
Kr. 73. Piątek, I Kwietnia 1898 n o k  8 8 .

\z, ul. Hali®' 
RNIOWCE: 
ńska 24. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

11111 z wyjątkiem dni poświątecznych.
, Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 

pocztą 8 centów. — Biuro Eedakcyi i Admini- 
raeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 

io-t3°°wa w A g en°yi dzienników St. Sokołowskie- 
! Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran- 

'OWać.
Eeklamacye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Eedakcyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę cz  n i e 1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają ca ło - i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A geneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we P rancy i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard E aspail N r. 105 bis.

iszenis do T rad p M y .
Przedpłata na G-a%eię Lwow- 
wynosi za drugie ówiererocze, 

Qii ej s e n  3 al., pocztą 4 sł.; 
i!a miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
?*■> pocztą 1 zł. 35 et. Z JPr«e- 
^Q&niJeiem za drugie ówierćro- 
PZe w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o *  
estą |  ^  75 0fo. jg miesiąc kwiecień : 
*  m i e j s c u  1 a t. BO c i ,  p o c z t ą  
'} 65 ct. Prenumeratę miesięczną
ifeył auje się tylko od 1 Inb 16 Irs.L 
N o  miesiąca.

(Prenum eratę miejscową przyjm uje 
i^geneya dzienników Stanisław a Sokołow­
skiego. Pasaż Hausm ana 1. 9. — prenum e- 

zamiejscowy upraszam y nadsyłać wprost 
0 A dm inistracyi Gazety Lwozoskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZIJŚO URZĘDOWA

Z Najwyższego rozporządzeń1 a ma być 
J°szoną po ś. p. Je j Cesarskiej W ysokości 

r a n c i s z c e  K a r o l i n i e ,  Księżnej O le ­
c k i e j ,  Księżnej J o i n v i l l e ,  z domu 
8iężniczce B razylii, żałoba dw orska, po- 

ĉ Wszy od piątku dnia 1 kw ietnia bież. 
ł°b u , przez sześć tygodni z następują- 
^  odm ianą: Przez pierwsze dwa tygo-
*^ie, od 1 kw ietnia do 14 kw ietn ia włącz- 
^6 ciężka, a przez dalsze cztery tygodnie od

15 kw ietnia do 12 m aja b. r. w łącznie 
lekka.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zam ianow ać:

w iceadm irała M aksym iliana br. P  i t n e r  a, 
adm irała  portowego i kom endanta forteezne- 
go w Poli, a to przy sposobności ukończe­
n ia  przez niego 50 la t służby, niem niej w 
ponownem uznaniu jego zarówno w wojnie 
jak  pokoju znakomitej służby, adm irałem ;

dalej nadać generał-poruczn ikow i Lu­
dwikowi B a y e r s h e i m  S c h w i t z e r o w i ,  
kom endantow i V II. korpusu i głów nodo­
wodzącemu generałow i w Temeszwarze, go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem  od taksy;

uwolnić kontradm irała Jana  II i n  k e 
od kom endy eskadry, przydzielić go nu dla 
uzupełnienia ■ do personalu floty w Poli i 
nadać mu order Korony Ż elaznej' klasy 
drugiej z uwolnieniem  od taksy.

Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało koncepistów c. k. pro- 
kuratoryi skarbu: dr. M aksym iliana L e w i ­
c k i e g o ,  dr. Leonarda S t a h l a ,  dr. Szymo­
na W o l i e r  n e r a  i dr. W itolda B a r t o ­
s z e w s k i e g o  adjunktam i w IX. klasie ra n ­
gi, a prowizorycznego koncepistę dr. E rn e ­
sta M e n t s c k l a  koncepistą c. k. prokura- 
toryi skarbu w X. klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 30 
m arca do 1. 29.059, z rozporządzeniem c. k. 
N am iestnictw a w W iedniu, znoszącem ogra­
niczenia przywozu do A ustryi Dolnej zwie­
rząt racicow ych z n iek tórych  politycznych 
powiatów G alicyi, a utrzym ującem  zakaz 
przywozu z Galicyi św iń, przeznaczonych do 
handlu , — zamieszczone jest w dzisiejszym 
num erze „Dziennika urzędowego" Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało c. k. konceptowych p ra­
ktykantów  skarbu: Karola S u r ó w k ę ,  F e ­
liksa K ł o d n i c k i e  o, dr. H enryka J a ­
w o r s k i e g o  i M ieczysława M a y e r a  kon- 
cepistam i skarbu w X. klasie rang i dla słu­
żby podatkowej I. instancyi.

Lwów, 31 m arca .

Bolesne wrażenie wywarła na ludność 
katolicką pruskiego Szląska i sm utnem  e- 

chem  odbiła się w Poznańskiem  i P rusach  
zachodnich, wojownicza odezwa wydana przez 
dw ustukilkudziesięciu górno-szląskich ducho­
wnych przeciw wychodzącemu w Bytomiu, 
bardzo rozpowszechnionem u pismu polskie­
mu K atolik. Całą w iną tego organu je s t to, 
że chociaż stoi twardo na gruncie katoli­
ckim, m iał odwagę w ystąpić kilkakrotnie 
przeciw germ anizatorskim  zapędom części 

| duchow ieństw a na  Szląsku i popierał przy 
’ wyborach kandydatów Polaków, nie staw ia­
jąc im. jed n ak  za warunek, aby w stąpili do 
Koła polskiego. Co zaś przedewszystkiem  za­
smuca w tej odezwie to zarzut uczyniony 
wszystkim  pismom polskim na  Szląsku, a w 
pierw szym  rzędzie Katolikowi, że one bez 
żadnej przyczyny m ącą wodę spokojnym Niem ­
com i rozdm uchują waśnie narodowe, zarzut, 
który jak  wiadomo, także w litan ii oskarżeń 
hakatystów  zajmuje poczesne miejsce. Obok 
tego odezwa wypowiada pogląd, że lud pol­
ski tylko w ścisłem  zespoleniu z niem iecki­
mi katolikam i może wzm acniać swoją inte- 
ligcncyę, w zrastać w dobrobyt, zyskiwać 
poważanie i wzywa w końcu, aby ludność 
nie czytała Katolika. A  trzeba mieć to na 
uwadze, że pismo to jak  od samego początku 
jego założenia, tak i teraz stoi na gruncie

centrum  i licząc się z praw no-politycznym i 
stosunkam i Szląska, nie opartym i na żadnych 
trak ta tach  i przyrzeczeniach m onarchów  pru­
skich, prowadzi politykę ściśle szląsko-pol- 
ską, a unika starannie  wszystkiego, coby 
mogło obudzić podejrzenie jakiejśkolw iek agi- 
tacyi „wielkopolskiej".

W prawdzie K atolik  opuścił stanowisko 
centrum , wedle którego Górnoszlązacy nie 
mogą rościć sobie ty ch  praw  do narodowe­
go życia polskiego, jak ie  posiadają Polacy 
w Poznańskiem  i P rusach  zach o d n ich , 
pomimo to n igdy  i w niczem nie wyprzedzał 
naturalnego rozwoju ducha narodowego wTśród 
ludności górnoszląskiej, ani rozwoju tego 
sztucznymi środkami nie przyspieszał. Liczył 
się jednak  i musi liczyć z faktem  narodo­
wego odrodzenia Górnego Szląska, tem  b ar­
dziej, że odbywa się ono zupełnie natu ral­
nym  sposobem, czerpiąc soki żywotne i pod­
n ietę jedyn ie  z drgającej jeszcze silnie w 
duszy ludu isk ry  poczucia narodowego.

Duchowieństwo katolickie na Szląsku — 
pisze jeden  z wybornych znawców tam tej­
szych stosunków — z nielicznym i wyjątka­
mi, zawsze jeszcze m niema, że ruch polski 
na Szląsku jest sztucznie wzbudzony, który 
będzie można łatwo stłumić. To też z ruchem  
tym  wcale się nie liczy, nie uważa za sto­
sowne uwzględniać jego upraw nionych wła­
ściwości i żądań. Pominąwszy już to, że nie 
zm ienia swego usposobienia niem ieckiego, 
że jakkolwiek po większej części z ludu pol­
skiego pochodzi, w ypiera się polskości, to 
objawia jeszcze wobec polskiego ludu te 
przekonania niem ieckie nieraz tak jaskraw o 
i rażąco, iż to lud głęboką boleścią napeł­
n iać musi.

Lud, rozbudzony w swych uczuciach 
narodow ych pragnie nietylko pozostać pol­
skim, ale pielęgnować także, rozwijać i 
kształcić swe narodowe właściwości i uczu­
cia, do czego bezw ątpienia najzupełniejsze 
ma prawo. W iększość duchow ieństw a nato­
m iast sprzeciwia się stanowczo wszelkim ta ­
kim usiłowaniom ludu. toleruje wprawdzie 
jeszcze „gwarę polską", ale nie pragnie, aby 
gw ara ta stała się znów czystym żywotnym 
językiem. W  tem spoczywa jądro niezgody, 
że zaś K a to lik , jakkolw iek zawsze lojalnie i 
rozważnie, pod naciskiem  woli ludu polskie
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ieSć historyczna z czasów Grzegorza VII.

PEZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.

IV.
(Ciąg dalszy).

. Cofnąwszy głowę w tył, szła Judyta  
fo k ie m  posuwistym, stąpając z góry, jak  
aa koturnach. Nie zgadzało się to widocznie 
, przepisami dobrego wychowania wieków 
^ d n ic h ,  bo ochm istrzyni skrzyw iła się nie- 
adowolona.

—  Nie tak, nie tak ! — wołała.
—  W ięc ja k ?  — spytała Judyta.
— Chód szlachetnej pani w inien  być 

pk o  chód paw ia lub żórawia, poważny ale 
l6.%i, pełen  wdzięku — uczyła ochm istrzy-

i. —_ j j i e należy dotykać ziemi odrazu ca- 
$ stopą i wyciągać nóg zbytecznie. Kroki 
robniejsze są lepsze od dużych. N auka mo­
żności *) n ie  pozwala cofać głowy w tył.

*) Nauką moralności ( M oralitat) nazy- 
ano -ciekach średnich naukę dobrych form

l0*arzyskich.

Skromność niew ieścia spuszcza oczy i nie o- 
gląda się poza siebie.

Podniosła się z zydla i zaczęła chodzić po 
sali, naśladując ruchy  pawia.

— O tak — mówiła.
Bóżowe, świeże usta Judy ty  drgnęły  

uśm iechem  ironicznym.
— Moje pawie pozdychałyby z zazdro­

ści — odezwała się z błyskiem  szyderskim 
w oczach — gdyby w idziały waszą m oral­
ność, Bertw ino.

— N iejedna w ielka pani zazdrościła 
mi już sztuki m oralności — rzekła Bertwi- 
na głosem  przekonanym  i powtórzyła lekcyę 
praktycznie, przyczem wyglądała jej długa, 
sucha postać, jak  k łaniająca się tyczka.

— I  m iała czego — drw iła Judyta . — 
N ie na każdą niew iastę zlał Dawca wszel­
k ich cnót tyle wdzięków , ile na was, Ber­
twino.

Małe, kłujące oczki ochm istrzyni spój-’ 
rżały podejrzliw ie na  dziewczynę, ale z ust 
i z oczu Judy ty  znikł już uśm iech ironiczny.

—  Waszej Szlachetności podoba się 
żartować z ubogiej wdowy, której Ojciec 
Sprawiedliwy nie szczędził chłosty doczesnej 
za grzechy je j przodków — mówiła Bertw i- 
na. — Proszę, n iech  W asza Szlachetność 
okrąży jeszcze raz salę, ale bez owych szorst­
kich  ruchów, praw dziw a bowiem moralność 
n ie znosi linij ostrych.

—  Mam na  dziś dosyć waszej m oral­
ności — odpowiedziała Judyta , zdejmując 
z siebie płaszcz. — Ju tro  powtórzymy lekcye. 
N iech drużyna siada na  k o ń !

— W asza Szlachetność w yjeżdża? — 
zapytała B ertw ina zaniepokojona.

—  Pojadę do lasu, do pobożnego W olf­
ramu. N ie w idziałam  go jeszcze po powrocie 
z klasztoru.

— P an  W erner z G rim m ingen prosił 
m nie, abym nie  pozwalała na tak częste wy­
jazdy Waszej Szlachetności.

—  Cóż upoważnia pana W ernera  do 
krepow ania mojej sw obody?

—  Drogi są niepew ne, a pan opiekun 
odpowiada przed h rab ią  okręgu za wasze 
zdrowie.

— N ie sądzę, by mi w gran icach  mo­
jego państw a, pod osłoną mojej drużyny, 
groziło jak ie  niebezpieczeństwo. Zbyt ciężko 
karze sprawiedliwość króla krzywdę, wyrzą­
dzoną dziewicy, iżby się ktoś ośmielił pod­
nieść na mnie rękę zbrodniczą.

— P an  W erner z Grim m ingen....
— P an  W erner z G rim m ingen — prze­

rw ała Judy ta  ochm istrzyni, ściągnąwszy 
brwi — chciałby we m nie wmówić, iż je ­
stem dzieckiem, którego n iańka pow inna 
ciągle strzedz, by nie upadło na równej dro­
dze. P an  W ern er pow inien w iedzieć, iż 
prawo saliekie, którem u jako F rankonka pod­
legam, pozwala sierotom moich lat żądać 
pełnej swobody, co też uczynię, gdy hrabia- 
palatyn zjedzie na  sądy do K onstancyi.

— Opieka sędziwego rycerza zdobi 
dziewicę — odezwała się B ertw ina głosem 
niepewnym.

— Opieka pana W ernera i wasze cią­
głe strachy  nudzą m nie — odpowiedziała 
Judy ta , obrzucając ochm istrzynię wzrokiem 
wyniosłym . — I  wy zapominacie zbyt często, 
iż w państw ie hohenauskiem  n ie  ma nikt 
praw a do rozkazywania oprócz mnie, co n iech  
się skończy, jeżeli chcecie m nie uczyć dłu­

żej moralności. Posłaliście wczoraj za m ną 
owych drabów grim m ińskieh, k tórych pan 
Budolf, nie wiem dlaczego, przydał do mo­
jego boku. Żeby tego więcej n ie  było!

Głos Judyty , gdy to mówiła, był twardy, 
a oczy jej patrzyły tak nieruchom o i zimno 
na B ertw inę, iż wydawały się ze szkła.

— Spełniłam  tylko rozkaz pana W er­
n e ra ...—  tłómaczyła się ochm istrzyni.

— Ciągle ten  pan W erner... —  zawo­
łała Judy ta  niecierpliw ie

Powiodła wzrokiem po ścianach sali, 
obwieszonych bronią. U śm iechnąwszy się do 
siebie, zdjęła największy miecz i zakreśliła 
nim  w powietrzu krzyż ruchem  tak swo­
bodnym, jak  gdyby ciężkie żelazo było lekką 
trzciną.

— W idzicie, Bertw ino — rz e k ła , iż 
w razie niebezpieczeństw a potrafiłabym się 
sama obronić. I  zbroja nie ciężyłaby mi zby­
tecznie.

P ełnem i zazdrosnego podziwu oczami 
w patryw ała się ochm istrzyni w młodą panią. 
I  ona była dzieckiem swojego czasu, który 
uwielbiał siłę cielesną.

— Moc wielkich bohaterów  drzemie 
w waszych członkach, pani*) — mówiła schy­
lając głowę z uznaniem.

— Nie sami tylko synowie dziedziczą 
cnoty po ojcach — odpowiedziała Judyta . — 
Teraz n ie  będziecie się chyba o m nie lękali.

—  Ciału waszemu nie zagraża n iebez­
pieczeństwo — odezwała się po krótkiej prze-

*) Panią nazywano każdą szlachciankę, bez 
względu na to czy była zamężną, czy też panną.
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dążności jego coraz energiczniej popiera, 
stracił z tego powodu względy większości 
duchowieństwa i naraził się na prześlado­
wanie.

Na napaście zaw arte w odezwie, od­
powiada ostro zaczepiony dziennik, tak p i­
sząc :

„Oburzenie z tego powodu pomiędzy 
ludem  jes t w ie lk ie ; bezw zględna agitacya 
niektórych księży przeciwko Katolikow i wy­
wołuje silną agitacyę między ludem  za tern 
pism em . Od czasu ostatn ich  wyborów nie 
było takiego poruszenia między ludźm i. Re- 
dakcya z ubolewaniem  stw ierdza i żałuje, że 
taka walka się toczy, lecz ta  walka została 
nam  narzucona, a ani kroku nie możemy u- 
stąpić od obrony sprawiedliwej sprawy, dla 
której oddawna działamy i walczymy".

Jed en  z duchow nych przesłał K ato li­
kowi w sprawie owej odezwy oświadczenie, 
które poniekąd cennym  jes t dokum entem .

„Oświadczam, że w edług mego zdania i 
zdania wielu innych  — niepodpisanych i pod­
pisanych księży, kłótnia ta wcale nie była 
potrzebna, a będzie nam  księżom szkodliwa. 
Zarozumiałością je s t w edług mego zdania, 
żądać od ludu," żeby porzucił pismo polskie 
dla tego, że ono okazuje przyw iązanie do ję ­
zyka ojczystego i do m iłow ania go zachęca. 
O cóż tu bowiem właściwie idzie, czy 
może o zaparcie się wiary lub przywiązania 
do ojczyzny? Bynajm niej.

Chodzi głównie o ojczysty język i m i­
łość dla niego. Jeżeli więc je s t dużo takich  
księży, który w skutek braku sposobności nie 
potrafią językiem  polskim tak w ładać jak  
niem ieckim , to n iech  przynajm niej nie po­
tępiają tych, co szczerze swój język ojczysty 
ukochali".

W  in teresie  zarówno polskości jak  ka­
tolicyzmu na Górnym Szlązku pragnąć n a ­
leży jak najszybszego zażegnania całego t 'g o  
zatargu. Kto się z niego cieszy w pierwszym 
rzędzie to socyalni demokraci. Redaktorowie 
głównego ich organu w B erlinie zacierają 
ręce z radości, oświadczając bez ogródek, że 
taka kam pania to najskuteczniejszy rozsadnik 
socyalno- dem okratycznego bakcylu, należy 
tedy rączo zabrać się do pracy, aby póki 
sprzyja czas zagarnąć w sidła jak  najwięcej 
roboczej polskiej ludności, tej ludności, która 
dotąd okazywała się zupełnie nieczułą na 
podszepty propagatorów przewrotu.

i

Sprawy polskie w sejmie pruskim 
i parlam encie niemieckim.

Izba dep. sejmu pruskiego przyjęła jak 
już wiadomo z nadzwyczajnym  pospiechem 
fundusz dyspozycyjny w sumie 400.000 m. 
na popieranie niem czyzny w Poznariskiem, 
w P rusach  zachodnich i regencyi,1 opolskiej 
na  Szlązku. W toku krótkich obrad poseł 
Józef Głębocki, zaznaczył, że fundusz ten 
musi z konieczności stać się gadzinowym, 
choć rząd tw ierdzi, że nie ma nim  być. Je ­
żeli rząd w ten  sposób popiera ekonomiczne 
i etyczne zadania pewnej części ludności w 
polskich dzielnicach,jj to w obec drugiej nie 
spełnia swego obowiązku. N ie ulega także 
wątpliwości, że na dnie tej akcyi antypol­
skiej tkw ią cele wyznaniowe. Rząd dowo ził 
dawniej, że chce żyć z Polakam i w zgodzie. 
Ten nowy fundusz jednak  nie wygląda na 
palmę zgody. Polacy podejmują narzuconą

rwie Bertw ina, łypiąc chytrze oczkami — 
ale waszej duszy n ie  obroni miecz przed 
zmazą. W  kraju przybywa obecnie mnóstwo 
trędow atych, wykluczonych przez Ojca świę­
tego z owczarni naszego słodkiego Pana, J e ­
zusa Chrystusa. M oglibyście się bezwiednie, 
w ypadkiem, otrzeć o którego z wyklętych, 
czego niech  nie dopuści Panna Najświętsza
i patron hohenauski, święty apostoł Paweł.
Biskup Otton wrócił do K onstancyi i wielki
łowczy Bertold je s t podobno w M eersburgu....

W ymawiając nazwisko Bertolda, spoj­
rzała ochm istrzyni bystro na panią, lecz nie 
mogła uchwycić wyrazu jej twarzy, bo J u ­
dyta stała tyłem  do niej, zawieszając miecz
na gwoździu. N ie w idziała, że białe lica
dziewczyny stały się jeszcze bledsze, że usta 
jej zadrżały boleśnie, a tw ardy wyraz jej 
oczu złagodniał.

— N iech święty Paw eł broni Waszej 
Szlachetności przed zetknięciem  się z któ­
rym kolwiek z tych strasznych grzeszników — 
mówiła B e rtw in a , skradając się do pani 
drobnymi krokanąi, — Trąd herezyi, który 
szpeci ich duszę, m ógłby i was zarazić,
a wówczas....

— Obowiązków względem Kościoła — 
przerw ała jej Judyta — uczyły mnie św ią­
tobliwe panny w Szafuzie. Do was należy 
tylko m oralność.

Kiedy się zwróciła do ochm istrzyni, 
była jej twarz znów spokojna i chłodna.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

im walkę, rząd jednak nie zdobędzie w niej 
z pew nością laurów.

Na te wywody odparł m in ister skarbu 
dr. M iquel:

Ze stanowiska, jakie Koło polskie za­
jęło w parlam encie w spraw ie m arynarki, 
wynika, że Polacy reprezentują tylko swoje 
własne in teresa — a na in teresa  Rzeszy nie 
zważają. Rząd spełnia tylko ciążący na nim  
obowiązek, gdy zabiera się do w zm ocnienia 
niemczyzny w polskich prow incyach, a czy­
niąc to, postępuje według zasady p ra w n e j: 
qui suo iure u titu r , nemmem laedit.

Odpowiedział na to m inistrow i poseł 
radca dr. M izersk i:

Jest jeszcze inna zasada praw na, której 
rząd obowiązany je st trzymać się względem 
Polaków. Zasada ta b rz m i: S u u m  cuiąue tri- 
buere!

Zarządzenia przeciw  Polakom coraz wy­
raźniej godzą na ich  byt narodowy i wy- 
zuwają ich ze wszelkich praw.

VV pruskiej Izbie panów odbyła się 
przedwczoraj rozprawa nad podwyższeniem 
funduszu kolonizacyjnego dla Księstwa Po­
znańskiego i P rus zachodnich, przyczem u- 
wagi godną mowę wypowiedział p. Kościel- 
ski. Rząd — rzekł — je s t w tej sprawie 
stroną i sędzią zarazem. Nie pytając o do­
wody, uznaje Polaków w innym i To, co zu­
pełnie słusznie w procesie Zoli spotkało się 
z naganą, wobec Polaków powtarza się co­
dziennie. — Oskarżenia, ciskane przeciw 
Polakom, są nieuzasadnione. Żadna „wielko­
polska" agitacya nie istn ieje . Polacy od lat 
sześćdziesięciu otrzeźwieli i porzucili w iel­
kopolską ideę. N iespraw iedliw e ustaw y wy­
wołały jednak  u nich  rozgoryczenie, a usta­
wy te raczej szkodzą państw u pruskiemu, 
aniżeli samym Polakom. Tego rodzaju napa­
stliwe ustawy prowadzą tylko do tego, że 
Polacy szukają dla swych dążności punktu 
oparcia na zew nątrz (dass die Polen den 
S tiitzpunkt ihrer Bestrebungen nach Ausser- 
halb verlegen). —  Mówca zakończył słowa­
m i: N ie pomaga nasza lojalność i wierność 
wobec korony. Zastosować tu można przy­
słowie : T h u t nichts, der Jude w ird  ver- 
brannt.

Mowa ta wywołała wielkie wrażenie.
N astępnie przeciwko przedłożeniu prze­

mawiał ks." Radziwiłł.
Hr. S tohlberg  i m inister M iąuel przed­

stawiali ustawę jako konieczną dla obrony 
niem ieckiej ludności przed polonizacyą, a 
m in ister M iquel podniósł agitacyę polską na 
Szląsku, który uważa za prowineyę niem ie­
cką. Mówca zarzucił Polakom, że tworzyć 
chcą państw o w państw ie. Chcemy —  za­
kończył — wznieść warownię, przed którą 
zatrzym ać się m usi naw et najw iększy zapa­
leniec.

Izba przyjęła następnie ustawę koloni- 
zacyjną przeważającą większością.

Schles. Yolksztg. pisząc o przyjęciu 
przez Izbę^ pruską funduszu dyspozycyjnego 
mniema, iż nie chodzi tu o nic innego, jak  
o bezpośrednie popieranie hakatystów, któ­
rych  zasoby pieniężne mają się ku schyłko­
wi, a Yolksztg. tak pisze:

Ze zdumieniem dowiaduje się świat, że 
pieniądze podatkujących mają pójść na za­
kładanie patryotycznych związków i dostar­
czanie tow arzyskich zjednoczeń. Patryotyzm  
za pomocą państwową i tańcowanie na koszt 
państw a — czegoś podobnego jeszcze nie 
b y ło ! Ozy rząd istotnie myśli, że przez to 
zwalczy polonizm ? Dla pruskiej Izby depu­
tow anych jestto  w wysokim stopniu chara­
kterystyczne, że się nie znalazł nikt, k tó ­
ryby zganił tak jak się godziło podobne m ar­
now anie publicznych pieniędzy. Fundusz u 
chwalono, a wniosek centrum , aby składać 
rachunki z tych środków, przegłosowano. 
Ze strony wolnomyślnej należało się spodzie­
wać stanowczego protestu; nie pojawił się. 
Że narodowi liberałowie milczeli, temu się 
n ik t nie dziwi.

% prasy rossyjskiej.

St. Petersb. Wied. piszą wi następujący 
sposób o stosunku ewangelików do" ogółu 
ludności w Królestw ie:

„Przodkowie teraźniejszych ew angeli­
ków7 w ogóle, a pastorów w szczególności, 
byli to w znacznej części wTychodźcy cudzo­
ziemscy, których potomkowie złączyli i zżyli 
się ze społeczeństwem polskiem, porzuciwszy 
wszelką łączność z dawnern swem pochodze­
niem  (z wyjątkiem religii). Ta siła asymili- 
cyjna Polaków, pochłaniająca pierw otną na­
rodowość przybyszów, nie zmniejsza się by­
najm niej z biegiem czasu, przeciwnie, po 
dziś dzień obcy coraz więcej ulegają temu, 
na pozór zagadkowemu m agicznem u uroko­
wi, jaki w7ywierają na n ich  kraj i krajowcy. 
Potomkowie cudzoziemców, którzy dopiero 
w połowie tego wieku osiedlili się w Króle­
stwie, często już nie znają języka ojców 
swych i uważają się na wskroś za Polaków."

R u s s k L i s t .  porusza sprawę nader wa­
żną dla państw a, mianowicie sprawę opu­
szczania prow incyi przez inteligencyę, która

udaje się do m iast i stolic. Zjawisko to w 
gubern iach  w ew nętrznych nie jest nowe, a 
rozpoczęło się szybko po przeprowadzeniu 
reformy włościańskiej.

„Zrazu przypuszczano — pisze dzien­
nik — że to przem inie i że insty tucye sa­
morządu zachęcą inteligencyę do powrotu, 
atoli zawiedziono się i odpływ inteligencyi 
ze wsi ujaw nia się z coraz większą siłą. 
Stworzono cały szereg nowych urzędów. Re­
forma ziemska i sądowa, utw orzenie posad 
naczelników ziem skich, posad prezesów i 
członków zarządów ziem skich, posad lekar­
skich, nauczycielskich, sędziowskich i t. p. 
nic nie pomogło. I  widzimy, że instytucye 
samorządu mają ogromne trudności w obsa­
dzeniu posad, a to dla braku m niej lub wię­
cej in te ligen tnych  pracowników, gotowych 
do pozostania lub zamieszkania na prowicyi. 
Lekarze nie chcą iść do służby w ziemstwie; 
nauczyciele ludowi tłum nie uciekają od słu ­
żby nauczycielskiej, a to samo daje się zau­
ważać i w sferze duchowieństwa. Duchowni 
przekładają niższą posadę w mieście nad 
wyższą na prowincyi.

O życiu na  wsi, na prowincyi, tak pi­
sze jeden  z duchow nych: „Ciemnota, nę­
dza, pijaństw o i demoralizacya w około. To­
warzystwo nasze składa się z felczerów, p i­
sarzy gm innych, sklepikarzy, m ajstrów  ko­
lejowych, przemysłowców leśnych i t. p. 
Lud, zaprawdę, d z ik i! In teresów  umysłowych, 
duchowych, żadnych. Zbiorą się, wystawią 
całą bateryę butelek i piją do upadłego. Po­
tem następuje gra. Zaprawdę obraz nader 
sm utny".

Gdy się tak dzieje na prow incyi, w mia­
stach je s t całkiem odwrotnie. In teligency i 
tak dużo, że zaczęto głosić o nadprodukcyi, 
a młodzi ludzie dyplomowani, siedzą na po­
sadach kancelistów  i korektorów, dają lekcye, 
m rą na pół z głodu. Zaradzić temu można 
przez rozmieszczenie in te ligencyi po całym 
obszarze ziemi, której służyć powinna. Za­
jąć się tem winno ziem stw o, posiadające 
środki ku temu, żeby życie na prowincyi 
uczynić bardziej ponętnem  i usunąć z niego 
to, co odstrasza jednostki in te ligen tne , które 
przekładają nieomal nędzę w mieście nad 
zabezpieczony byt m ateryalny na prow in- 
cy i“ .

Hiszpania i Ameryka północna.

Atm osfera w spraw ie zatargu między 
H iszpanią a A m eryką północną zm ienia się 
praw ie z dnia na dzień. Po wczorajszych na 
pokojową nutę nastrojonych doniesieniach, 
dzisiaj znowu więcej wojownicze wiadomo­
ści. Zdaje się jednali:, że widoki pokoju są 
obecnie istotnie lepsze, niż w ostatnich cza­
sach, w Stanach Zjednoczonych atoli jest 
zawsze jeszcze silna partya, któraby chciała 
bądź co bądź wojnę sprowadzić i czyni du­
żo hałasu, zarzucając sferom decydującym 
brak stanowczości i energii.

Oto wiadomości, które nadeszły ostatn ią 
pocz tą :

W  dobrze poinformowanych, bliskich 
dworu kołach w M adrycie twierdzą, że kró­
lowa regen tka w sprawie konfliktu am ery­
kańskiego odwołała się do mocarstw  europej­
skich o interw encyę. Zapewniają, że istn ieje 
uzasadniona nadzieja, iż wszystkie wielkie 
m ocarstwa odpowiedzą na to wezwanie w 
in teresie utrzym ania pokoju. Urzędowej od­
powiedzi gabinet hiszpański dotąd nie otrzy­
m ał jeszcze.

Prezydent m inistrów  hiszpańskich Sa- 
gasta oświadczył w rozmowie z pewnym re­
daktorem , że rokowania jego z posłem ame­
rykańskim  nie doprowadziły jeszcze do po­
zytywnego rezultatu. Treść onegdajszej kon­
fe ren c ji przedłożył Sagasta wczoraj radzie 
m inisteryalnej, a następnie królowej-regentce.

Mac Kinley miał się wyrazić wobec 
kilku senatorów, że H iszpania przyjęła w pra­
wdzie proponowane przez niego zawieszenie 
kroków wojennych na Kubie, nie przyjęła 
jednak  jeszcze innych licznych warunków. 
Hiszpania mianowicie zgadza się na : zawie­
szenie broni na Kubie do października r. b., 
a więc na pół roku, na przygotowanie przez 
Stany ekspedycyi dla niesienia pomocy lu­
dności kubańskiej, dotkniętej klęską głodo­
wą. Agencya Dalziela  telegrafuje, że ustępstw a­
mi temi uzasadniał M ac Kinley w rozmowie z 
członkami kongresu swoje pojednawcze stano­
wisko. Nadto przytoczył prezydent dwa powo­
dy, a m ianow icie: że flota am erykańska o- 
trzym a proch bezdymny dopiero za dwa ty ­
godnie, oraz, że wiele bateryj portowych nie 
je s t w pogotowiu, a wreszcie załogi okręto­
we nie są dostatecznie wyćwiczone. Prócz 
tego ważą na szali in teresa handlowe. Dość 
wspomnieć charakterystyczny szczegół, że 
Izba handlowa w Nowym Yorku, zażywająca 
wielkiej powagi i wpływu, uchwaliła merao- 
ryał, wzywający prezydenta Mac Kinleya do 
pokojowej polityki.

Z drugiej strony  z Nowego Jorku  do­
noszą, że orędzie Mac Kinleya i jego  poli­
tyka znajduje wielui bardzo" gorących n ie ­

j przyjaciół tak w kongresie, jak  poza 
I gresem . S tronnictw o w ojenne inscenuj 
‘ m alną burzę przeciwko prezydentowi, t 

Mac K inley niem a już odwagi z tą 
gorliwością, co pierwej, starać się o " 
m anie pokoju. W iększa część prasy an 
kańskiej przeszła do obozu" stronnictwa 
jennego. Polityka Mac K inleya napotyk 
coraz większe trudności. Stronnictw o wo, 
ne podnosi wprost przeciwko niem u rok 
Bardzo w ybitni członkowie Izby reprei 
tantów  oświadczają, że nie będą głoso' 
za kredytem  dla cierpiących n iedostatek7 
bańczyków, dopóki nie będzie zapewni0 
że rów nocześnie H iszpania zastanowi ki 
nieprzyjacielskie na Kubie.

Rokowania Mac Kinleya z Hiszpa 
trw ają zresztą dalej. W kołach londyńst 
rozeszła się pogłoska, jakoby kubańscv 1 
w stańcy ofiarowali H iszpanii m ilion dolaró" 
niezawisłość. Z drugiej strony donoszą, ż° 
dno z państw  trójprzym ierza wspólnie z m1 
strem  F rancy i p. H an o tau i czynią usiło] 
nia dla utrzym ania pokoju. K ongres ni°cl 
pliw i się i dłużej jak  do w torku nie 0 
czekać na decyzyę Mac Kinleya.

Dziennik haw ański Lucha  ogłasza * 
am erykańskiego generalnego konsula na 0 
bie Lee, w którym  tenże oświadcza, że 1 
gdy nie wchodził w porozumienie z powsP 
cami i spodziewa się pokojowego załatwi0* 
obecnego konfliktu.

Tageblatt opowiada nieprawdopodok- 
historyę, według której jakieś amerykanek 
konsorcyum  stara się pozyskać berlińs° 
koła finansowe dla odkupienia wyspy 
od H iszpanii. Koszta zakupna wynosić ^  
ją  półtora m iliarda pezetów, a amortyzuj 
tych kosztów nastąpiłaby przez pobór ceł i 
Kubie.

K R O I I K A

L w ów , 31 marca.

sCalendarz Jubileuszowy.

31 M a rc a :
Rok 1863. Najj. Pan raczył najmiłoścM 

zamianować Najd. Arcyksięcia Rainera Protek 
rem nowo w Wiedniu założonego „AustryackF 
Muzeum dla sztuki i przemysłu", dając tern noi 
dowód Swej najwyższej pieczołowitości i trosk* 
powołanie do życia i rozwój tej pożytecznej i 
stytucyi.

Rok 1873. Najwyższem postanowieni0 
zaprowadzony został' język ruski jako wykłal 
wy w całem c. k. gimnazjum akademicki011 
wyższem we Lwowie.

Rok 1887. Najj. Pan raczył najłaskawk 
udzielić z własnej prywatnej szkatuły afryka1' 
skiemu podróżnikowi dr. Holubcwi, zasiłku 1 
wysokości 5000 zł.

Rok 1897. Bnrmistrz miasta Wiedk 
Strobach, składa swój urząd na rzecz przywód1 
antysemitów dr. Karola Luegera.

Reskrypt Ministerstwa wyznań i oświe®1 
nia w sprawie dopuszczenia kobiet na uniw01 
syteckie kursa filozoficzne w Austryi, w chań 
kterze zwyczajnych i nadzwyczajnych słuchacz0'

—  Z Uniwersytetu. P. Edmund Maj( 
wicz, rodem z Miechowa w Królestwie Polski011 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopi0 
doktora wszech nauk lekarskich.

Pp. Zbigniew Smolka i Ludwik Karlsbt1 
rodem ze Lwowa otrzymali na Uniwersytet 
lwowskim stopień doktora praw.

— Prof. dr. W łodzim ierz ŁukasR
wiez, wieloletni asystent prof. Caposiego 1 
Wiedniu, następnie profesor dermatologii w In£ 
bruku, powraca —  jak wiadomo — do kraj11 
powołany na profesora w Uniwersytecie 
Lwowie. Prof. Łukasiewicz obejmuje z dniem 1 
kwietnia klinikę dermatologii we Lwowie. Wi® 
domośe ta będzie pożądaną dla licznych kile11 
tów, którzy z dalekich stron aż do Insbruk1 
jeździli.

(x) Oddział lwow. pielgrzym ki po
skiej do Rzymu, urządzonej — jak wiadomo 
z okazyi 50-letniego jubileuszu kapłaństwa L°0' 
na XIII, wyruszył dziś w drogę z głównej 
dworca, o godzinie pół do 6 rano, pociągiem stryj' 
skini via  Budapeszt. Wyjechało 41 uczestnik^ 
ze sfer inteligentnych, między tymi 15 pań. P f  
rekcya kolei państwowych udzieliła pielgrzym01111 
bardzo uprzejmie, dwa wagony do wyłącznej &T 
spozycyi pątników. Peron dworca przed wyjazd0®1 
pielgrzymki przedstawiał widok bardziej ożywU 
ny, niż zwykle o tak rannej porze. Znajomi 1 
krewni odprowadzający pielgrzymów do pociąg*! 
przypominali obietnice przywiezienia pamiątek) 
nadsyłania jak najczęściej i jak najobszerniejszy0'1 
listów z wrażeniami podróży. Wczoraj otrzymać 
deputacya oddziału lwowskiego, złożona: z supe' 
riora 00. Jezuitów ks. Andrejczaka, kierownik
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I k'elgrzymki p. Marczyńskiego i p. Lewandow­
skiego, pasterskie błogosławieństwo JEm. ks. 
bar<łynała Sembratowicza. Oddział krakowski 
pielgrzymki wyruszył również dziś w drogę i 
lczy uczestników 30. W Fiume przyłączą się do 
Udziałów z Galieyi pielgrzymi polscy z innych 
Uowincyj Monarchii, tak że ogółem, według 
Roszeń nadeszłych do komitetu, liczba uczestni- 

^ Pielgrzymki wynosić będzie przeszło 200 
®sób. Piegrzymka przybędzie do Rzymu 6 kwie­
tnia.

— Konkurs artystyczny. Komitet mię- 
J%narodowy w celu złożenia uroczystego hołdu 
^ awicielowi świata Jezusowi Chrystusowi na 
Jj^yłku XIX. i początku XX. wieku, rozpisał 
k°nkurs na rysunek Krzyża i Dyplomu zasługi, 
Poznaczonych dla inieyatorów tego dzieła. 
p zyż o 4.2 mm. średnicy, będzie się składał z 
;rzech części o nierównej grubości; ramiona 
“ędą równe a na środku i na ramionach umie- 
Szczone będą sceny lub symbole zastosowane do 
°kfiUezności. Dyplom stanowić będzie karta o 65 
Cl&. długości a 48 cm. szerokości. W pośrodku 
POstrzeń wolna, o 38 cm. długości, 18 cm. 
^fokości, przeznaczone na świadectwo zasługi.

I Wokoło ma być rysunek odpowiadający uroczy­
ś c i  religijnej, z powodu której dyplom będzie 
Wystawiony.

Wyznaczono 26 nagród: 1000 franków w 
z‘°cie, 800 fr., dwie nagrody po 200 fr. i dwie 
P  100 fr. oraz dyplom wyżej opisany i 20 na- 
Pód w postaci zwykłego dyplomu zaszczytnego 
Wyróżnienia. Rysunki mają być wykonane w na- 
Palnej wielkości, szczegóły krzyża nadto w po­

większeniu 1 : 6 .  — Wszystkie rysunki, do­
gęszczone do konkursu będą w Rzymie publi­
c e  wystawione. Nadsyłać je należy najdalej 

, 31 marca 1899 na ręce prezydenta komitetu 
Międzynarodowego, lir. Ascjuaderini, ulica Maz- 
zPiego 94. Bolonia, Włochy. Tamże należy się 
Pnieść po program i regulamin konkursu, ja- 
Pteż po dokumenty odnoszące się do całej uro- 
Czystości hołdu. Nadmienić należy jeszcze, że de- 
Mgatem komitetu zajmującego się urządzeniem 
tej uroczystości jest ks. Wincenty Smoczyński 
W Tenczynku poczta Krzeszowice.
^ — Rocznica Adama Mickiewicza*
^siedzenie ogólnego komitetu jubileuszowego dla 
Schodu setnej rocznicy urodzin Adama Mickie­
wicza, odbędzie się jutro, dnia 1 kwietnia i .b .  
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

—  Po rtre ty  Mickiewicza. W celu roz- 
Pwszechnienia pomiędzy najszersze warstwy lu-

portretów Mickiewicza, dla upamiętnienia 
r°ku jubileuszowego, wydał zakład litograficzny 
P Miziewicza w Kołomyi tanie reprodukeye po­
dobizny wieszcza według obrazu Horowitza. Re-

• Podukcye te nader udatne, na małych kaitonacli, 
H wydane w czterech odmianach, jedna nieko 
°fiowana, inne trzy w rozmaity sposób koloro­

wane. Zalecić je można lokalnym komitetom 
^chodowym do nabywania, celem rozdawania 
PttUędzy uczestników obchodu. Odznaczają się 
Wielką taniością, gdyż sto sztuk są w cenie (we- 
Pńg odmian kolorowanych) pomiędzy 2 zł. a 
4 zł.

—  Dom im. Kościuszki. Wydział To­
warzystwa przyjaciół uczącej się młodzieży po­
stanowił na wczorajszem posiedzeniu przystąpić 
d° budowy bursy dla 40 uczniów pod nazwą 
"Oom im. Kościuszki'1. Projekt ten znalazł bar-
20 życzliwe poparcie u p. prezydenta miasta; 

Paiiy na budowę ma wykonać bezinteresownie 
Urząd budowniczy miejski. Bursa stanie na grun- 
Me ofiarowanym przez gminę, przy ul. św. Zofii 
P zed zakładem dr. Majewskiego. Będzie to bu- 
luek dwupiętrowy i mieścić będzie obok sal do 

Puki, sale jadalne i sypialne, kuchnię, pralnię, 
jPkarnię, łazienki, mieszkanie dla kierownika i 
‘Tliczkę. Nadto ma być urządzony izolowany 

^pitalik dla chorych.
( _ Koszt budowy obliczony na sumę około 
jjpOOO zł. Wydział wniesie prośbę do c. k. 
 ̂ attiiestnictwa o zezwolenie zbierania składek na 
6,1 cel na przeciąg 2 lat —  a nadto zwróci się 

J^ezwą do całego kraju o ofiary na projektowaną 
Wdowę.

—  Subweneya teatralna. Sprawa nad 
^Wyezajnej subwencyi dla teatru lir. Skarbka we 
JWowie, nie będzie traktowaną na dzisiejszem 

Usiedzeniu Rady miejskiej, gdyż referent dr. 
^P jański wyjechał ze Lwowa. Sprawa ta ma 
Pzyjść na porządek Rady miejskiej dopiero po 
swiętach Wielkanocnych, 
p Równocześnie donosi jedno z pism, że prof 
tawer, delegat Rady miejskiej do komisji arty- 
yoznej, wyjechał wczoraj wieczorem ze Lwowa, 

ś b y  przyłączyć się w drodze do pielgrzymki 
Polskiej do Rzymu.

(te) Obsadzenie posad nauczyciel-
j fcieh. Magistrat miasta Lwowa postanowił na 

śo ra jsz e m  swem posiedzeniu zaproponować 
indzie miasta do zamianowania: na posadę dy- 
fektorki szkoły ludowej żeńskiej im. Elżbiety, 
?U'óżnionej po p. Hofman, która, jako dyre- 
p°rka przeniesioną zostanie do szkoły żeńskiej 
M- Kościuszki, dotychczasową rzeczywistą na-

j u°2ycielkę p. Maryęj Lewakowską, na posadę zaś 
Jarszego nauczyciela szkoły męskiej im. św. 
pafcina, p. Ludwika Burzyńskiego, długoletniego 
auczyciela języka polskiego w szkole ewange- 

, ljckiej.

— Z Towarzystwa przyrodników'
l1*!* Kopernika. Na posiedzeniu odbytem dnia

„Gizeta Lwowska “ z dnia 1

29 b. m. przedstawił dr. W. Moraczewski w | 
swym wykładzie rozwój bakteryologii, która w 
ostatnich latach zarówno dzięki odkryciom, jak 
i spekulatywnym teoryom przez rozmaite'fazy 
przechodząc, bakteryom w różny sposób ich cho­
robotwórczość przypisywała. Z rozwojem bakte­
ryologii szedł w parze, ale i równolegle rozwój 
fizjologii. Prelegent zaznaczył wreszcie zwrot 
bakteryologii w ostatnich czasach ku teoryom 
fizykochemicznym.

Następnie przedstawił prof. Zuber na pod­
stawie doświadczeń z wierceń za naftą w Scho- 
dnicy, Potoku, Paszowej i Brzozowie częste wy­
stępowanie uskoków i przesunięć w wewnętrznej 
budowie Karpat, ozem spowodowana zmiana na­
stępstwa warstw sprowadza częste zawody w 
poszukiwaniu nafty. Przedstawienie wyników 
geologicznej wycieczki prof. Dunikowskiego na 
Bukowinę, które to wyniki dawne zdjęcia geo­
logów wiedeńskich (Paul) w niekorzystnem sta­
wiają świetle, zakończyły posiedzenie.

Towarzystwo politechniczne we 
.Lwowie odbyło wczoraj walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem wiceprezesa swego prof. 
Bronisława Pawlewskiego.

^  r(* u b ieg ły m  liczyło Towarzystwo 
637 członków, z tych 257 zamieszkałych we 
Lwowie.

Sprawozdanie kasowe, odczytane przez 
skarbnika Edmunda Grębskiego, wykazuje, iż w 
r. z. przychód^ wynosił 10.848 zł., rozchód' zaś 
10.28o zł. Fundusz żelazny Towarzystwa wy­
nosił z końcem r. z. 2008 zł. Fundusz konkur­
sowy bar. Gostkowskiego 807 zł. Fundusz bu­
dowy przyszłego domu Towarzystwa 7690 zł.

Referent komisji lustracyjnej p. Peżański 
przedstawił, iż wzorowa gospodarka dozwoliła 
wydziałowi spłacić resztki długów, tak, że bi­
lans ubiegłego roku wykazuje już czyste zyski. 
Absolutoryum wydziałowi uchwalono jednogło­
śnie.

Po uchwaleniu budżetu na rok *1898 w 
wysokości 7740 zł., przystąpiono do wyborów. 
Prezes dotychczasowy p. Goltental i wiceprezes 
prof. Pawlewski zrezygnowali stanowczo; zgro­
madzenie uchwaliło wyrazić im podziękowanie 
i uznanie za długoletnią pracę dla dobra Towa­
rzystwa. Prezesem wybrano p. Stan. Szczepa- 
nowskiego, zastępcami pp. Tad. Fiedlera i Sylw. 
Miszkego.

W końcu dokonano wyborów uzupełnia" 
.jacycb do wydziału, do komisyilustracyjnej, są" 

u polubownego i sądu honorowego, na ozem 
zgromadzenie zakończono.

—  Rewiry rybackie. Edykt c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, co do stanowczego po­
działu dorzecza Soły na rewiry rybackie, za­
mieszczony jest w dzisiejszym „Dzienniku urzę­
dowym “ Gazety Tswowshiej.

— Ś . p . W ib to ry a  L o n g c b a m p s , o któ- 
iej zgonie donieśliśmy wczoraj pokiótce, rodzona 
siostra poety Wincentego Pola, schodząc z tego 
świata po długiem, a pełnem cnót życiu, pozo- 
s awi a po sobie w szerokich kołach żal serde­
czny  ̂ i najpiękniejsze wspomnienie, jako wzoro­
wa zona, matka i obywatelka. Słynęła szcze­
gólnie z miłosierdzia i uczynności dla ubogich 
i cierpiących. Żywo jeszcze w pamięci współ­
czesnych tkwi jej działalność w chwilach cię­
żkich przejść^ w niefortunnym roku 1863, gdzie 
otaczając opLeką i dając schronienie ofiarom 
chwilowego porywu niejedno zażegnała nieszczę- 
scie, niejedno od zupełnego rozbicia ocaliła ży- 
me. - rz<y jej synowie walczyli wówczas w sze­
regach Należąc do Towarzystwa św. Wincente- 
aio ’ zbndowa5'a w Przemyślu ochronę
nvch ń ?  i f llblicznycŁ składek, zgromadzo­
nych przez^ lat kilka z niemałymi trudami, ener­
gią i poświęceniem i oddała dom ten i kaplice 

obudowaną Siostrom Felicyankom.
kochanych d •a^ ° h boIeśd P° stl'aeie trojga u- 
sniesUła ™ dwócl1 synów i córki, przy-
rej życie byłT 1  ZaCnej l)olskic-i matrony, któ-

t ó . . 'o > es«yje, Jpe^ " n ”  lobrj,c l

e-minna^w r ?)yflra!:e I®t>r0 Jl0n°l'(»we. Rada 
Koziebrocbki/Zy °WIe nadaJa Szczęsnemu hr.
Koziebrodzkieinn, właścicielowi dóbr w Chlebo­
wie, obywatelstwo honorowe.

w sobole t° b le t  odbędzie się

S ' u mp  olS?1* * 0™ -  °Ł^ “  t l i s j y i

członków i osób p r z ! z tS V p ? o w a t I n y I Swdndya
—■ Odkopany kościotrup. Dnia wczo­

rajszego odkopał Jan Łazor, zarobnik w o r ­
dzie realności J 6zefa Kirscbnera pod 1. 83 przy 
ulicy Łyczakowskiej, przy kopaniu piasku, ko- 
smotrupa udzkiego w głębokości p L s z ł  pó - 
“  Zbn!Wiał^ ° -  w Pozycyi poziomej
w Z U  że ?e°«fPf 7anu leżftceg°- Lekarz miejski oizekł, ze jest to kościotrup dorosłej kobiety i
leżał Pi-zeszło 100 lat w ziemi, a komisaryat 

pograebania “  “ ' “ r!  oetan

n i  i Tadeusz Gedroyć, pra­
ktykant filii Banku hipotecznego w Tarnopolu, 
zdefraudowawszy znaczne kwoty pieniężne znikł 
przed kilku dniami z Tarnopola. Prowadził on 
hkwidatnrę w oddziale zastawniczym a popeł­
niał oszustwa w następujący sposób: W  tarno­
polskim banku hipotecznym jest zwyczaj, iż par- 
tye, przychodząc opłacić procent za zastawione

kwietnia 1898.

przedm ioty lub  pap iery  Wartościowe, m ogą w 
ten sposób przekonać się o istn ien iu  swych 
zastaw ów , iż otrzym ują je  na chw ilę do rąk , 
poczem w ręczają je  likw idatorow i. Skorzy­
s ta ł z tego Gedrcyó i w y k rad a ł zastawione 
drogocenne przedm ioty, oraz pap iery  wartościowe. 
Skradzione w ten sposób przedm ioty zastaw iał 
on, za pośrednictw em  jak ie jś  trzeciej osoby, po 
raz d ru g i w  banku  hipotecznym , a uzyskane pie­
niądze obracał na hu lank i. Szkoda w yrządzona 
przez G edroycia bankow i hipotecznem u, wynosić 
m a około do 6000 zł.

Jak donoszą telegramy, Gedroycia schwy­
tała wczoraj polieya w Wiedniu.

(b) Zabawy młodzieży na  woluem 
powietrzu środkiem zwalczania gruźlicy.
Prof. Hueppe z Pragi w rozprawie umieszczonej 
w fachowem czasopiśmie lekarskiem o zwalcza­
niu gruźlicy, podnosi między śiodkami profila­
ktycznymi, t. j. zapobiegającymi rozwojowi tej 
strasznej chorobie, dziesiątkującej ludzkość : pie­
lęgnowanie i uprawianie w jak najszerszym za­
kresie zabaw młodzieży i zabaw ludowych na 
wolnem powietrzu, dalej gimnastyki i sportu 
różnego rodzaju, zastosowanego do wieku. Prze­
bywanie i ruch na czystem powietrzu, wolnem 
od kurzu i zarazków, jakich pełno w mieszka­
niach i na ulicach miast i wiosek, jest znako­
mitym środkiem ochronnym, przyczyniającym się 
nadto do prawidłowego rozwoju organizmu.

Nawet w tym wypadku, gdyby wynaleziono 
środki specyficzne przeciw gruźlicy, których do­
tąd jeszcze nie ma, tego rodzaju terapia hygie- 
niczna nie straci nic ze swego znaczenia i mu­
siałaby być stosowaną wobec mas młodzieży i 
ludności jako cenny środek ochronny.

— P rim a aprilis. W dniu 1 kwietnia 
praktykuje się, jak wiadomo, zwyczaj, polega­
jący na zwodzeniu się wzajemnem. Według nie­
których badaczy początek tej niewinnej zabawy 
sięga czasów bardzo odległych, staroindyjskich, 
a przynajmniej greckich i rzymskich, ale to tyl­
ko domysł, brakuje bowiem wyraźnej o tern 
wskazówki. Prawdopodobnie zwyczaj prim a  
aprilis powstał w wiekach średnich, w owych 
przynajmniej czasach napotykamy liczne wzmian­
ki w kronikach. Zwyczaj to kosmopolityczny, 
jak w ogóle wesołość, zatem odrębnych cech na­
rodowych nie posiada, tylko stosownie do kra­
ju, w którym się praktykuje, różni się tylko na­
zwą. Do nas przybył z zachodu, jak dowodzi 
nazwa, a chociaż przeniknął do warstw nawet 
najniższych, miana polskiego zdobyć nie zdołał.

Anglicy dzień pierwszy kwietnia na­
zywają Francuzi „poisson d’avril“ . „fool’s 
da,y“. Prim a aprilis  i w historyi na­
wet zajmuje pewne miejsce, pamiętniki bowiem 
przytaczają wiele anegdot, z których okazuje się, 
że nawet monarchowie podtrzymywali tego dnia 
tradycją, lub bez gniewu przyznawali się1 jeżeli 
sami zostali zwiedzeni.

Oto parę przykładów :
Jeden z elektorów kolońskioh, przybyw­

szy do Valencicnnes, kazał ogłosić, iż w dniu 
1 kwietnia będzie miał kazanie w miejscowym 
kościele. Gdy na oznaczony czas, zaciekawiono 
tłumy ludu zebrały się w świątyni, elektor 
wstąpił na mównicę, pozdrowił zebranych, prze­
żegnał ich i zawoławszy donośnym głosem : 
prhna a p r ilis ! zeszedł, śmiejąc się, zadowolo­
ny z wypłatanego figla.

Dnia 31 marca 1846 r. londyński dzien­
nik Euening S ta r  pomieścił ogłoszenie, iż w 
dniu następnym, w gmachu muzeum rolnictwa 
na przedmieściu Islington, otwartą została wiel­
ka i odznaczająca się doborem znakomitych o- 
kazów wystawa osłów. Następnego dnia zacie­
kawiona publiczność i interesowani tłumnie 
przybyli na wskazane miejsce, lecz nie zastaw­
szy żadnej wystawy, przekonali się, iż to oni 
właśnie w skutek swoj łatwowierności stali się 
tymi..., okazami.

W Wrocławiu przed 5 laty ogłosiły dwa 
dzienniki, że przywieziono młodego wieloryba z 
Norwegii, i że inożna go widzieć na placu Blii- 
chera w dniu 1 kwietnia. Nazajutrz zebrało się 
tam przeszło 20.000 ludzi, aby podziwiać nie­
zwykłego mieszkańca morza. W tem nagle ode­
zwały się głosy: Prim a aprilis.

Podatki osobiste. Ustawy o bezpośre­
dnich podatkach osobistych, wraz z rozporządze­
niami wykonawczemi, w tłómaczeniu radcy Fr. 
Szynmsika, wyszedł obecnie zeszyt II  (Lwów, 
nakład K. S. Jakubowskiego).

Zeszyt ten o 24 arkuszach druku, zawiera 
dalszy ciąg objaśnień i rozporządzenia wyko­
nawcze.

O pannie Maryi Turzańskiej piszą 
nam z Wiednia pod datą dnia 28 b. m. co na­
stępuje,: Przed rokiem donieśliśmy na tem miej­
scu w obszerniejszej recenzyi o wschodzącej na 
horyzoncie sztuki polskiej nowej gwieżdzie, za­
powiadającej się jako zjawisko pierwszorzędne. 
W tym samym czasie uczynił to i tutejszy Va- 
terland. Było to za dobrych jeszcze czasów na­
szej „Strzechy11 wiedeńskiej, gdy panna Marya 
Turzańska, rozwijając skrzydła do lotu, próbo­
wała ich w ciasnem i skromnem kole rodaków 
i temi próbami nie artyzmu swego, lecz wystę­

powania wobec publiczności okraszała większe 
wieczory rzeczonego Stowarzyszenia naszego. Od­
tąd młoda pianistka wysoko się wzniosła równie 
w artyzmie i sławie, jak co do pola popisów. 
Jeszcze w biegu roku zeszłego zebrała wieńce 
w Monachium, w Wyrcburgu i w Peszcie; ale 
były to sukcesy dość zwyczajne w zwyczajnej, 
że tak powiemy, karyerze artystycznej. Dopiero 
dzisiejszego wieczora otrzymała panna Marya 
Turzańska swój patent jako artystka; w ośmna- 
stej wiośnie życia otrzymała uznanie swego ar­
tyzmu ze strony równie kompetentnej, jak ską­
pej w wydzielaniu patentów. Na prośbę księ­
żnej Windisch-Graetz i księżnej Clary-Aldringen 
(z Radziwiłłów) panna Turzańska przyjęła głó­
wną partyę w koncercie, który na pewien kato­
licki cel dobroczynny odbył się dzisiejszego wie­
czora we wspaniałej sali posiedzeń Namiestni­
ctwa dolno-austryackiego. Było to raczej wiel­
kie rendez-vous samego wykwitu tutejszego 
świata wyższego, mianowicie płci nadobnej; męż­
czyzn bowiem było bardzo niewielu. Przeszło 
150 osób wszelkiego wieku spędziło tu dwie 
godziny na swobodnej we własnem kole rozry­
wce. Poniekąd familijny charakter zebrania wy­
raźnie uwydatnił się w skromnych toaletach 
wieczorkowych bez wszelkich ozdób, bez śladu 
złota lub promieniejących kamieni. Panna Tu­
rzańska, już przed grą powitana oklaskami po­
wszechnymi, odegrała Chopina polonez B-Aur  
na rozpoczęcie koncertu, a grą swoją porwała 
całe zgromadzenie do wybuchu entuzyazmu; dru­
gą część wieczoru zainicjowała Liszta rapsodyą 
ósmą, która z tak imponująco wspaniałą siłą 
może nigdy jeszcze z pod niewieścich palców 
nie wyszła, jak dzisiaj. To też oklaskom pra­
wie końca nie było. Dziękującej już po raz 
trzeci artystce wręczono przepyszny bukiet kwia­
tów, a tuż potem ukazał się na fortepianie mi­
sternej roboty koszyk sporych rozmiarów, stano­
wiący całą żardynierkę. Niewątpliwie czeka pan­
nę Turzańską inne jeszcze uznanie; albowiem 
umyślnie zaproszony był na koncert najsła­
wniejszy dziś w Wiedniu krytyk, kompozytor i 
zarazem poeta pan Ryszard Kralik. Kon­
cert miał poniekąd polskie piętno ; skrzypek p. 
Kreisler przy akompaniamencie panny Turzań- 
skiej odegrał dwa utwory Wieniawskiego. Ró­
wnie panna Turzańska, jak p. Kreisler dodali 
po kawałku po nad numery programu. Pan Si- 
monelli odśpiewał kilka piosnek niemieckich i 
włoskich. Panna Turzańska, przebywająca w 
Wiedniu tylko czasowo, udaje się niezadługo z 
matką w pielgrzymkę do Częstochowy, a ztam- 
tad wprost do domu rodzinnego aż gdzieś pod 
Tyllisem. Szkoda, że Lwów jeszcze jej nie po­
znał. J . Gl.

Kodeks zwyczajów towarzyskich.
(Baronowa Staffe. Zwyczaje towarzyskie. Z języka 
francuskiego przełożyła M. N. B. Lwów. Nakła­
dem K. S. Jakubowskiego. 1898. 8° str. 272).

Dzieło baronowej Staffe zdobyło sobie za 
granicą ogromne rozpowszechnienie i stało się 
niemal towarzyskim kodeksem dobrego tonu. 
Obecnie, mając w rękach zacytowany powyżej 
przekład tej książki, bynajmniej nie dziwimy się 
uznaniu, jakie ją spotkało. Pozostawiając na boku 
kwestyę, czy i o ile formy towarzyskie dadzą się 
teoretycznie uzasadnić, trzeba jednak stwierdzić, 
że człowiek ucywilizowany nie może się bez nich 
obywać. Faktem jest również niezbitym, że for­
my owe komplikują się, nabierają coraz większej 
subtelności i że do ich dokładnego poznania nie 
wystarcza już dzisiaj sam instynkt. Wytworzyła 
się z nich z rozwojem stosunków towarzyskich 
niemal osobna umiejętność, której zasad i prze­
pisów pomijać nie wolno człowiekowi dobrze 
wychowanemu. Książka baronowej Staffe ma wła­
śnie na celu krzewienie owej umiejętności. Dla 
nikogo ona zbyteczną nie będzie, dla wielu okaże 
się bardzo korzystnym nabytkiem. Autorka w 
sposób jasny, a nie rzadko nawet barwny, wta­
jemnicza czytelników w najdrobniejsze arkana 
umiejętności towarzyskiego pożycia. Rady jej 
mają logiczne zawsze uzasadnienie, nigdy zaś 
nie tchną przesadą, która zresztą jest jednem z 
przeciwieństw dobrego tonu. Przekład dokonany 
został umiejętnie, a z uznaniem podnieść należy 
iż tłómaczka odrzuciła wszystko z pierwowzoru, 
co w naszych stosunkach nie mogłoby znaleść 
zastosowania.

„Biblioteka niemiecka dla młodzieży 
polskiej11. Pod takim tytułem zaczęło wycho­
dzić od niedawna w Krakowie cenne wydawni­
ctwo, którem zajęli się profesorowie Karol Bo- 
brzyński i Paweł Postel. Wydawnictwu to ma 
na celu wyrugowanie z domowej lektury uczniów 
naszych szkół średnich książek i w ogóle publi- 
kacyi, które często swą treścią, a głównie ten- 
dencyą niemiecką, przeważnie pruską, były obce- 
mi a nawet szkodliwemi dla naszego młodego 
pokolenia. Zadaniem wydawnictwa jest powyższe 
książki niemieckie zastąpić opowiadaniami czysto 
polskiemi w języku niemieckim, naturalnie bar­
dzo poprawnym, jak to mieliśmy sposobność skon­
statować w zeszycie pierwszym „Biblioteki nie­
mieckiej dla młodzieży szkolnej11, zawierającym 
następujące opowiadania : „Die Sage vom Doctor 
Twardowski nach Zohrer1 i „Die Gescbichte von 
Kalif Storcli11 von Wilhelm Hauff. Należy też się 
spodziewać, że wydawnictwo to wśród naszej 
młodzieży się przyjmie, tem więcej, że cena jest 
bardzo przystępna. Każdy tomik opatrzony jest 
słowniczkiem i objaśnieniami.
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Eepertoar teatru hr. Skarbka pod

dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek „Trębacz z Sekingen" 
opera w 4 aktach W. Nesslera. Nowe kostyumy 
nowe dekoracye. Opera reżyserowana podług 
scenaryusza opery nadwornej w Wiedniu.

W piątek po raz drugi „Trębacz z Sekin­
gen", opera w 4 aktach W. Nesslera.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) po raz czwarty „Tur­
niej", dramat w pięciu aktach Stanisława Ko­
złowskiego.

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Trę­
bacz z Sekingen", opera w 4 aktach Wiktora 
Nesslera.

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5ciu 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J. Ka­
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego (po ce­
nach zniżonych).

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Tannh&user", wielka opera w 4 
aktach Ryszarda Wagnera. Występ pp.: Teresy 
Arklowej, Władysław Florjańskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina.

W poniedziałek popularne po cenach zni­
żonych składane przedstawienie z łaskawym u- 
działem wszystkich artystek i artystów opery i 
dramatu na dochód budowy pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie.

We wtorek i środę dwa ostatnie przedsta­
wienia przed świętami — ku uczczeniu 70 ro­
cznicy Henryka Ibsena (znakomitego poety skan­
dynawskiego) po raz pierwszy „Widma", dramat 
w 3 aktach Henryka Ibsena, przekład M. Sa- 
chorowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W W iedniu pod przewodnictwem  P. 

M inistra  handlu  dr. B aernre ithera  odbyło się 
onegdaj posiedzenie państwowej Rady prze­
mysłowej. Obecnych było 30 członków, w tej 
liczbie z Galicyi: W eigel, Rutowski i L e­
wicki. Uchwalono szereg decyzyj w sprawie 
żądań przem ysłowych. Dla szewców z Dro­
hobycza przyznano m aszyny i pomoc te ­
chniczną.

Hodowla królików. Produkcya króli­
ków, bardzo rozpowszechniona we F rancy i 
i w A nglii, jest w tych krajach źródłem 
bardzo poważnych dochodów. Ilości królików 
hodow anych i spożywanych w całej A nglii 
niepodobna obliczyć, wiadomo tylko, że w je- 
pnym  L ondynie wynosi konsumcya 75.000 
sztuk dziennie. W  hrabstw ie York istn ieje 
zakład produkujący dziennie na sprzedaż 12Ó0 
królików , a w bardzo licznych zakładach wy­
nosi produkcya miesięcza 1000 sztuk. A  o- 
prócz towaru chowanego na miejscu, kon­
sum uje A nglia  obfitą ilość królików im por­
tow anych. Z Ostendy wysyła się n. p. do 
L ondynu 300.000 sztuk tygodniowo. Roczną 
produkcyę F ra n c y i obliczają na  100 milio­
nów sztuk, przedstaw iających w artość tar­
gową 300 milionów franków. K rólik jest 
zwierzęciem bardzo wdzięcznem w hodowli 
z powodu swej wielkiej mnożności. Sam ica 
ważąca 4-5 kg. może mieć w ciągu roku 50 
młodych, k tóre w czwartym  m iesiącu do­
starczają ogółem 150 kg. m ięsa bardzo de­
likatnego w smaku.

dy 19-8'L N afta kaukazka transito  T ryest 
4-—  do 4 -25, galicyjska przeźroczysta 16"— 
do 16-25.

T a r r j

Lwów, 31go marca. Pszenica 11-—  do
11-40, żyto 7-75 do 8-— , owies 7-20 do 7-50, 
jęczm ień 6'75 do 7-25, rzepak 11-—  do
12-—, groch 7-— do 7-50, wyka 5.50 do 
6-20, nasienie ln iane  — •—  do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , bób — •— do 
— , bobik 6-— do 6-50, hreczka 7-50 do 
8-50, konieczyna czerwona galicyjska 38-— 
do 45-— , biała — •— do — •— , tymotka
16-— do 22-—, anyż — •—  do — , kuku- 
rudza stara — •— do — ■— , nowa 5-90 do 
6-10, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •—  do — •— , spirytus gotowy
17-— do 18-25, na term in  15-—  do 16-— , 
w aranty — —  do — •— .

Kalendarzyk rybacki. W  kw ietniu 
nie wolno łowić boleni, lipieni, głowacic, 
św inek, wyrozubów, czopów, sandaczy i ra ­
ków samic. Raki samce wolno łowić i sprze­
dawać.

Ryby i rak i złowione muszą mieć prze­
pisaną m iarę.

P strąg  i łosoś w kw ietniu dobrze idą 
na w ę d k ę ; kw iecień jednak  dla sportu węd- 
kowego nie odpowiedni, gdyż praw ie wszyst­
k ie ryby z powodu zbliżającego się tarła  ma­
ło przyjm ują pożywienia i na ponęty są obo­
ję tne .___________ ___________

Cena i waga pieczywa i 1 klg. m ię­
sa wołowego w przecięciu za miesiąc luty 
1898 r.: Bułki zwykłej 24‘3 et., bułki na 
mleku (kaizerki) 32-2 ct., rogalków na ma­
śle 60-5 ct., chleba pszennego 14-7 ct., chle- 
ba żytnego 13'7 ct., chleba pszennego razo­
wego 12-8 ct., chleba żytnego razowego 10‘9 
ct., chleba kulikowskiego 14‘9 ct., chleba 
żółkiewskiego 13-8 ct.. chleba kolonistów, 
białego 12-5 ct., bułek czerstwych 23-5 ct,, 
chleba żytnego ciemnego 10-4 ct., mięsa 
wołowego 60‘6 ct. Z miejskiego urzędu ta r­
gowego. ________

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 19 go m arca do 25go 
marca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
s t a r a l i - — do 11-65, nowa 11-— do 11-65, żyto 
stare 7-55 do 7 95, nowe 7 55 do 7-95, jęczmień 
browarny 7 80 do 8-60. pastewny 7 '—  do 
7.50, owies 7-15 do 7-70 hreczka 7-75 do 

50. kukurudza zeszłoroczna 5 70 do 61 0 , 
nowa 5 75 do 6 05. proso — ■— do — 1— , 
groch do gotowania 8‘— do 9 35, groch pa-
lew ny 6'65 do 6 85, f a s o la  do —
bobik 6 '— do 6'40, wyka 5 60 do 5 90, ko­
niczyna czer. 32 50 do 45-— , koniczyna biała 
30 — do 42 50, anyż rossyjski — •— do — ,
an- li płaski — do — •—, km inek —•
d o —•— , rzepak zimowy stary 11-25 io 1 2 — , 
Inianka — ■— do — — , nasienie lniane 
— do — -— . soczewicza — ■— do — , 
rzepik zimowy — ■—  do —•— , nasienie ko­
nopne  do — •— , chmiel nowy — ' — ,
do — naft a zwykła 14-50 do 15 50 sa- 
onowa 17 50 do 18’— . wszystko za 100 
diogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego
18-15 do 18 45.

OSTATIIA POCZTA

G iełda zbożowa: Cukier surowy loco 
A ussig 12-271/, do 12-321/g, loco Ołomuniec
11-50 do 11-60, loco B erno - W iedeń 11-55 
do 11-65, na kw iecień loco A ussik 12-27 , 
do 12-321/ , , cukier w kostkach prim i 37-50 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
ry tus kotyngentow any loco W iedeń  19-60

Posiedzenie Koła polskiego odbędzie 
się dzisiaj.

D zienniki donoszą, że prezes Koła p. 
Jaw orski na onegdajszej k on ferencji z ks. 
Stojałowskim postaw ił żądanie, aby ks. Sto- 
jałow ski wraz ze swym klubem w stąpił do 
Koła polskiego, ks. Stojałowski jednakże od­
mówił, a jako motyw tej odmowy podał, iż 
statu t Koła nie uwzględnia praw  m niejszo­
ści, iż Koło jest nieprzychylne rozmaitym 
reformom socyalnym i wreszcie, iż w Kole 
znajdują się posłowie, posiadający rzekomo 
niepraw nie zdobyte mandaty. W obec tego 
oświadczył p. Jaworski, iż Koło cofa swe 
przyrzeczenie co do miejsc w komisyach dla 
Stojałowczyków, którzy mogą ze swem żąda­
niem  zwrócić się do mniejszości Izby.

W czoraj odbyło się w Schottenkirche 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz zmar­
łych  posłów W ysockiego i Horodyskiego. — 
Msze odprawili księża Fiszer, Świeży i Sto­
jałowski.

Z Budapesztu donoszą do dzienników, 
że onegdajsza mowa p. Daszyńskiego, w któ­
rej było takie mnóstw-o wycieczek przeciw 
W ęgrom  wywołała tam  wielkie oburzenie.

Yaterland  ogłasza w całości kurendę 
biskupiego konsystorza w Tarnowie w spra­
w ie pism ks. Stojałowskiego, uznającą czy­
tanie i prenum erow anie tych pism w dal­
szym ciągu, mimo zniesienia klątwy na ks. 
Stojałowskiego, za niedozwolone.

W  kołach parlam entarnych w W iedniu 
od rana utrzym yw ała się wczoraj pogłoska, 
jakoby poseł F unke złożył prezydyum w 
swoim klubie i zam ierzał przyłączyć się do 
partyi Schónerera. Zapytany o to oświadczył 
p. Funke, że wiadomość jest mylna.

S tronnictw o niemiecko ludowe w par­
lam encie w iedeńskim  postanowiło wysłać do 
ks. B ism arcka telegram  z powinszowaniem 
z okazyi jego im ienin w dniu jutrzejszym .

Książę biskup wrocławski kardynał Kopp 
w ystosował do ks. Porscha list, w którym 
nagania w ystąpienie duchowieństwa górno- 
szląskiego przeciw  bytom skiem u Katolikowi.

O spraw ie tej, która wywołała w ielkie 
wrażenie i wzburzenie piszemy na czele dzi­
siejszego num eru.

Nową burzę przeciw  Polakom pracują­
cym w prow incjach  niem ieckich zdaje się 
zapowiadać to, iż zarząd hakatystycznego 
związku wyznaczył 400 marek za opisanie 
stosunków , panujących w miejscowościach 
nadreńsko-w estfalskiego obwodu przemysło­

wego, w których m ieszkają Polacy. Hakaty' 
ści chcą się dow iedzieć, z których okolic 
pochodzą Polacy w W estfalii i prow incyi 
nadreńskiej, oraz w jakim  związku pozo­
staje wychodźtwo Polaków za pracą na le­
tn ie  m iesiące z wychodźtwem do prowincyi 
nadreńskiej i W estfalii. N iem niej chodzi o 
zbadanie, ilu w zachodnich prow incyach Nie 
miec przebywa Polaków z pod panowania 
rossyjskiego i austryack iego , ilu Polaków 
przebywa tam przejściowo, a ilu osiedla się 
na stały pobyt, czy podług dotychczasowych 
doświadczeń spodziewać się można przynaj­
mniej częściowej germ anizacyi owych wy­
chodźców, oraz jak i wpływ polscy robotnicy 
w yw ierają pod względem moralnym , kościel­
nym i społecznym  na swe nowe otoczenie. 
W  końcu chcą hakatyści się dowiedzieć, w 
jakiej mierze na karb Polaków z Galicyi i 
z Królestwa należy położyć niezw ykle wielką 
liczbę wykroczeń, a nareszcie wchodzą w ra­
chubę stosunki zdrowotne, t. j. czy Polacy 
nie przynieśli na obczyznę jak ich  chorób za­
kaźnych.

Z powyższego w idzim y, że hakatyści 
coraz więcej zajmują się Polakam i na ob- 
czyźn ie, których i ztam tąd chcą wyrugować.

Z Sofii donoszą, że stosunek między 
Turcyą a B ułgaryą sta ł się wskutek in ter- 
wencyi A ustro-W ęgier znowu zupełnie no r­
malny. Z obu stron nastąp iły  zadow alniające 
w yjaśnienia co do przedsięw ziętych przygo­
towań wojennych, a prasa europejska otrzy­
muje zarówno z tu reck ie j, jak  i z bu łgar­
skiej urzędowej strony telegram y, zapewnia­
jące o najlepszych w zajem nych stosunkach.

Noieoje W remia, które dotąd z wielką 
oględnością pisało o kandydaturze ks. J e ­
rzego greckiego, teraz zapewnia, że Rossya, 
F ran cy a  i A nglia już się godzą stanowczo 
na usadow ienie go na Krecie, naw et wbrew 
sułtanowi. Ks. Jerzy w ybiera się w łaśnie do 
Petersburga, Kopenhagi, Londynu, Paryża i 
Rzymu.

F rancuska  Izba deputow anych przed 
samą śm iercią poruszyła jeszcze spraw ę pa- 
nam ską; wczoraj dyskutowano nad sprawo­
zdaniem p. Vivianiego w spraw ie stanow i­
ska, jakie sąd zajął w aferze panam skiej. P. 
Viviani staw ił wniosek, aby Izba udzieliła 
nagany byłem u generalnem u prokuratorowi 
B eaurepaire’owi, a motywując swój wniosek, 
czynił prokuratorowi rozmaite zarzuty. P a rla ­
m ent uchwalił jednogłośnie ogłosić plakata­
mi mowę Yiyianiego po całym kraju i przy­
ją ł jego wnioski. M inister spraw  zagran i­
cznych p. Hanotaux przedłożył konw encję  
w sprawie pożyczki greckiej.

Beaurepaire, w skutek udzielenia mu 
nagany przez parlam ent, zażądał, aby go po­
stawiono przed k o m isją  dyscyplinarną.

W  Londynie rozeszły się niepokojące 
pogłoski o stanie zdrowia G ladstone’a. Ko­
respondent londyński N . fr . Presse udał się 
osobiście do rezydencyi G ladstone’a do Ha- 
w arden, gdzie przekonał się, że na razie nie 
zachodzi niebezpieczeństw o; wielki starzec 
ma się naw et nieco lepiej i przechadza sie 
po parku.

M argr. Salisbury przybył przedwczoraj 
do Nizzy, i zaraz pomimo niepogody, z dwor­
ca odjechał powozem do Beoulun, gdzie za­
mieszka. Stan jego zdrowia jest stosunkowo 
zadowalniający. W pierwszym tygodniu ma 
Salisbury objąć znowu w Beoulun ogólny 
kierunek polityki zew nętrznej, a z począ­
tkiem  maja powróci do Londynu i rozpocznie 
urzędowanie. Tymczasem Times prowadzi da­
lej rozpoczętą kam panię przeciw kierow ni­
ctwu polityką zagraniczną. Organ opinii pu­
blicznej pochwala mowę szefa opozycyi Har- 
courta i żąda śmielszej akcyi A nglii w Chi­
nach  celem podniesienia znaczenia i uroku 
A nglii. W  podobnym tonie odzywa się S ta n ­
dard.

D aily  Chronicie donosi, że na podsta­
wie otrzym anych infonnacyj może przypu­
szczać, iż rząd chiński odstąpił pryw atnem u 
konsorcyum kapitalistów  angielskich  znaczne 
obszary ziemi ogromnej wTartości w prow in­
cyi Szansi. Odstąpione obszasy obejmować 
m ają 10.000 kwadratowych mil angielskich.

TELEGRAiST SAZBTY LWOWSKIEJ
Bada Państwa.

(Telefonem .)
W ie d e ń , 31 marca. W  dalszym ciągu 

dyskusyi nad  wnioskami nagłym i o zaradze­
nie nędzy ludności, dotkniętej klęskam i ele- 
m en tarnem i, przem awiali na  wczorajszem

posiedzeniu po dep. Paulerze, posłowie Boe- 
heim  i Doblhof w tonie rzeczowym. Następ­
nie poseł Eugeniusz Abraham owicz imieniem 
Koła polskiego w krótkiej przemowie po­
parł rezolucyę sejmu galicyjskiego, domaga­
jącą  się pomocy państwowej dla Galicyi z 
powodu klęsk elem entarnych.

Poseł Taniaczkiewicz uzasadniał swoj 
wniosek o udzielenie powszechnej pomocy 
włościanom galicyjskim  i prosił o przyjęcie 
tego w niosku, w edług którego mają hyc 
przyznane 10 milionów złr. głównie na za- 
kupno zboża dla wszystkich krajów koron­
nych.

N astępnie przem awiał p. Szajer po pol­
sku. Przedstaw ił on nędzę powiatu kolbu- 
szowskiego, która powoduje em igracyę, i pr°; 
sił o przydzielenie wniosku swego do osobnej 
komisyi.

Po Szajerze przem awiali p. K ittel Schó- 
n erery an in  i Resel socyalista.

N astępnie głos zabrał niemiecko-lu- 
dowy poseł Kaiser. Mówca stw ierdził, że 
znane tw ierdzenia Schoenerera polegają na 
złośliwych plotkach, i pozbawione są wszel­
kiej podstawy. K aiser w yraził ubolewanie, 
iż Schoenerer w ystąpił przeciw  solidarności 
Niemców. Mówca rzekł: My zajmować bę­
dziemy tę samą postawę co dotychczas i o- 
świadczamy, że żaden Rząd, ktokolwiekby 
do niego m iał należeć, nie zdoła nic osią­
gnąć w drodze parlam entarnej, dopóki nie 
będą zniesione rozporządzenia językowe. 
Schoenerer jednak  nie chce nic innego, jak 
tylko w yprawiać aw antury i podburzać. 
Oświadczam — mówił K a ise r—  że je s t nędz­
nym  N iem cem , kto burzy jedność nie­
miecką.

P rzy  tej sposobności przyszło do gw ał­
townej sceny między Sshónererem  a innem i 
stronnictw am i niem ieckiem i. Schónerer prze­
ryw ał bezustannie Kaiserowi , wołając : 

Zdrajcy, nie podpisaliście mego w n io sk u "! 
później znowu swoim sposobem ciągle 

w rzeszczał: „Możecie zmyć hańbę, podpisz­
cie mój w niosek" ! W rzaw a wskutek tego 
straszliwa. Do aw antury  wmięszali się tak­
że Gregorig i L ueger , którzy Schónere- 
ryanom  wymyślali. —  O statecznie Kaiser 
kończy, oświadczając, że tw ierdzenia Schó­
nerera  są oszczerstwem. (Żywe oklaski i 
braw a z lewicy).

Z kolei zabrał głos p. Tiirk, któremu 
Schónerer ustaw icznie podpowiada. Tiirk po­
lemizuje z Kaiserem. Podczas jego mowy 
hałas się jeszcze bardziej wzmógł.

Po Tiirku zabiera głos K ittel, który 
im ieniem  Schónerera, wśród ogromnego ha­
łasu, odczytał oświadczeń'e, piętnujące in n e  
stronnictw a niem ieckie jako zdrajców. K ittel 
tw ierdzi, że od posła S teinw endera słyszał, 
iż niem ieckie stronnictw a na konferencyach 
swych z bar. Gautschem  oświadczyły, że z 
nowemi rozporządzeniam i językowemi nie 
zgadzają się wpraw dzie form alnie, ale zga­
dzają się m ateryalnie. (P ro testy  z lewicy).

Po K ittlu  przemawiął p. S teinw ender, 
który bardzo ostro polemizuje z Schónere- 
retn. Zarzuca mu, że chodzi mu wyłącznie o 
robienie aw antury. Stronnictw o mówcy w y­
trwa w opozycyi i niedopuści do uchw alenia 
żadnej sprawy, dopóki rozporządzenia języ­
kowe nie będą cofnięte. Nie potrzebuje ono 
do tego aw antur w rodzaju Schónerera. Od­
powiadając na tw ierdzenie p. K ittla, utrzy­
m uje mówca, że powiedział mu w łaśnie coś 
wprost przeciwnego, a mianowicie, że stron­
nictwo jego m erytorycznie nie zgodziło się 
na rozporządzenia językowe. S teinw ender za­
rzuca, że Schónerer i jego partya posługują 
sie kłamstwem.

Z kolei zabiera ponownie głos poseł 
Kaiser. Schónerer zaczyna znowu hałasować. 
Ze strony antisem itów  co chwila wołają do 
Schónerera: Idź się pan przespać, upiłeś
się pan znow u!

Wie 
prz 
pań 
to i 
Pos 
nie

wid
Izb
spa
Wo
być
UW(
że |
ców
osól
do
dni
zyw
dob
AU!
kofl
bur
będ
owj
któ:
Au!
nyc

mio

nov
czai
cko

|eg<
! povi

Wsz
dzy
do

Na
nad
Prz-
buc

P u
dzi]
WS5

Wi
nei

Wn
&ab

P a 
181 
Wu
$ki
tyli
oby
żdz

4,0

dże
W
stał
V .
P O Y
lyc
bet
>nv
Cze 

! du;

dai
foi

Po Kaiserze przem awia pos. F unke, 
który z całą stanowczością oświadcza im ie­
niem  stronnictw a niemiecko-postępowego, że 
tw ierdzenia Schónerera są nieprawdziwe. 
Stronnictwo mówcy uchwaliło nie wnosić o- 
skarżenia przeciw bar. Gautschowi a to po 
dojrzałej rozwadze. Stronnictwo mówcy jest 
świadome celu, do którego dąży i domaga 
się zniesienia rozporządzeń językowych. N ie 
da się ono jednak  nikomu tyranizować i nie 
podda się pod dyktaturę jednego człowieka 
(P. Schónerer tymczasem wyszedł z Izby).
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Zabrał następnie głos p. Wolf, uderzył 
na stronnictw o niem ieckie a zwłaszcza na 
Luegera i zarzucał stronnictw u chrześciań- 
sko-socyalnemu, że zapowietrzyło całą D olną 
A ustryę i że przy pomocy prasy żydowskiej, 
k tórą rzekomo zwalcza, ogłupia naród. Lue- 
gerowi zarzuca, że zaprzedał się w zamian za 
burm istrzow ski łańcuch złoty. W olf twierdzi, 
że Lueger przyrzekł zwalczać Niemców na­
rodowców w W iedniu  i utrzymuje, że w ła­
śnie spór między Niemcami narodowymi a 
zwolennikami L uegera przyczyni się do u- 
tworzenia prawdziwej party i ludowej. (Okla 
ski z ław Schonererowców).

P . L ueger odpowiadał w tonie bardzo 
ostrym. W olf i Schónerer, powiada, zapo-
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^letrzyli Austryę. Oni wspólnie z żydami i 
■ PrzJ  pomocy prasy żydowskiej podkopują, 
j Państwo, Jeżeli ja  otrzymałem łańcuch złoty,
| "O do niczego się przez to nie zobowiązałem.
: Poseł W olf otrzyma jeszcze inny  łańcuch, 

ttie złoty.
L ueger powiada dalej, że wstydził się 

^idząe jak  Schonerer pijany, wyprawia w 
■Izbie aw antury ; pow inien przynajm niej wy­
spać się przedtem , nim  przychodzi do Izby. 
Wolf i Schonerer, mówi dalej, muszą ztąd 
być wykurzeni, uważam to za swoje zadanie 
uwolnić A ustryę od nich. Mówca oświadcza, 
ze pod solidarnością ( Gemeinburgschaft) N iem ­
ców rozumie podporządkowanie poszczególnych 
osob i stronnictw  całości. Tw ierdzenie W olfa co 
ó°_zwalczania Niemców narodowców w W ie­
s i u  przez Luegera i jego  zwolenników, na­
zywa mówca rozmyślnem kłamstwem. Jestem  
dobrym Niemcem mówi, ale także dobrym 
Austryakiem i zwalczam wszystkie odśrod­
kowe tendencye od idei austryackiej. Jako 

| burmistrz stolicy A ustryi mówca występować 
j będzie z odpowiednią stanowczością przeciw 

Pwyrn dwom mężom (Schoenerer i Wolf), 
i którzy staćby się mogli niebezpiecznym i dla 
Austryi. (Oklaski z ław chrześcijańsko -socyal- 
uych).

Po Luegerze przem aw iają jeszcze przed­
miotowo posłowie Schucker i Form anek.

Dep. Sehticker w sposób bardzo sta­
nowczy odrzucił tw ierdzenia dep. Wolfa ty- 

| ezące się stanow iska stronnictw a niem ie­
cko-postępow ego i oświadczył, że postawa 
Jego stronnictw a jest zupełnie właściwa i od- 
°owiada interesom  ludu niem ieckiego.

Przem aw iał jeszcze p. Dyk, poczem 
Wszystkie wnioski w spraw ie zaradzenia nę­
dzy z powodu klęsk e lem entarnych  odesłano 
do ko misy i budżetowej.

Po odczytaniu interpelacyj, zakończono 
Posiedzenie około godz. 6 ; następne dzisiaj. 
Pia porządku dziennym  dalszy ciąg rozpraw  
bad program owem  oświadczeniem Rządu; 
Przed tern wniesie M inister skarbu dr. Kaizl 
budżet na r. b. i wypowie ezpose.

Wiedeń, 81 marca. P rezydent dr. 
'U ch s otwiera dzisiejsze posiedzenie o go­
dzinie 11 m inut 80. Na ław ie rządowej 
Wszyscy P P . M inistrowie.

P rezydent zawiadamia, że sąd karny  w 
Wiedniu dom aga się wydania posłów Schó- 
Uerera i Wolfa.

Poseł antysem icki Prochaska czyni 
^niosek, domagający się przedłożenia ustawy 
Zabraniającej im m igracyi żydów do A ustryi.

Zabiera głos P. M inister finansów dr. 
dk a i z 1 i przedkłada po raz wtóry budżet na r. 
1898, który już w dniu 1 października r. z. 
Uniósł był i dokładnie uzasadnił dr. B iliń­
ski. P. M inister oświadcza, że ograniczy się 
tylko na wykazaniu Izbie różnic pomiędzy 
?bydwoma tymi budżetami. Budżet z 1 pa­
p ie r n ik a  1897 wykazywał zapotrzebowanie 
‘15,900.000 zł. pokrycie 719,900.000 zł. -  
ć obecnego budżetu zniknęła suma około 
d>000.000 zł. Pochodzi to stąd, że na r. 1898 
^odziew ano się większych wydatków w bu­
fe c ie  wspólnym M onarchii, które to zwie­
dzenie  jednak  nie nastąpiło. Skutkiem  tego 
"tyły się wolne n iek tóre  sumy, jak ie  miano 
^ rezerwie na zaspokojenie spodziewanego 
Powiększenia wydatków. P an  M inister użył 
tych sum na zasilenie funduszu inw estycyj­
nego, a dąży wogóle do tego, ażeby budżet 
'bWestycyjny odpowiadał swojemu przezna­
czeniu, t. j. pokryw ał wydatki na cele pro­
duktywne.

Stan finansów obecnie jest lepszy niż 
jawniej, kiedy musiano pokrywać wydatki 
konieczne z zysków i sum zaoszczędzonych 
? pojedyńczych etatów.

W edług prowizoryum budżetowego wy­
danego na podstawie §. 14 Rząd ma prawo 
jzydać 446,000.000 zł., ma jednak  pokrycie 
ylko na 422,000.000 zł. albowiem Rząd nie 
'Pa praw a wydać pożyczki inw estycyjnej bez 
Pozwolenia parlam entu. Skutkiem tego wiele 
rydatków  pożytecznych Rząd m usiał zanie­
dbać. M inister nie chce wchodzić w przy­
czyny tego stanu rzeczy (G łosy: Rozporzą­
dzenia językow e!) stw ierdza tylko, że jest 
°b dla ludności niekorzystny. P. M inister 
pylicza dalej w ydatki, k tórych Rząd m usiał 
^nieehać. Przedstaw ia dalej, że ugoda wę­
gierska nie je s t jeszcze przeprowadzona, ale 
Wszystkie wym agania do Rządu staw iane, są 
Wykonane.

P an  M inister podnosi dalej, że przy 
jtymiarze podatku dochodowego fiskalizm nie 
Pędzie odgrywał żadnej roli. Krajowe Dyre- 
koye skarbowe otrzymały w okóiniku M ini- 
k rstw a wskazówkę, ażeby zwróciły uwagę 
tyganów wykonawczych, że nie m ajątek, tyl- 

dochód ma stanowić podstawę wym iaru 
Podatku dochodowego — i że tylko od do- 
uodu ma być ten podatek wymierzany.

Oo się tyczy zapasów kasowych, to te 
\  przez przygotowania do regulacyi w aluty 
bpełnie zajęte.

2 W  dalszym ciągu podnosi P. M inister, 
® są cztery bardzo ważne postulała, które 

Pbiszą być w najkrótszym czasie przeprowa- 
Zone: w pierwszej lin ii regulacya płac u­

rzędników  i sług państwowych, która o ile 
możności w ciągu roku obecnego załatwioną 
b ęd z ie ; następnie zniesienie stem pla dzien­
nikarskiego, zniesienie myt drogowych i 
wreszcie zniesienie należytości od przeniesie­
nia własności posiadłości w łościańskich.

W końcu wzywa P an  M inister Izbę 
by jak  najprędzej uchwaliła budżet, a 
przynajm niej prowizoryum budżetowe, ażeby 
umożliwić wydanie ren ty  inwestycyjnej. (D łu­
gotrw ałe oklaski z prawicy. P. M inister od­
b iera  gratulacye).

Po wywodzie P. M inistra finansów przy­
stępuje Izba do wyboru komisyi budżetowej. 
N astępuje dalszy ciąg dyskusyi nad progra­
mowem oświadczeniem P rezydenta  M inistrów 
hr. Thuna.

Pierw szy mówca hr. S tuergkh  w im ie­
niu  w iernokonstytucyjnej większej własności, 
podnosi, że oświadczenie hr. T huna było 
wprawdzie bardzo zwięzłe, mimo to jednak 
budzi zaufanie.

Godzina 3 posiedzenie trw a dalej.
Wiedeń, 31 marca. Przedłożony na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów przez 
M inistra dr. Kaizla zmodyfikowany budżet na 
rok 1898 zamyka się cyfrą 717.946.604 złr. 
w zapotrzebowaniu, a 722.271.982 złr. w po­
kryciu, okazuje zatem 4,325.378 zł. nadwyżki 
dochodów, podczas gdy ta nadwyżka w pre­
lim inarzu budżetowym dr. Bilińskiego wy­
nosiła 3,979 455 zł. M inister proponuje, aby 
z nadwyżki prelim inarza użyć kwoty 3,976.450 
na zm niejszenie ciężarów funduszu i westy- 
cyjnego przez przeniesienie kredytów budo­
w lanych z prelim inarza inwestycyj do w łaści­
wego prelim inarza państwowego, którego ru ­
bryka zapotrzebowań wzrośnie przez to na 
721,923.054 zł., natom iast zapotrzebowanie 
funduszu inw estycyjnego zmniejszy się na 
26,436.030 zł. Po przeprowadzeniu tej zm iany 
pozostanie nadwyżka prelim inarza w kwocie 
448.928 zł. a zapotrzebowanie (netto) fun­
duszu inw estycyjnego, mające być pokryte 
przez ren tę  inw estycyjną: 24,706.980 złr., 
podczas gdy w edług projektu dr. Bilińskiego 
miało ono wynosić 27,655.730 zł.

Z szeregu zmian zaproponowanych w 
prehm inarzu zasługują na podniesienie n a ­
stępując":

W etacie M inisterstw a spraw w ew nę­
trznych zwiększony wydatek wynosi 320.820 
złr., z czego 134.720 przypada na polityczną 
adm inistracyę.

Ministerstwo obrony krajowej żąda 
1,150 000 zł. na wybudowanie własnego pa­
łacu, a z sumy tej przypada 770.000 zł. na 
rok bieżący, reszta zaś ma być rozłożoną na 
następne trzy lata. Natomiast usunięto z pre­
liminarza inwestycyjnego, który wniósł dr. Bi­
liński, 634.000 zł. na budowę koszar w Ga- 
licyi i Dalmacyi.

W etacie M inisterstwa skarbu obniżono 
pierwotny kredyt w sumie 503.000 zł. na no­
we budowle salinarne do 200.000 zł.

W etacie M inisterstwa kolei żelaznych 
podwyższono w ordinarim n  zapotrzebowanie 
na ruch na kolejach państwowych o 2,103.700 
zł., a to celem umożliwienia lepszych norm 
odpoczynku i czasu służby dla personalu ko­
lejowego. Równocześnie jednak podwyższono 
o 2,064.200 zł. dochody z ruchu kolejowego. 
Prelim inarz inwestycyjny M inisterstwa kolei 
żelaznych podwyższono o 2 miliony zł., która 
to suma ma być użytą na potrzebne zarzą­
dzenia, celem zapewnienia na kolejach bezpie­
czeństwa ruchu.

W  etacie M inisterstw a rolnictw a zażą­
dano 200.000 zł. więcej na  uchylenie n ie­
bezpieczeństw  spowodowanych wylewami.

M inisterstw o sprawiedliwości domaga 
się 113.000 zł. więcej, a podwyższenie to u- 
motywowane jest potrzebą pomnożenia per- 
sonalu dyurnistów . Równocześnie M inister­
stwo to wyka,żuje 125.500 zł. oszczędności.

W rubryce subwencyi; dotacyj i t. d. za­
żądano 480.000 zł. więcej, a to skutkiem  te­
go, że kolej północuo-zachodnia dom aga się 
gw arancyi państwowej.

W rubryce „dług państw ow y“ prelim i­
nowano dochody o 503.900 zł. więcej.

Wiedeń, 31 marca. (Tel. p ryw .) Po­
między pozycyami budżetu, w w ydatkach na 
M inisterstw o spraw w ew nętrznych znajduje 
się także dodatek do pauszalu urzędowego 
N am iestnictw a we Lwowie, który dotychczas 
był niewystarczający. W etacie M inisterstw a 
oświaty znajduje się 35.000 zł. dodatku na 
budowę techniki we Lwowie. W  etacie M i­
n isterstw a kolei zostanie kredy t 50.000 zł. 
na budowę dworca w Podgórzu-Płaszowie w 
wielkiej części w yrów nany przez dodatki 
stron  interesow anych. W  budżecie M in ister­
stw a spraw iedliw ości znajduje się kredyt 
13.197 zł. na budowle przy zakładzie kar­
nym  w W iśniczu.

Wiedeń, 31 marca. (Depesza, pryw atna  
telefonem) Najj. P an  zamianował N am iestni­
ka Galicyi Leona hr. P  i n i ń s k i e g o taj­
nym  radcą.

Dziś wieczorem wydają członkowie Ko­
ła polskiego na cześć h r. P inińskiego ban­
kiet pożegnalny.

W iedeń, 31 marca. (Tel. p ryw .) Najj. 
Pan przyjął dzisiaj przedpołudniem  na po­
słuchaniu ks. Sanguszkę.

Wiedeń, 31 marca. (Dep. pryw. tele­
fonem). W edług doniesień dzienników tu te j­
szych, hr. P in ińsk i otrzym ał wczoraj przed­
południem, podczas posiedzenia Izby wezwa­
nie, ażeby się natychm iast udał do Najj. 
Pana. Hr. P in ińsk i wprost z sali posiedzeń 
udał się do Najj. Pana, który mu zakomu­
nikował, że został zam ianowany N am iestn i­
kiem Galicyi.

Najj. P an  przyjął JE . ks. Sanguszkę 
na audyencyi bardzo łaskawie. Dymisya u- 
dzieloną została na w łasną prośbę księcia. 
N ajj. P an  w ręczył ks. Sanguszce osobiście 
insygn ia  orderu Złotego Runa.

W edług dalszych doniesień dzienni­
ków, nie nastąpią żadne inne zmiany w per- 
sonalu adm inistracyjnym  Galicyi.

Wiedeń, 31 marca. Fremdenblatt pi­
sząc o zmianie na stanowisku N am iestnika 
Galicyi zaznacza, że ustąpienie księcia E u ­
stachego Sanguszki odpowiada jego oddawna 
żywionemu osobistemu życzeniu i nie nastą­
piło bynajm niej ani z jakichkolw iek wzglę­
dów politycznych, ani też ze względu na 
spowinowacenie z P. P rezydentem  M ini­
strów hr. Thunem . (S iostra P, P rezydenta 
M inistrów  jes t małżonką ks. R om ana San­
guszki, rodzonego brata ustępującego N am ie­
stn ika P . R .) D ziennik ten  donosi zarazem, 
że Najj. P an  w ręczył księciu Eustachem u 
Sanguszce w łasnoręcznie insygn ia  Złotego 
Runa.

W iedeń, 31 marca. (Tel. p ryw .) M ini­
sterstwo koleji żelaznych udzieliło inżynie­
rowi Schmidtowi w W iedniu i przedsiębiorcy 
budowli w Krakowie H erschthalow i zezwole­
nie na przedsięwzięcie przedw stępnych ro­
bót technicznych  celem wybudowania wą­
skotorowej kolei z Krakowa przez Podgórze 
do W ieliczki z odnogami do stacyi Płaszów 
i do przystanka w mieście Podgórzu.

Wiedeń, 31 marca. W alne zgrom adze­
nie wiedeńskiego towarzystwa tram w ajow e­
go przyjęło do zatwierdzającej wiadomości 
spraw ozdanie z czynności w roku ubiegłym, 
uchwalając rozdział superdyw idendy po 5 zł. 
od akcyi i kw itu udziałowego. Dalej upo­
ważniło radę zawiadowczą do zawarcia umo­
wy z gm iną m. W iednia w celu budowy 
nowych linij z ruchem  elektrycznym , ewen­
tualnie też w celu zaprowadzenia ruchu 
elektrycznego na lin iach  już istniejących, a 
to, ażeby umożliwić prawidłową komunika- 
cyę podczas wystawy jubileuszowej. Potrzebne 
na te cele środki pieniężne znajdują się w 
kasach towarzystwa.

Wiedeń, 31 marca. Wczoraj odbyły się 
wybory do rady m iejskiej we w szystkich o- 
kręgach z pierwszego koła wyborczego. 
W ybrano 29 niemiecko - postępowych, a 17 
chrzęściańsko - socyalnyeh radnych. Nie- 
mieccy-postępowcy zyskali jedno krzesło w 
radzie.

Raab, 31 m arca. Pociąg pospieszny 
idący z Gracu, w ykoleił się pod Szemere. 
Konduktor prowadzący pociąg odniósł ciężkie, 
kilku podróżnych lżejsze rany.

B u d a p e s z t, 31. marca. Prezes gab ine­
tu baron Banffy, odpowiadając w Izbie de­
putowanych na interpelacyę Kossutha, o- 
świadezył, że rząd w żadnym razie nie na­
ruszył ustaw y z roku 1848 o wolności, lecz 
tylko zastosował tę ustawę do zm ienionych 
okoliczności. N ie ma też mowy o narusze­
niu tajem nicy listowej, ani tez o naruszeniu 
prawa zebrań i swobodnego zabierania na 
nich głosu. W obec posuniętej do najdal­
szych g ran ic  ag-itacyi, rząd uważa za rzecz 
nieodzowną zastosowanie energiczniejszych 
zarządzeń, celem zabezpieczenia życia i m ie­
nia spokojnych obywateli. Z tego też powo­
du władze postępowały surowo z temi ze­
braniam i, które zwoływano dla propagowa­
nia na nich dążeń i zapatryw ań niebezpie­
cznych dla państw a i porządku publicznego. 
(Oklaski z ław  prawicy).

Dep. F ranciszek  K ossuth oświadczył, 
że odpowiedzi prezesa gabinetu  nie może 
przyjąć do wiadomości i trw a przy swojem 
zapatrywaniu, że nowe rozporządzenie praso­
we nie je s t niczem  innem , jak  zakapturzo- 
ną cenzurą i wstępem  do zaprowadzenia obje- 
ktywnego postępowania.

Prezes gabinetu  Banffy, odpowiadając 
na to, podniósł jeszcze raz z naciskiem , że 
rząd nie myśli zaprowadzać ani cenzury, ani 
objektywnego postępowania.

Izba przyjęła odpowiedź bar. Banffego 
do wiadomości.

Budapeszt, 31 marca. Izba deputowa­
nych rozpoczęła wczoraj ferye W ielkanocne, 
które potrw ają do 13 kw ietnia.

Budapeszt, 31 marca. Słuchacze uni­
wersytetu, na wczorajszem bardzo burzliwem 
zgrom adzeniu postanowili nie święcić dnia 
11 kw ietnia ani w tym  roku, an i w przy­
szłości. Po zgrom adzeniu wyruszyli studenci 
hałasując i wznosząc okrzyki: „Precz z rzą­
dem, precz z Banffym !“ przed lokal klubu 
liberalnego, gdzie ich  polieya rozpędziła. J e ­
dnego studenta aresztowano.

Petersburg, 31 marca. Dzienniki piszą
0 traktacie ro ssy jsko -ch ińsk im ; podnoszą 
jego w ielkie dziejowe znaczenie i nazywają 
go tryum fem  Rossyi.

Petersburg, 31 marca. (Telefonem). 
Dziś rozpoczyna się w M ińsku gubernialnym  
proces przeciwko żydom, którzy w roku ze­
szłym urządzili zbiegowisko i dopuścili się 
gw ałtu na kilku wojskowych i na m ieszkań­
cach. Do procesu wezwano 180 świadków. 
Proces ma trwać 5 dni.

Ateny, 31 marca. Izba uchw aliła je ­
dnomyślnie, na wniosek Zaimisa, wyrazić 
F rancyi, A nglii i Rossyi podziękowanie za 
poręczenie pożycki greckiej.

W aszyngton, 31 marca. Izba repre­
zentantów  179 gł. przeciw 139 głosom zgo­
dziła się na orzeczenie prezydenta, że wnio­
sek Bailaya, aby uznać niepodległość Kuby
1 wypowiedzieć Hiszpanii wojnę, n ie  je s t na 
czasie. W niesiono kilka podobnych wnio­
sków, Izba jednak  nie zajęła w obec n ich  
stanowiska.

Prezydent Mac K inley przyjm ując de- 
putacyę oświadczył, że oczekuje w łaśnie de­
peszy od posła w M adrycie Woodforda, a od 
tego co przeniesie ta  depesza, wiele będzie 
zależało. P rezydent w yraził w końcu na­
dzieję, że kongres będzie działał z rozwagą, 
n ie gorączkowo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31go m arca 1898, godzina 

10 minut 30 Akcye kredytowe 363-50, Akcye 
kolei państwowej 34 2 -—, Akcye tytoniowe 
— •— , Anglo - austryackie —•— , Union- 
bank — • - , Południowej 77-— , R enta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 221-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-50, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — za 100 marek 58-76, A lpine 
153-60. Usposobienie ciche.

W iedeń, 31go m arca 1898, godzina 
2 m inut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152-75, W ęgierskie akcye kredytow e 383 50, 
Akcye anglo-austryackie 161-—, Akcye ban­
ku U nion 302-50, Kredytowe ziemskie 457-— , 
K redyty 3^5-50, Akcye kolei południowej 
76-75, Losy tureckie 58-— , Akcye kolei 
państwowej 341-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 300‘— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 133-— , w ęgierskie obliga­
cye indem nizaeyjne 97-50, Akcye kolei E ben- 
tal 260-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 221-30, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 121-30, Akcye banku związkowego 
270-75, Rubel papierowy 1 -27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-30, R im urania 253-— . 
Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 30 m arca 
1897 r. godzina 5 m inut — . P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-35. lombardy — •— , Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  rub le rossyjskie 216-55, 
Akcye kredytowe 229 90, Polskie lis ty  zasta­
wne — "— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — •— , Austryackie 
banknoty 170 20, Lombardy 33 60. Usposo- 
nienie — .

Telegramy zbożowe z doia. 30go m arca 
*898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19 60 do 19 90 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12-44 do 12-45 
r i B e r l i n :  p m o ic a  ma wiosnę — zł.

■■—  zł., żyto — ■—  do — •—  zł., spiry­
tus 47-50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 64'60 zł.

Odpowiedzialny redaktor

Przedpłata na Gf-az&tę JjW OW - 
!ik> ą  w ynosi za drugie ńw ierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4  zł.; 
za m iesiąc kwiecień: w  m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e -  
w o & t l i f c ie m  za drugie ów ieróro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z tą  4  zł. 75 ct.; za m iesiąc k w iec ień : 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 6 5  c t . Prenum eratę m iesięczną 
przyjmuje s ię  tylko od 1 lub 16 każ­
dego m iesiąca .



N a d e s ł a n e ,

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4 l/« pre L isty hipoteczne,
4 pro. Listy hipoteczne koronowe,
5 pre. L isty hipot. premiowane,
4 pre L isty Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, pre. L isty Bankn krajowego,
5 pre. Obligaeye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligae1, e propinaeyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. Ł  uprz. galic. a k  B a n k  M atecznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 

rowego w gmachu bankowym. 140d

K o n k u r s .
W  powiatowej kasie dla chorych w 

Przem yślu opróżnioną jest posada egzekutora 
z plącą miesięczną 45 zł.

Ubiegający się o tę posadę w inni są do 
dnia 20 kw ietnia b. r. wnieść podania do 
podpisanego Zarządu z dołączeniem świadectw 
uzdolnienia i dotychczasowego zajęcia.

W ym aganą jest kaucya w wysokości 
800 zł. ‘

Objęcie posady z dniem 1 maja b. r. 
Zarząd pow. kasy dla chorych w Przem yślu

W y k  *.4 z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k- u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

80 marca 189H 
87 — 88 —  64 — 26 — 69

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
18 i 27 kw ietnia 1808.

J ? w # » is  m  L w a '* *  
dnia 31 marca m  -8.

HOTKŁ GSORGE.
P P . J. Tir. Dębicki z Jaworowa, M. Cleńska 

z Wodnik, J. Kellermao Kańczugi, Ks. E. Wolski z 
Doliny, M. Zubrzycki z Juskoni, S. Łuczyński ?, 
Załuezs, A. Gniewosz z Kont, M. 3 Szumski z Ka- 
dziwiłowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Czermińska Rzeszowa, A. W eber z 

Drohobycza, J . Zieniewicz •/, Daszawy, A. Mierzeński 
z Królestwa.

| P^eiag
j p08p. | osob.
[•rzyo i). 0 g.

! ~ 3-04 8
! ~ 3-30 I
1 5*10

~  |
— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 9-10

_ 10-35
— 1-15

1-30 —

1-49
1-50

2-15 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-85

— 5-45

- 6-00

_ 6 55

8-45 —

— 9-10

— 9-30

9-43

9-50 —

10-00 —

— 10-20 1

h -
i.Ś-H; [

Hneh poeiągdw kolejowych obowiązujący z dałem  1. października
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego),

& © L w ó w

Z Podwołoezysk na dworzec Podzameze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W roeławta, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iokan (Bukaresztu, Gał&eu, Jass), Suezawy, Kimpoluuga, R a­
dowi ee, Seretu, B -rhometu, NowosieJiey, E usiatyaa i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa. Stryja 
Z Tarnopola i. Brodów na, dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W roeław ia, Warszawy), W ieli­

czki, Mozo Laborcz, (Peszt,ul. Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednie, Berlina, Wroeławia), Chabówki, Nowego 

Sącza nrzez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rowy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skoiego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czernicwiee, (Bukaresztu, Girłhea, Jass) Tekan, Suezawy 

Radowiee, Berhometu., Szeparowiee-Kniaźdw., Eórosmezó 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyni.ee, H usiatyna Bro­
dów m  dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna.
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala. Bełżca i Jarosław ia przez Rawą ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podnamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metn, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z- Podwołcezysk (Kijów*, Odessy) Pcdwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, 'Wrocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , •/, Jas ła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, 13ezo - Lahorsa, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan , Suezawy, Radowiee, Berkometu {•/, wyjątkiem ponie­
działku) Nowoeielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy niskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, 1 woni cza, Rymanotra.Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa. Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyszyniee, Podwysoldego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, G alaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowieo, Słobody rung., Korósmeao, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołcezysk (Kijowa, Odessy) Rrod/w , K opyozjaiee i Pod- 
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Ohj rowa
Z Lawceznego (Pesztu}, Stryja, K*łte»u>

godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęto są iia s ie n ti ramkami. — Biuro 
Im nenai, odzieją wyjaśnień w sprawach śoieiewyeh, sprzedaje wszelki
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8-40
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3-08
2-40

2-50

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

10-50
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4-40
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7-05 
7 25 
7-30 
7-47 
7-48 

10-30

11-00 
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Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mez« Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. Or­
łowa ] rzez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca słownego 

Podwysokiego
Do lekan (O ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kiai- 

polunga, Snezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iokan, Eorosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhnmetbu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Kraków* (W iednia, W roeławia, B erlina), Rozwadowa. Nad­

brzeżu-., Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W roeławia, Berlina), Ohy- 

rowa, Mezo Laborea, (Pesztu)'. Sanoka, Rymanowa, lwo- 
^ni cza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skoiego. Kałusz;--, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołcezysk i .Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 

H usiatyna, Pod wysokiego 
Do Podwołcezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

H usiatyna, Podwysokiego 
po  lekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, O dessy)i Brodów z dworeagłównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
Do Ozermoy tee Kałusza, Husiatyna, Koromozó, Serethu, lekan, 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowi;., (W iednia, W rocławia, Berlina), R?,wy ruskiej przez 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów. Chabówki przez Rzeszów 
lab Ta mów­

iło  Stryja 
Do Jarosław iu.
Do Krakowy, (W iednia, 'Warszawy, W roeławia. Berlina), Mez 

Laborcz (Pesztu)
Do Soksl.i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa. Kałusza.
Do Tarnopola z dworca .Podzamcze.
Do Janow a
Do Iokan, (lass, Gałacza. Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, k u  Nowosielitzy, Herhomethu. Serethu, Rado- 
wiee, Kimpolunga, Suezawy.

Do Krakowa. (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymaoowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl} Jasia, Cbabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, UW owa (przez Tarnów), Roz trądową 

Do Fodweń:tyy-:k i Bi-odów z dworco głównego, Eopyezyniee 
Hc-ćsi. aa,

Oo F'od y 'ijc-...j-sr i Bardo,r z dwr-rca Podzruaezs, Kopyczyniee-
1 “ da, ;

Czas ńrodkowo-earopejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inuą a Biiaoowicie 13 godz. w czasie irodkowo-europeiskim ,- 
12 godzinie .:»u minut czas a iwo-A-akiesio.

k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoómi.informacyjne e. 
ego rodzaj a bilety jazdy i rozkłady w for macie kieszonkowa

płaeą żądają

97^50 98*50
98.— 98.90

96.2) 9 7 . -

36’25 36^75
57.40 57.90

i listy dłużne

99.10 ioo!—
119.50 120.50
117.75 118 50
105 — 105.40
96.60 9 7 . -

110.20 111. —
100.20 101.20

96.75 97.25
97.— 97.90
97.50 —.—
97.75 98.35
96.80 97.60

101.— 101.90

102.50 102.90

1 0 0 .- ____
98.— 9 8 .-
97.50 100.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108.— 109.—
117.25 118. -
100.50 101.50
101.— 101.90
100.90 101.90
100.85 101.85

98.40 94.40

93.21 94.2',
99.50 100.—

108.80 109.80
108.80 109.80
98.60 99.60

6.70 7.15
2 0 4 .- 205.—

6 3 . - 6 4 . -
170.— 174.—

29.71 30.75
27.— 27.60
22.75 23.50
6 7 . - 6 8 . -
20.25 20.75

ł o i ć
28.50 29.50
8 3 . - 83.50
28.75 29.75
80.— 8 1 .-

160.’— 164.’-
73.— 7 6 . -
5 9 . - 6 2 -

:tukę).
160.10 160.10

1412.— 1417.—
364.75 366.25
3 8 2 .- 3 8 2 .-
755.— 760.—
382.— 3 8 7 .-

221.75 222.25
919 — 922 —
3 0 2 .- 302.50
1 3 2 .- 132.75
129.50 130.50

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 31 m arca 1898.

1. A k cye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F abryk i wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/n pr.
» „ „41 a°/o Mos. w 50 1.
.  .. „ 4°/0 „ „w 60ł.po200K. o

aj. 41/g°/o w. a. los. w 511. tao 
57 i. ®

298
378
200
200

kraj
4%  w. a.

lo s . ' 
los.

Tow. kred.gai.ziem . 4 J/0 (pierw sza «,
e m is y a ) ................................cs1

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10CJ/0
ios w 41‘jj lat . . . . ®
4U;„ los w 56 lat. . . . -

III. Obligi za 100 zł. _

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. a 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5u/0 (2. em.) & 

„ „ 41/a°/n (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ■* 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/o wa- rolfu 1891 w
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.

M iasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V. M onaty.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ..........................
Pó ł I m p e r i a ł ..........................
Rubel rosyjski srerny  . . .

„ „ papierowy . .
100 m arek niem ieckich . •

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

zł. et. zł. et.

T n r

302
388
210
210

260 -  -

110 10 110.80
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

98 — 98 70

97 40 98 10
97 15 97 85

1 20 
102 75
102 50 
100 30 
97 50

103 -

98 -  
96 30

90 -

101
98 20

98 70 
97

26 50 28 50
46 -  -

62
48
46
20

5 
9 
9 
1

127 -
58 60

5 72 
9 58 
9 56 
1 25| 

128 
59

Losy 63.
143.50 
160. —
194.50
194.50

' t e
1 4 4 .-  
161.—
195.50
195.50

152.75

z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. -5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p ro .........................................152.—

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ........................ 122.50 122.70

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.15 102.35

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. A reyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

100.— 100.70

120.50 121.50

120.50 121.50

128.25 129.25

99.70 100.70

213.— 213.75
(kolejow e).
113.50 114.50
133.—

100.— 10 160

121.75 _ _ _ _ _

99.45 100.45

97.75 100.45

99.75 100.50

120.50 121.20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 29 m arca 1898.

A. O gólny d ług państw a, p łacą  żądają
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102.10 102.30
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  102.10 102.30

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e ...............................  102.10 102.30
kw iecień -październ ik .....................  102.10 102.30

O bligaeye p ierw szeństw a
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 p re ....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................" . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 121.20 121.40 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .....................................  99.30 99 5u

,, obi. prop. za 100 zł. 4\/j pr. 100.60 101.50
„ oW. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 141.50 142.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 160.— 160 75

za 50 zł. . . 159.50 160.50,
K. O bligaeye indemnizaeyjne. [

Kroaoyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r.............................97.15

F , ln u  a publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju % r. 1870 za 100

zł. 5 pre. . . _ ..................................... 130.25
PożB z. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—•
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. _.................... 98.25 99.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. 103.25 103.7!

98.751
98.15*

131.-

4 - p n
ni.

Jako pewną lokac ję  kap ita ła  polecamy
)blig&eye propinaeyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
Lw owa.— f> i 4V»-prc. Obn^acyo komun. Ranku kraiowegro.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1S89 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O, L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 41/2pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

, obi. prem .zr.l880 3pr.
” ’ " „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
r " " ^0S- ^ P1'-

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ los. 50 la t 41/, pr.

;; ;; ;; „ eo i at za f L
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ ii 4 pr. los. 41 lat
n „ „ „ 4  pr. stare .
„ „ _ „ » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Vj pr. 51!,;s la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat za 200 kor. 41/., pr. 

Banku kraj. los. 5 7 1 .  za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40)^ la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zlS86 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r.l8864pr.

„ » » „ „ „ 1887 4pr.
« „ n „ „

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za sfoó
zł. 4 p r ................................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J. Ł csy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk...............................
Tow. żegl. naD unaju  100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.  .....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka w. Stanisławowa 20 zł.

„ TryestulOOzł.inkA^apr
" „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk.......................

K . A k c y e  banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. clla handlu i przetn. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 . . . .

la . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 3450.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw .)200zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 300.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 z ł....................  —.—
„ południowej 200 z ł......................  330.—
„ węg. galioyj. L 200 zł. . . . 212.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 455.—

M . A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 284.— 285.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 153.05
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 729.—
Sehodnioy 500 kor................................ 573.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . . 58.75 58.85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.55
Paryż za 100 fran. . . . . . .  47.60 47.65
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . . —.— — -
Niemieckie b a n k i ................................—.— —.—
Włoskie b a n k i .....................................  44.95 45.05
Francuzkie banki .......................... —.— —.—
Szwajcarskie banki . . . .  . 47.37 47.43

O , W a l u t  y .
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.69 5.71
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— — .—
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - in a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . .
R u b l e ....................................................

300.50
2 0 0 . —

2 1 3 .-

153.50
7 3 3 .-
575.—

181.50 182 50

9.53
11.75

9.55
11-79

58.75
44.90

1.27

58.82
45.—

1.27

Owigaeye to Kupujemy ł spn-edajemy najfeurzystmej
e n f c a l  4 T A  1 DOM  BANKO AY

& l U I  I A W  j K A N T O R  WYMIANY.

i c y t a c y e . odbędzie się w tu t sądzie egzekucyjna p u ­
bliczna sprzedaż do dłużnika Jana Wojtano- 
wskiego należącej realności whl 524 ks. gr. 

12488 (2095 2 -  3 ) f g m.  Przem yślany na 118 ) zł. ocenionej w
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. f dbniu 10 maja 1898 i 10 czerwca 1898 każdym 

zakładu włościańskiego kwoty 177 zł. 10 ct, i razem o godz. 10 przed południem z tern, ze

na pierwszym term inie sprzedaż tylko wyżej gistraturze przejrzeć, 
liib za cenę szacunkową, na drugim  także Kuratorem wier:
poniżej takowej nastąpi. j der Zaleski.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun- j Przem yślany, 6 grudnia 1897.
kowej. ___________ _

Resztę warunków można w tusąd re-1

jest P . A 'eksan-



7
L. 2261/97 t (2116 3— 8)

G. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Salamona Bernsteina w kwocie 150 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 
i dnia 24 maja 1898 każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem przymusowa sprzedaż 
sumy 164 zł w. a. z pn. mniej o 70 zł. z 
tej sumy na karcie ciężarów 4/88 części ciała 
hip. whl. 241, 4/24 części ciała hip. whl. 
286 i 4/12 części ciała hip. whl 289 ks. gr. 
gm. Frysztak objętych, małol. Stanisława, 
M aryanny, Edw arda i Heleny Lesiaków w ła­
snych na rzecz Józefa Hnatowicza jako cesyo- 
naryusza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
ciążącej a Józefa Hnatowicza własnością bę- 
dącej

Cena wywołania wynosi 164 zł. a. w.
W adyum  16 zł. 40 ct. w. a
Na pierwszym term inie suma ta tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne w arunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
ceiaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c. k. notaryusz p. Ruzamski.

Frysztak, dnia 26 czerwca 1897.

L. 7228 (2084 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 kw ietnia 1898 i dnia 
11 maja 1898 każdym razefln o godzinie 10 
przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 8 w Brzezince po­
łożonej Iwh. 395 ks. gr. gm. kat. Roezyny 
objętej dłużnika Józefa W alczaka własnej 

Cena wywołania 1367 zł. 60 ct. 
W adyum 136 zł. 6 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registru- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony dr. Malec adw. w Andrychowie. 

Andrychów, dnia 13 października 1897.

L. 73672 (2111 3 ~ 3 )
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 35 zł 30 ct. odbędzie się w gmachu 
sądowym 30 kw ietnia i 4 maja 1898 każdym 
razem o podz. 10 rano egzekucyjna licy tacja  
9/40 części realności 1. 73 w Bieńezycach 
położonej, Jan a  Jędrszezyka własnych.

Cena wywołania 559 zł. 41 ct 
Wcdyum 56 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registru turze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Antoni Dobija z 
substytucyą adw. dr. Jana Kołodziejczyka. 

Kraków, 31 grudnia 1897.

L. 8073 (2144 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o g. 10 rano 

w dniu 25 kwietnia 1898 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 25 maja i 898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 338 
według wyk. hip. i. 342 ks. gr. gm. Hara- 
symów 1/5 części M aksyma Kozabasza wła­
snej na rzeet A nny Łobińskiej pto 25 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 289 zł. w. a.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Teodora Pawluka z Obertyna.

Obertyn, dnia 20 grudnia 1897.

L. 15963 (2170 2 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 26 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Kasy pożyczkowej gm. 
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż 3/6 części po­
siadłości whl. 1458 gm. Kałusz objętej dłu­
żnika Wolfa H erm ana własnej w dniu 27 
kwietnia 1898 i 26 maja 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 15 zł.
W yciąg hipoteczny akt ocesien ia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli nstanowiony adw. 
dr. W iesenberg z Kałusza.

Kałusz 27 grudnia 1897.

E . 20/98 1 (1807 2 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego w likwidacyi we Lwowie odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1898 o godz. 10 przedpoł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 licytacya realności lwh. 197, 198, 199 i 
200 gm iny Kuryłówka, Kazimierza Błońskiego 
malol. Bartłomieja i Katarzyny Błońskich 
wreszcie Szczepana Błońskiego własnych.

Nieruchomości te są ocenione na 857 zł. 
Najniższa cena wynosi 572 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tyh  nieruchomości dokum enta: wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy, mający chęó kupienia

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak  e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia li ytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Leżajsk, dnia 21 stycznia 1898.

L. 16766 (2169 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 31 zł. 30 ct. 
z pn odbędzie się na rzecz gm iny m iasta 
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż połowy po­
siadłości whl. 894 gm. obj. dłużnika Teodora 
Pawliszyn względnie tegoż nieobjętej masy 
własnej w dniu 26 kw ietnia 1898 i 25 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg istra­
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 8 grudnia 1897.

L. 16789/97 (1468 2 - 3 )
W dniach 14 czerwca i 8 lipca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real­
ności whl. 271 gm. Dobrotów whl. 913 gm 
Zarzecze wyk. hip. Ib. 312 ks. gr. gm. Ło- 
jaw a objętej na zaspokojenie pretensyi dr. 
Oswalda Freindlicha w' kwocie 1800 zł. aw. 
z przyn.

Cena wywołania 8812 zł. 69 ct., 1612 
zł. 20 ct. i 260 zł.

Wadyum 881 zł. 6 ct., 161 zł. 22 ct. 
i 26 zł a. w.

Przy drugim  term inie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dslatyn, dnia 31 grudnia 1897.

L. 9670 (2166 2 - 3 )
Celem zaspokojenia przypadających c. k. 

Dyrekcyi galic. funduszu propiaacyjnego, za­
legającej u Arona Parnesa w kwocie 50 zł. 
z pn. odębdzie się dnia 20 kwietnia 1898 i 
dnia 24 maja 1898 zawsze o 10 rano w biu­
rze drzwi Ńr. 3 publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wyk hip. 1. 330 księgi 
g r. gm. kat. Poburzany do Arona Parnesa 
należącej na 195 zł. oszacowanej.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa

W adynm 1/10 jej część.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli, którymby z jakiegokolwiek powodu 
nie można było doręczyć niniejszej rezolucyi 
lub późniejszych, tudzież dla wierzycieli któ - 
rzyby nabyli praw a rzeczowe do sprzedać się 
mającej realności lub po dniu 24 sierpnia 
1897 jako dniu wystawienia wyciągu hipo­
tecznego ustanaw ia się kuratorem Karola Ja ­
błońskiego a jego zastępcą Jana  Reieherta z 
Buska.

A kt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej 
rzec w registraturze

Busk, dnia 17 listopada 1897.

L. 11293  ̂ ~ (2119 2 - 3 )
C k. Sąd powiafowy w Limanowej za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
28 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha 
Hellera w tutejszym sądzie sprzedaż posia 
dłości iwh. 83 gm. kat. M ordarka objętej 
dłużnika Jana  Szubryta własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 2 maja 1898 i 
dnia 13 czerwca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć inożna w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowej.

W adyum wynosi 92 zł.
Limanowa, dnia 28 listopada 1898.

L 916 “  (2101 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 2 maja i 
2 czerwca 1898 o godz, 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia dwóch 
ra t pożyczkowych po 862 zł 50 ct. w. a. z 
pn. z pożyczki 30000 zł. w. a. z pn. publi­
czna przymusowa licytacya realności pod lk.

135 w Manajowie położonej, wyk. hip. 1. 442 
ks. g r. Manajów objętej, dłużnika W ładysła­
wa Bema własnej, a to na drugim term inie 
także poniżej ceny wy wołania w kwocie 5100 
zł. w. a.

Wady urn 10°/o ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa.
W yciąg hipoteczny, bliższe w arunki 

licytacyjne i akt opisania przynależności po­
wyższej realności przejrzeć można w tus re ­
gistraturze.

Zborów, dnia 27 m arca 1897.

L. 12427 (2120 1 - 8 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 2 maja 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 czerwca 
1898 naw et niżej takowej licytacya 8/14 części 
realności 1. 123 według wykazu hip. 161 Jó 
zefa Ignacego Florka w 1/14 części, a Joanny 
Florek w 7/14 własnej na rzecz firmy G. 
Neidiinger we W iedniu pto 55 zł.

Cena wywołania 943 zł.
W adyum 95 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Młodzik w Limanowej.

Limanowa, dnia 26 grudnia  1897.

L. 13264 (2093 1 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przem yślanach kwoty 
75 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż dłużników 
A braham a Pessel i Reizli Pessel należącej 
4/16 ezęści realności whl. 202 ks. gr. gminy 
Przem yślany objętej na 125 zł. ocenionej w 
dniu 2 maja 1898 i 2 czerwca 1898 każdym 
razem o 10 godzinie z rana, z tem że na 
pierwszym term inie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim  także 
poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunków.
Resztę warunków można w tusąd. reg i­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. A leksan­

der Zaleski.
Przem yślany, 8 grudnia 1897.

L. 14593/97 ■ (2092 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przem yślanach kwoty 
150 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłuźn ka pra- 
wonabywczyni M aryanny Łaehód należącej 
realności wbl. 493, 495 ks. gr. gm iny Bor- 
szów objętej na 340 zł. ocenionej w dniu 3 
maja i 3 czerwca 1898 każdym razem o 10 
godzinie przedpoł. z tem, że na pierwszym 
term inie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunków.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p A leksan­

der Zaleski c. k. not. w Przem yślanach.
Przem yślany, 31 grudnia 1897.

L. 14503/97 (2091 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz Tow arzy­

stwa zaliczkowego w Przem yślanach kwoty 
70 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Iw ana Wołoszyna należącej 1/4 części real­
ności whl. 103 ks. gr. gm iny W ypyski obję­
tej na 88 zł. 25 ct. ocenionej w dniu 3 maja 
i 3 czerwTca 1898 każdym razem o 10 godzi­
nie przedpoł. z tem, że na pierwszym term i­
nie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim takżs poniżej takowej na­
stąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunków. 
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć
Kuratorem wierzycieli jest p A leksander 

Zaleski c. k. notaryusz w Przem yślanach 
Przem yślany, 30 grudnia 1897.

L. 8816 (2146 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

glasza, że na zaspokojenie wierzytelności To­
masza Długosza w kwoeje 59 zł. 10 ct od­
będzie się w dniu 3 m aja 1898 i w dniu 7 
czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjua sprzedaż połowy realności lwh. 
375 ks. gr. gm. Nawsie objętej dłużnika Sel- 
mana T roppa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 245 zł. 69 ct

W adyum 25 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

ustanowiony został adw. dr. Strowski. 
Ropczyce, 11 września 1897.

L. 7614 (2172 1 - 2 )
OBW IESZCZENIE.

W celu obsadzenia składowni tytoniu w 
Horodence rozpisuje się konkurencyjną roz­
prawę za pomocą pisem nych ofert na dzień 
20 kwietnia 1898.

Składownia ta  jest połączona z drobną 
sprzedażą znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych, tudzież z kollekturą loteryjną

Nr. 63/517 dla ciągnień we’ Lwowie i W ie­
dniu.

Składownia ta pobiera materyały tyto­
niowe w c. k. M agazynie sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, a m ateryały stemplowe w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Horodence.

W ciągu roku 1897 pobrano dla tej 
składowni tytoniu m ateryały tytoniowe w 
wartości 49628 zł. 69 ct., m ateryały stem ­
plowe w wartości 11654 zł. 86 ct.

Stawki na ciągnienia loteryjne we Lwo­
wie i W iedniu wynosiły w roku 1897 razem 
9056 zł. Zysk z drobnej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1897 kwotę 1423 zł. 88 ct. 
Od sprzedaży m ateryałów  stemplowych przy­
znaną będzie prowizya w wysokości 1%  od 
ich wartości. Od stawek loteryjnych przyznaną 
była dotychczas prowizya w wysokości 4% .

Przed obj ciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 500 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych.

Pisemne oferty wystawione na przepi­
sanym druku i zaopatrzone w wadyum w 
kwocie 300 zł. należy wnosić opieczętowane 
najpóźnie do 13 kwietnia 1898 do godziny 
12 przed południem u Dyrektora okręgu skar­
bowego w Kołomyi.

Bliższe warunki licytacyi m«gą być po­
dane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Kołomyi i w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Horodence.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 13 m arca 1898.

L. 10101 (2197 1 - 3 )
Wysokie e. k. M inisterstwo skarbu po­

leciło reskryptem  z dnia 10 marca 1898 1. 
11585 rozpisać ponowną publiczną konkuren- 
cyę w celu obsadzenia sprzedaży specyalnyeh 
gatunków tytoniu i cygar, która w S tanisła­
wowie ma być otworzoną.

Sprzedaż powyższa w inna być umie­
szczoną przy ulicy Karpińskiego w Stanisła­
wowie.

Przy sposobności pierwszego poboru 
otrzyma sptzedawea m ateryał tytoniowy w 
wartości 8000 zł. w. a. na kredyt za zupeł- 
nem zabezpieczeniem tej kwoty.

Sprzedawca ma ponosić z w łasnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży.

Oferty należy sporządzać wedle przepi­
sanego urzędownie formularza i w takowych 
żądaną prowizyę oznaczyć przez jednolitą stopę 
procentową od sprzedanego m ateryału.

Oferty zaopatrzone w wadyum w kwo­
cie 150 zł., tudzież szkic lokalu przeznaczo­
nego na powyższą sprzedaż należy wnosić 
opieczętowane najdalej do dnia 16 kwietnia 
1898 do godz. 1 po południu u naczelnika 
podpisanej władzy.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego
Stanisławów, 24 m arca 1898.

L. 3513
lOnkursa.

(2130 2— 3) 
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
próżnioną została posada kancelisty sądowego 
z płacą roczną 600 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym 120 zł.

Podania o powyższą lub przy jinnym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mocąeą, dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę kancelisty sądowego ułożone 
stosownie do przepisów § 5 i 6 rozporządze­
nia m inisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 
lipca 1897 Nr, 170 d. pp. wnosić należy do 
dnia 80 kwietnia 1898 do Prezydyum  sądu 
obwodowego w W adjw ieach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 24 marca 1898.

L 4979 4/9S (2151 1— 2)
KONKURS.

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 71 Gaze­
ty lwowskiej umieszczonego, zawiadamia się, 
iż konkurs na posadę ofieyała kancelaryjnego 
II  kl. przy ck. wyższym sądzie krajowym z 
dniem 15 kwietnia 1898 upływa 

Lwów, 24 marca 1898.

Kuratele.
P. 25/98 3 (2148 2 - 3 )

Leon Siek ze Zbaraża uznany został m ar­
notrawcą.

Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Koło- 
deńczuka gospodarza ze Zbaraża.

O. k Sąd powiatowy oddział I.
Zbaraż 10 m arca 1898.

P. XH 17/98 (2138 2— 3)
Grzegorz Turbas uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jest Jan  Biernasik.
C. k. Sąd powiatowy oddział X II. 
Kraków, 13 marca 1898.

ftaseU Lwowska 73 % dnia 1 kwietnia 1898.
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L. IY. 73/96 1 (2165 2— 3)

Dla umysłowo niedołężnych M aryanny 
i Wojciecha Grzesików ustanowiono kuratorem 
Józefa Komońskiego z Buczyny.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 19 lutego 1898.

L. 13131 (2189 1— 3)
Paw ło Kicuła z M iłowania m arnotrawcą 

uznany został, kuratorem Pańko Holender z 
Miłowania ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmieniea, 16 lutego 1898.

L. 2/98 5 (2185 1— 3)
Sylwester Liebel z Nowegotargu uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem dla ni-go
ustanowiono Antoniego Wiśniowskiego z No- 
wegotargu.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Nowytarg, 22 marca 1898.

L, 1,98 6
Tomasz Kupczak lat 33 liczący syn Mi­

chała stanu wolnego z Cieea uznany za g łu­
pkowatego.

Kuratorem dla niego ustanowiono Jaku­
ba Kupezaka właściciela realności z Żabnicy.

0 . k. Sąd powiatowy 0. I.
Milówka, 24 m arca 1898.

L. 6258/98 (2192)
Iwaś Chmełyk rolnik z Opłytny jest u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem  jego jest 
Ołeksa M ałyk z Opłytny.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 30 sierpn-.a 1890.

L. 1/98 1 (2179 1— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Jaśle  podaje 

do wiadomości, iż wclrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do m ajątku Eliasza 
Langa kupea nieprotokołowanego w Żmi­
grodzie a to do całego tak ruchom ego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do n ie ­
ruchom ego m ajątku, położonego w tych kra 
jaek, w których ustaw a konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 nr, 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
nym został p. H ipolit Smulecki c. k. Sędzia 
powiatowy w Żmigrodzie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy adwokat dr. Chwaiibóg w 
Jaśle

Celem potw ierdzenia ustanow ionego 
przez Sąd lub przedstaw ienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyporu w ydziału w ierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 13 kwietnia 1898 o godz. 
10 z rana, nak tó rem  stawić się m ają w ierzy­
ciele z odnośnymi dokum entam i, roszczenia 
ich  wykazującem i.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko w ierzyciele je j roszczenia m ający, cho­
ciażby naw et o takowe i spory wytoezo- 
nem i by ły , powinni takowe do dn ia  20 
czerwca 1898 stosownie do przepisów u- 
staw y konkursow ej unikając szkodliwych n a ­
stępstw  tam że zagrożonych, zgłosić i na po­
słuchan iu  w dniu 20 lipca 1818 o godz 
10 z rana odbyć się m ająeem , do likw idaeyi 
i do uporządkow ania podać.

Zgłoszonym  i na  ogólnem  posłuchaniu 
staw ającyrn w ierzycielom  służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy m asy, 
jego zastępcy i członków' wydziału w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypom ina się wierzycielom nie 
mieszkającym ani w Żmigrodzie ani w obrębie 
tegoż Sądu że gwoli §, l i i  ust. konk. obowiąza­
ni są donieść sądowi o wybranym  przez sie­
bie ajw Żmigrodzie mieszkającym pełnomocniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchw ał, 
gdyż w przeciwnym  razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i n iebezpie­
czeństwo kurator byłby ustanowiony.

D alsze ogłoszenia w toku tego postę­
pow ania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lw ow skiej“

0. k. Sąd obwodowy Oddział III.
Jasło, dn;a27 m arca 1898.

L. 8/93 6 2178)
Na pod-tawie zgodnego wn o Au wierzy­

cieli konkursowych na audytncyi w dniu 23 
lutego br. wobec komis rza konkursowego 
odbytej, zamianowani zostali zarządcą m s y  
konkursowej Samuela Auerbaeiia, Emanuel 
Tilles a zastępcą tegoż Samuel Messer w 
Krakowie.

Członkami wydziału wierzycieli wybra­
ni : Samuel Landau, Izak Aron, Poser i Ben­
jam in Sehenker, zastępcą zaś wy d dal u Saul 
Sehmeidler w Krakowie.

O. k. Sąd krajowy Oddział VI, 
Kraków, dnia 26 1898.

|  A fr# y r o ic i p r a s o w e .
0. XVI 34/98 2 (2177)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi Państw a orzekł:

iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 
12 czasopisma „Naprzód„ z daty Kraków 24 
m arca 1898 na str. 4 pod napisem „Kazalni­
ca w usługach partyj politycznych11 zawiera 
znamiona występków z §§, 487 i 491 uk. i 
art. V ust. z a. 17 grudnia 1862 Nr. 8 dpp. 
z r. 1863 oraz występków] zj §§. 303 i 3i)5 
uk. i dalsze rozszerzanie tego artykułu zosta­
je  wzbronione.

Kraków7, 29 marca 1898.
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2)a» f. t  Saitbeg* al» ijkefjgerictjt in 

ijsrag Ijct mit bem ©itenntuiffe nom 9 SKar-j 
1898, jpr. 178|2, btc SBciteruerbrdtung ber 
Słmnnter 10 ber $eitfd)rift: „Nove L isty“ 
bom 5 3Jłćirj i 898 toegen ber S lrtife l: „ Jake 
jeste za Gautsckovy politiky vyckavani“ unb 
„Jakym jar.ykem mluvi & skym jdou prażsti 
Ż id e?“ nad) §§ 65 a unb 301 ©t. ©. ber* 
botem ______ _

©ag !, f. ®reig* alg 9(kejjgecidjt in 
fflot)m.=£eipa [jat mit bem ffirlenntniffe bom 
12 Hlłarj 1898, ^5r. 11|2, bie SM teru trbm  
tung bet Dhtmmer 7 b r  in 2Barn«borf erjdjet* 
nenben .geitjdjnft: „'Korbbófjmtjdjc Solfgftim* 
inc“ bom 5 3Jfdrj 1898 toegett ber 21rtilel: 
„gtuet rlei 9łed)t“ , 1848“ unb „«u«  ber SBcr* 
bred)erdjromf ber ©ejehjdjaft Seju“ nad) §§ 
64, 30 !, 303 unb 305 ©t. ®. berhoteu.

©aż f. f. ®«i§* alg Jpre^gcridjt tn 
Sritp bat mit bem (Srfennintjje bom 5 SOłćirj 
1898, ŚJJr. 82, bie SBeiterberbreitung ber 3łum* 
mer 5* ber in Saun eridjeinenben ge itfd jrift: 
„Nase prawo11 bom 4 2)łdrjj 1898 luegen ber 
Slrtifel: „Nasim żivaostnikum “, „Volfiani v 
Citolibech u Loun" unb „Paseraei* nad) §. 
302 @t. berboten.

©ag t  f. ^retS- alg jprefegeridjt in 
iSriij: bat mit bem Srfenntniffe bom 8 Tftórj 
1898, s$ r . 3 3 ^ , bie SSJeiterocrbreititng ber 
Anmnter 5 ber in Saun erjdjeittenben it* 
fdjrift : „Lounske lid ve listy “ bom 5 DJłćirj 
1898 megen ber Slrtifel: „Narodohospodarska 
uvaha“, „Z deisi r id “, „Nem c-ni v Lounech a 
hlayne mezi Żidy“ unb „Letosni jubilea" nad) 
§§ 65 lit. a unb 302 ©t ®. berboten.

©ag I f. ®reig = alg $re§gertd)t in 
S3riij bat mit bem ©rlenntniffe bom 8 Tffarj 
1898, ipr. 35 ,2 , bie JBeiterberbreitung ber 
3łummer 10 ber in  Saun eijdjeinenben geit* 
jdĘjrifł ,,Lucan“ bom 5 9)łdrj 1898 megen 
ber SIrtifel: „Pomery politicke a soeialni v 
kral. meste Louaech“ nad) §. 302 @t. ©. 
berboten _ _ _ _ _

©ag f- f- 5?reiS= ais 5ptejjgerid)t in 
23ritj Ijat kem Srfenntnijfe oom 9 HJłćtrj 
1898, 5pr. 361 LSbie SBeitcroerbreitung brg in 
gom otan int SDMrj 1898 berbrcitetcn glugblat* 
teg oljne Slngabe beg 5Drudforte§, ©rucfetg unb 
IBcrlegerg mit ber Ucberfdjrift: „21n bie Deu* 
tfdje Setoobnerjdjaft ber ©tabt ®omotau“ nad) 
§§, 98 lit b unb 302 ©t ® berboten.

f. f. ®rei»* alź iBrejjgertdjt in 
SJriię bat m it bem ©rltnntnłffe oom 9 SDłćirj 
’ Sw8, ij?r. 34] 2, bie SBeiteruerbreitnng ber 
9ittmliter 17 brr tn łom ota li erjdjcineubcn 
geitjd jńft: „SDfirjdjfS SSoIfśblatt“ bom 4 DJiiirj 
1898 megen beć illtufelś : „ 3 ur SSefĄlagnabme 
brr ®ienMagnummer unferei S latte§“ uaćb §■ 
300 ©t. &. berboten

©a§ !. f. ^rei§= al2 i]5re|gertcbt in i^ilfen 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 11 SBarj 1898, 
^3r. 14, bie SBeiterberbreitung ber Stnmmer 
302 ber geitfdjrift: „®out'dje SSBadjt an ber 
9Kieja“ bom 5 Tlłdrj 1898 megen be§ Slrti= 
lelS : „Sejcblagnabnte11 naĄ §. 493, ©t. $  
O . berboten. _ ___ ____

SDaS 1. ! ^mSgericbt in Seitmerib bat 
mit bem ©rlenntnifje nom 28 gebruar 1*98, 
i^r. 58, bie SBeiterbe breitung ber im Serlagc 
bc§ beutjdjen ©ebtlfeubereiueś in STetfcben er* 
jdjtenenen © rndjdjrift: „§eilu, Slmtsblatt ber 
Utiebertcmpler ©rnteinbe nnb uuiliegenbcit £>.t* 
idjahett, oom 21 grbruar 1898 megm ber 
©tellen: 0 ergamaifta“ bi§ „Sitbe moĄ’it“
nad) §. 58 e nnb 59 c ©t. ®. uerboten

S)a§ 1 1- ^rei§» al§ jprejjgendjt in 3łei* 
dsenberg b' i tJl*t bem (Srlenntniffe bom 14 
IDłćirj 18^8, i)Ir. 30, bie SBeitcroerbrcitung 
ber Siummer 29 ber 3 ebjcbrift: „©ablonjer 
illnjeiger- bom 10 1898 megen beg §lr*
itfel: „SBaź mili ba§ TOintfterium i£btm?“ 
unb „2>ie ^ronprtnjejfin" tta* §§. 68, 64 
unb 300 ©t. &. berboten.

SDaS !. !. ^rei§ * al8 ^re^geriĄ t in 
Sedmerib E;at mit ben (Srlcnntnifjcn bont 3 
DJłćitg 1898, j^r. 62, bie SBeiterberbrettung ber 
Ułummer 9 ber geitfcbrift: „Hlasy z Podrip- 
ska“ nom 19 gebrnar 1898 megen ber Slrtifel: 
„Pan Dr. B einhard“ , „Kdo je yinen a spo- 
luvinen“, „Prepadeni“, „Vsehoehut“ , „V Ce­
chach", „Situacni", „Snem kralostyi cesk*ho“ 
nnb „Panu Sam. Tausdgovi v Beneoye, panu 
Her. Steinerovi v Jesine" nacb § 65 a, 300, 
302 unb 303 @t. &. berboten.

S)a8 f. f. ®rei§*al§ ^re^geridjt in Seit* 
m eri| ^at u it bem ©rletintmfje bom 3 3Bćirj 
1898, jjk. 64 unb 65, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 17 ber geitfc^riften: „^lujjig* 
^arbi^er S35odjenblatt“ unb „Seitmertjjcr 2Bo* 
djenblatt" nom 26 gebruar 1898 megen beś 
SlrtifelS : „Singcjenbet. Sin bie beutjdjen ©tamm= 
giifte im ©c^mane, Slnjiig, i£epli^ergaffe“ naĄ 
§. 802 @t. @. berboten

SDag !. 1. ®ret£= al3 ^ re |g e riĄ t in Scit* 
meri^ £>at mit bem Srlenntntffe bom 3 SJłćir^ 
1898, jpr, 61, bie SBeiternerbreitung ber 9łum* 
mer 14 b 't  geitjdjrift: „SłorbbńljmifĄe J8ol!§* 
ju tu n g “ bom 26 gebruar 1898 megen ber Sir* 
t tfe l: „SI. ®. g . O. 11“. „Dłeuer £fdjecf)e“, 
„SSo^nung8naĄrt(^t“, „©eriĄtójaal. ©ie lS'rb* 
gltjjer ©Ąulaerftornng" unb g  rt mit ben ®e* 
jdjidjGlitgen“ nad) §§ 64, 65 a, 300 unb 
3u2 © t ©. berboten.

©a§ f. !. Sanbe§* al§ jpre|gcrid)t in 
śBrunn Ijat mit bem ©rfenutniffe bom 1 2)łarj 
1898, jpr. 16(2/ bie UBeiteroerbreślung ber 
9?ummer 58 ber geitjd jrift; „Lidoye Noviny“ 
bom 12 2Jłarj 1898 megett be§ SlrtifelS: „V po- 
licąjtskem znasilnovani“ nac^ §. 300 ©t. ® 
berboten.

®a§ !. 1. SreiS* al§ jprejjgeridjt in 
Ung *^>rabifdj Ijat mit bem ©rfeuntntfje bom 
16 SDtdrj 1898, ^ r .  6,1, bie SBeiterberbreitung 
ber SBnmmern 4 unb 5 ber in Sibodjami^ er* 
fdjetnenben Dettfdjrift ■. „Zajrny flnaneiu straże" 
bom 10 aiłd tj megeit ber Slrtifel: „Ze zapa­
dni ch Cech" unb „Pane reda które" nad) §. 
493 ©t. D  berboten.

E o z m a l t a
L 24815 (2153 2 - 3 )

OBWIESZCZENIE
o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych 
w Galicyi przez zakupno ogierów pryw atnego 

chowu krajowego.

C. k M inisterstwo rolnictwa pragnąc 
pokryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, ja ­
kie się okaże dla c. k. stacyi ogierów rządo­
wych po upływie tegorocznego peryodu sta­
nowienia o ile możności przez zakupno ogie­
rów pochodzących z prywatnego chowu kraj., 
zaprasza wszystkich hodowców i właścicieli 
koni, aby najpóźniej do końca kwietnia 1898 
zgłosili pisem nie bezpośrednio do c. k. M in i­
sterstw a rolnictwa ogiery, jzkie m ają na 
sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia będą udzielone Ko­
mendzie zakładu ogierów rządowych w Dro- 
howyżu celem zanotowania zgłoszonych o- 
gierów.

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogierów 
będzie uskutecznione w ciągu jesieni na pod­
stawie osobnego upoważnienia c. k. M inister­
stwa roln. przez Komendę zakładu ogierów' 
rządowych w porozumieniu z Komitetem do­
radczym dla spraw chowu koni w Galicyi, 
powołanym do współdziałania w sprawach 
krajowego chowu koni, a to w sposób do­
tychczasowy w miarę potrzeby i rozporządza­
nych środków pieniężnych.

Wniesione zgłoszenia ogierów do zaku- 
pna na ogiery stadne, nie ograniczają wła­
ściciela w prawie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim, taksamo jak 
z drugiej strony przyjęcie przez e. k Mini 
sterstwo rolnictwa zgłoszenia, nie w kłada na 
Ministerstwo obowiązku, zakupna zgłoszonych 
ogierów, nawet w tym  razie, jeżeli ogiery 
są zupełnie odpowiednie.

Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać 
ich pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek, imię, dalej miejscowość, w której mogą 
być obejrzane.

Dochodzenie ogierów tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać.

Co do wieku zgłoszonych ogierów zau 
waża się wyraźnie, że tylko takie ogiery będą 
mogły być oglądane ewentualnie zakupione, 
które w czas e ich zgłoszenia już ukończyły 
trzeci rok życia a nie przekroczyły ósmego 
roku życia.

Zgłoszenie takich ogierów, które nie do­
szły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
względnie które przekroczyły wiek ośmiu lat, 
nie będą uwzględnione

Zgłoszenia ogierów, które będą wniesio­
ne do c. k M inisterstwa rolnictwa dopiero 
po upływie wyżej oznaczonego term inu, będą 
tylko o tyle uwzględnione, o ileby zapotrze­

bowanie ogierów eo do rodzaju i lic-zby nie 
mogło być pokryte przez zakupno ogierów 
wcześnie zgłoszonych.

Z e. k. M inisterstwa rolnictwa. 
W iedeń, w marcu 1898.

L. 5492 (2076 1— 3)
0. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

Konstantego Leona Dereniowskiego i Maryanny 
Karoliny Dereniowskiej postępowanie w iełu 
umorzenia dwóch polic ubezpieczenia na życie 
Towarzystwa W zajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie Nr. 3156/881 i Nr. 3158/881 po 1000 
zł. płatnych na okaziciela po dożyciu ter­
minów przez Konstantego Leona Dereniow- 

4 m area 1899 r., przez MaryannęQ ’ ------------------ -- 7--------- --  — j
Karolinę Dereniowską 4 marca 1897 r., z zaj 
strzeżeniem zwrotu w razie wcześniejszej 
śmierci proszących złożonych premij bez pro. 
centu okazicielowi tychże polic, wzywa każ 
dego posiadacza, aby police te przed upływem 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od ostat­
niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" okazał, gdyż inaczej takowe na ponowne 
żądanie uznane będą za umorzone.

Kraków', dnia 8 lutego 1897.

L. czyn IV. 2 4 3 D96 (52/11) (2077)
Przeciw Kajetanowi Babeckiemu, wła­

ścicielowi dóbr Bratkowire, którego m iejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionem został d° 
c. k. sądu kraj. jako handlów, w Krakowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu per 
adw. dr. Lisowskiego w Krakowie podanie
0 u stanow ien i kuratora w spraw ie egzeku­
cyjnej o 3600 zł. w. a. z pn

Celem strzeżenia praw  Kajetana Babe- 
ckiego, ustanawia s ę pana Leona Gródeckiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego V7 rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy. Oddział II.
W Krakowie, dnia 28 lutego 1898.

L. 401 ks. gr. Kraków (1) (2078 1—3)
455/98 Tab.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w zy^a 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu SaLm e§ 
z Kowalików 1 śl Gackową 2 śl. Śladowską 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
robyta spadkobierców lub prawonabywców 
tejże, aby w przeciągu jednego roku tj. naj­
dalej do dnia 31 marea 1899 zgłosili swe 
pretensye do sumy 132 zł. poi. 17 gm na 
realności pod lk. 416 dz. I. w Krakowie na 
rzecz Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 
2 śl. Śladowskiej zaintabulowanej, gdyż w razie 
przeciwnym wpis praw a zastawu dla tejże 
sumy wykreślonym zostanie. Kuratorem ad 
actum dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 
2 śl Śladowskiej ustanowiono adw. dr. F ran ­
ciszka Ksawerego W iedigera.

C. k Sąd krajowy. Oddział VII.
Kraków, dnia 21 lutego 1898.

L. T. 7/98 (2/VI). (2080 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Salomei Kukurydz, wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkow ej Kasy oszczędności mia; 
sta Krakowa Nr. 166028 na nazwisko Salome1 
Kukurydz wystawionej, której saldo z dnia 
1 stycznia 1898 wynosiło 4 r,96 zł., aby ksią­
żeczkę tę tutejszemu sądowi w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia o sta t­
niego ogłoszenia tego edyktu przedłożył- 
w przeciwnym bowiem razie na ponow ne 
żądanie proszącej, książeczka powyższa za 
umorzoną zostania uznaną.

C. k Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków', dnia 18 lutego 1898.

L. 15/327 II (2110)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy p°' 

daje do wiadomości, że Mozes K m ner wystą­
pił z Dyrekcyi stowarzyszenia towarzystwa 
kredytowego dla handlu przem ysłu i gospo­
darstw a w Tłumaczu.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów* 12 lutego i 898

K. 17/98 1 (211^)
Przeciw' A ugu-cie Biesiadzkiej z Dęb°" 

wca, której miejsce pobytu jest nieznane wn>e' 
sione zostało do ck. sądu powiatowego w J a' 
śle przez ck. P>okuratoryę Skarbu im. funau'  
szu kwaterunkowego ck. żandarm eryi 
Lwowie wypowiedzenie pomieszkania w r®al‘ 
pod lk. 287 w Dębowcu _

Celem strzeżenia draw Augusty Biesja/ 
dzkiej ustanawia się p. adw. dr. B a r a n o w s k i e  
go w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Angn 
się Biesiadzkę w rzeczonej sprawie na c. ,• 
Prokuratoryi koszt i niebezpiecz-ńsswo, ń°P°_ 
ki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnom° 
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III- 
Jasło, 21 marca 1898.



5883

W y k a z
(2105 2 - 8 )

P o p ad a jący ch  na pojedyncze okręgi szkolne 
5*ot na bezpłatne książki w języku polskim 

ubogich uczniów szkól ludowych ua rok 
O o luy  1898/9, w stosunku do ilości dzieci 
uo szkoły rzeczywiście w roku szkolnym 1897/8 

uczęszczających.

C. k. Rada szkolna 
okręgowa w
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Białej . . . . . 10038 397 91
B ó b r c e ........................ 12477 494 59
Bochni . . . . 13394 530 94
Bohorodczanach . . 3511 139 18
Borszezowie . • • 9877 391 52
Brodach . . . . 10959 434 42
Brzesku .  ,  .  . 12529 496 h5
Brzeżanach .  .  . 9963 394 93
Brzozowie .  .  . 8200 325 05
Buczaczu . . . . 8625 341 89
Chrzanowie .  .  . 12971 514 17
Cieszanowie . . . 3647 251 52
Czortkowie . . . 6387 253 18
Dąbrowie . . . . 6574 260 59
Dobromilu . . . 6805 269 75
Dolinie . . . . 7684 304 59
Drohobyczu . . . 8351 331 04
Gorlicach . . . . 7593 300 99
Gródku ........................ 7837 191 74
Grybowie . . . . 5430 215 23
Horodence . . . . 4725 187 30
H usiatynie . . . 8920 353 60
Jarosław iu . . . 12489 509 34
J a ś l e ....................... 7408 293 50
Jaworowie . . . 6319 250 49
Kałuszu . . . . 8678 344 —

Kamionce strum. . 183D 527 81
Kolbuszowie . . . 9024 357 71
Kołomyi . . . . 9944 394 18
Kossowie . . . . 4449 176 36
Krakowie miejska . 10001 396 44
Krakowie zamiejska 9611 380 98
Krośnie . . . . 7552 299 36
Limanowie .  • • 4633 183 64
L i s k u ........................ 4864 192 81
Lwowie miej. .  .  . 12268 486 31

„  zam. . . 14450 572 80
Łańcucie .  . . 13716 -543 70
Mieleeu . . . . 74^6 296 75
M ościskach .  . . 8401 333 34
M yślenicach .  . . 9009 357 12
Nadwórnie .  . . 3469 137 5!
N i s k u ....................... 7571 300 12
Nowym Sączu . . 9064 359 30
Nowym Targu . . 7145 283 23
B liź n ie ....................... 4033 159 87
Podgórzu . . . . 5120 202 96:
Podhajcach .  . . 7710 305 88;
Przemyślu .  . . 12257 485
Przem yślanach . . 10114 400 92*
Rawie ruskiej . . 5189 205 «9j
Rohatynie .  . . 11856 450 15;
Ropczycach .  .  . 7966 315 7 7 ,
Rudkach . . . . 6361 252 47
Rzeszowie .  .  . 8245 325 83:
Samborze . . . . 9812 388 95‘
Sanoku . . . . 6347 251 59;
Skalacie . . . . 10116 400 991
Sniatynie . . . . 5325 211 08;
S o k a lu ........................ 11712 464 26)
Stanisławowie .  . 10371 411 43i
Starem m ieście .  . 3648 144 6 l|
S t r y j u ........................ 9570 379 36'
Strzyżowie .  .  . 4761 188 73
Tarnobrzegu .  .  . 802: 317 999
Tarnopolu .  .  . 14150 561 14
Tarnowie . . . . 11131 441 23
Tłumaczu .  .  . 96 34 381 8.9
Trembowli .  .  . 98-9 392 —

T u r c e ....................... 1927 76 38
W adowicach .  .  . 9549 378 52
Wieliczce . . . . 6221 246 60
Zaleszczykach .  . 431 170 93
Zbarażu . . . . 7502 297 38
Złoczowie . . . . 12458 493 83
Żółkwi . . . . 8472 335 83
Zydaczowńe .  .  . 7425 294 3 a
Ż y w c u ........................j 7710 305 62

Razem ;£>5587] 25998 06
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 18 kw ietn ia 1897.

' XIII. 346/98 (1) (2128 3— 8)
p0, lrzeciw  Chanie Frenkel której miejsce 
(j .Hu jest nieznane, wniesionym został do 
typ• sądu powiatowego sekcyi I. we Lwo 
L 6 przez Izaka Silbersteina, Chaima Abra- 

2 im. Rozenberga i Małkę Marjern 
w ^ n b e rg  pozew o wykreślenie ciężarów w 
* • 1 0  karty C realności pod lk. 1265/4 
Li Lwowie wyk. hip. 1. 86 III. D. zainta- 

°^ a n y c h .
5 i Na podstawie pozwu została na dzień 
lj ^ie tn ia  1898 pierwsza audyencya o godz. 

Przed południem w sali II. wyznaczoną 
; f Celem strzeżenia praw  pozwanej Chany 

• uslattawia się pana dr. A braham a 
Karina adw. kraj. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy we Lwowie 
Oddzia? X III. dnia 15 marca 1898.

L. 11438 (2007 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Deborę 
Lauferową, iż celem doręczenia rezolucyi z 
dnia 25 stycznia 1897 1. 817 dla niej prze­
znaczonej ustanowiono dr. W cisłę adwokata 
z Bochni jej kuratorem.

Bochnia, 80 grudnia 1897.

L 66 C. IY  66/98 (1) (2139 2 - 3 )
Nieznanym spadkobiercom Justyny Kol- 

sztorfowej w spraw ie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Krakowie przeciw tym ­
że o uznanie za przedawnione praw* żądania 
zapłaty z hipoteki 23/48 części realności w 
Krakowie wh. 692 objętej zapłaty sumy 268 zł. 
poi. z pn. i wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy z stanu biernego powyższych części 
realności ma być doręczoną uchwała z dnia 
23 lutego 1898 1. cz. C. IV  66/98 którą ter­
min do I. audyencyi na dzień 8 kwietnia 
1S98 wyznaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwani 
spadkobiercy przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Rothweina.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k, Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział IV. dnia 23 lutego 1898.

L. 24847 (2140 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dei. w Tarno­

polu zawiadamia niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu M aryę Atlas, iż ks. Izydor Raj- 
terowski wniósł przeciw niej pozew’ pod dniem 
27 listopada 1897 I. 24847 o uznanie mocy 
egzekucyjnej ugody z 14 maja 1862 1. 2663 za 
zgasłą wskutek którego to pozwu term in do 
iozprawy sum arycznej na dzień 23 lutego 
1899 o godz. 9 rano wyznaczono i że do 
zastępywania jej w tej sprawie ustanowiono 
p. adw. dr, Schmidta na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem  i temuż pozew do­
ręczono i zarazem wzywa nieobecną by usta­
nowionemu kuratorowi udzieliła inform acje 
do obrony albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawiła gdyż inaczej złe skutki zaniedba­
nia sama sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1897.

L  C. I. 46/98 (1) (2053 2 - 3 )
Przeciw Mojżeszowi Kornbluh z Bom- 

ehowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. ądu powiatowego 
w Bolechowie przez Wolfa Kornbluh z Bole­
chowa pozew o własność 1/6 części realności 
lw h 55 gm. kat. Bolechów lub zapłacenie 
500 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 20 kwiet­
nia 1898 o godz 4 popołudniu.

Celem strzeżenia pra*- Mojżesza Korn- 
bltih, ustanaw ia się pana Jana Kantego Kru­
pińskiego c. k notsryusza w Bolechowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Bolechowie, dnia 28 lutego 1898.

Cw. 405/98 ( l )  (2108 2 - 3 )
Przeciw W ładysławowi Kobylskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez N atana K annera w Rzeszo­
wie pozew o w ydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł.

Celem strzeżenia praw  W ładysława Ko- 
bylskiego ustanawia się p. adw. dr. Malca w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława Kobylskingo w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział II , 18 m arca 1898.

L. T. 3/98_ (2109 2 - 3 )
Przeciw Leopoldowi Lityńskiemu, Józe­

fowi Lityńskiemu i Angieli Lityńskiej tak 
z życia jak i miejsca pobytu nieznanym, wnie­
sioną została do c. k. sądu obwodowego w Sta­
nisławowie przez Schaję Gersten, Borucha 
Gersten, M endla Cha:m Gersten, Dreizlę Ger­
sten, Schaję Gersten prośba o umorzenie, wie­
rzytelności 347 zł. mon. konw. z większe, 
sumy 600 zł. m k. z 5°/0 odsetkami w cha­
rakterze hipoteki łącznej w stanie biernym 
realności objętej wyk hip, 1. 2507 do Bo­
rucha Gerstena jak  karta C. poz. 3 jako karta 
uboczna wykazu hipotecznego 1. 2502 do

M endla Chaima dw. im. Gerstena jako karta 
O. poz 8 jako karta uboczna, wykazu hipo­
tecznego 1. 2509 do Schajego Gerstena jak 
karta 0. poz. 3 jako karta uboczna, wykazu 
hipotecznego 1. 1388 do Dresi Gersten zam. 
Aselrad jako karta C. poz. 2 jako karta głów­
na gm. kat. Stanisławów na rzecz Paw ła 
Lityńskiego a na podstawie dekretu przyznania 
spadku po Pawle Lityńskim z 30 grudnia 
1845 1. 4117 na rzecz tegoż sukcesorów Leo­
polda, Józefa Lityńskich płatnej w ratach 
a to dnia 1 maja 1844, 100 z ł , 1 listopada 
1844, 100 z ł ,  a dnia 1 maja 1845, 147 zł. 
mon. konw.

Na podstawie tej prośby gdy od chwili 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 347 zł po 
dzień dzisiejszy przeszło 50 lat minęło i gdy 
w końcu od chwili uskutecznionego wpisu po 
dzień dzisiejszy ani Paweł Lityński ani tegoż 
spadkobiercy nie poczynili, ż dnych ani poza­
sądowych ani sądowych kroków celem ścią­
gnięcia kapitału lub odsetek i przez cały ten 
czas ani kapitału ani części takowego ani 
wreszcie odsetek nie ściągnęli, przeto wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem tej 
wierzytelności z wezwaniem uprawnionych, 
ażeby w ciągu jednego roku dnia 10 marca 
1899 się kończącego swoje prawa zgłosili, 
inaczej prawo zastawu wykreślonera zostanie.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych, ustauawia się pana adwokata Maje- 
ranowskiego w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, i dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
W  Stanisławowie, dnia 22 lutego 1898

L. 25895 (2032 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanych Jakóba 
i Piotra Unterschiitza, że na prośbę Maryi 
Untersehiifz prawo własności do jednej nie wy­
dzielonej połowy ciała hipotecznego dotąd w 
wyk. hip. 114 ks. gr. gm. Brigidau na rzecz 
A ndreasa UntersehtUz zapisane, na rzecz J a ­
kóba Unterschtitz, Filipiny U nterscbutr zam. 
Sahlinger, Elżbiety, Teresy i M aryi Unter- 
sehiitz po jednej siódmej niewydzielonej czę­
ści, zaś na rzecz Andrzeja U aterschutz (syna 
A ndreasa) do 2/7 niewydzielonych części, 
prawo dożywotniego użytkowania 1/8 części 
z połowy powyższej realności na rzecz Maryi 
UnterschiUz (m atki) zaintabulowano i że u 
ehwałę dotyczącą dla nich ustanowionemu 
kuratorowi Filipowi Hóhn w Brigidau do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 grudnia 1896.

L. cz C. 33/98 (2168 2 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Wojtaszkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznam-, wniesionym 
został do c*. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Jana  Kubicza rolnika z Krośaicy N r 56 
pozew o zapłacenie kwoty 75 złr. w a. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 6 kw ietnia 1898 
o godzinie 8 przedj południem przy tymże 
Sądzie biuro I.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Wojtaszka 
ustanawia się pana Jana Białkowskiego wójta 
w Krosnicy kuratorem. Tenże kurator zastę­
pywać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. sąd powiatowy w Krościenku 
Oddział I. dnia 16 marca 1898.

L. 35146 (2163 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mac ej a Lecha, że na dniu 24 września 1897 
L. 30u59 wniosła M agdiJenna Bryłowa pozew 
przeciw A nnie Lechow-j i przeciw niemu
0 oddanie domu pod Nr. 138 w Wierzeho 
sławicaeh, lub zapłacenie 150 złr. na który 
wyznaczono term in na dzień 7 lutego 1898
1 że dian ustanowiono kuratorem? Jana  Bryla 
z Wierzchosławic.

Jest tedy rzeczą Macieja Lecha dać n a ­
leżytą inform ację kuratorowi lub innego sobie 
pełnomocnika ustanowić, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania tego powstałe sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Tarnów, dnia 19 grudnia 1897.

C. II  55/98 1    (2161 2— 3)
Przeciw Oriemu Landes pryw atnem u 

przedtem w Stryju zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo­
stał do ck. sądu powiatowego w Stryju przez 
Józefa Turek, Elżbietę Turek, Józefa Dorosza 
Mojżesza KOrnera, Feliksa i W iktoryę Wite- 
szczak pozew o uznanie za zgasłą i w ykreśle­
nie suroy 200 zł. zpn. z realności wyk hip. 
1 1455, 1989, 2020, 2029, i 2078 księgi gr. 
m. Stryja.

Na podstawie pozwu został term in do 
rozprawy wyznaczony na dzień 20 maja 1898 
o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Oriego Landesa 
ustanawia się p. adw. da. F alka  w Stryju ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Oriego 
Ijandesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Stryj, 16 marca 1898.

L. cz. Cb. III 296/98 (1) (2142 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego To­
biasza Schapirę, że Ch. M. Herzig wniósł 
pozew przeciw niem u pod dniem 3 grudnia 
1897 1. 10920 o zapłatę sumy 40 zł. 33 ct. 
wskutek którego to pozwu term in do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 17 maja 1898 na 
9 rano wyznaczono i że do zastępywania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem M aurycego Gold- 
b a m era i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa się Schapirę, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony albo 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dukla, dnia 3 stycznia 1898.

L. 7307 (2167 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Freidlę 
Neehemię że przeciw niej i tow. Towarzystwo 
zaliczkowe w Dynowie pozew o zapłacenie 
kwoty 117 złr. 95 ct. zpn. wniesło, na który 
do rozprawy wedle postępowania w sporach 
drobiazgowych term in na 4 maja 1898 godz. 
9 rano wyznaczono, a że dla F reid li Nechemie 
w tym sporze ustanowiono Salamona Bern­
steina w Dynowie kuratorem. Wzywa się 
przeto Freid lę Neehemię, ażeby wspoinnionemu 
kuratorowi środki do obrony dostarczyła lub 
innego zastępcę ustanowiła i Sądowi doniosła, 
inaczej bowiem wszelkie następstwa zanied­
bania sama sobie przypisze.

Dynów, dnia 16 grudnia 1897.

L. 552/97 (2034 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

znanych z życia i miejsca pobytu W ilhelm a 
Szelera i Agnieszkę Szelerową iż A nna z Ka- 
płoniaków Kcłaciakowa wniosła przeciw nim 
podanie de praes 29 stycznia 1897 I. 552 o 
wpis egzekucyjnego praw a zastawu dla kwo­
ty 250 zł. a. w. z pn na rzecz proszącej na 
karcie ciężarów posiadłości objętej whl. 731 
ks. gr. Szczawnicy wyżnej i n iinej; w zała­
twieniu tego podania ustanowił dla nich sąd 
kuratorem Jana  Wieczorkowskiego ze Szcza­
wnicy wyżnej, rzeczą jest kurendów aby ku­
ratorowi wszelkie środki do obrony ich pr&w 
służące wcześnie podali lub też innego peł­
nomocnika sądowi wskazali.

Krościenko1 27 grudnia 1897.

L. 51005 _ (2021 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Feliksę 
z Pieguszewskich Sm olińską:

a) iż uchw ałą z dnia 17 lipca 1896
I. 26117 dozwolono na wpis egzekucyjnego
prawa zastawu dla sumy 200 ! złp. czyli 
500 zł z pn. na karcie ciężarów realności
pod lk. 109 Dz. V. w Krakowie na rzecz 
konwentu PP.fi Franciszkanek przy kościele 
św. Andrzeja w Krakowie ;

b) iż uehw łą z dnia 9 października
1896 1. 36729 celem zaspokojenia należytości 
skarbowych w kwocie 611 zł. z pn. dozwo­
lono przymusowego oszacowania realności 
pod lk. 109 dz. V. Krakowie położonej.

c) iż uchwałą z dnia 9 października
1896 1. 38993 dozwolono na wpis egzekucyj­
nego prawa zastawu dla zaległych podatków 
domowo czynszowych w kwocie 689 zł. 80 ct. 
z pn. w stanie biernym realności pod lk. 
188 dz. V. w Krakowie położonej i że uchwały 
te doręczono ustanowionemu dla niej kurato­
rowi adw. dr. Tomikowi.

Kraków, 12 stycznia 1898.

L. 1/98 (1) (2003 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa teraźniejszego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Sambora Nr. 61.92 na 200 zł. 66 ct. opiewa­
jącej na rzecz gm iny Rokitno wystawionej, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku 6 
tygodni ‘i 3 dni w sądzie tut. złożył lub 
zwierzchności gm innej w Rokitnie zwrócił, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
cyasu wspomniana książeczka za nieważną 
uznaną zostanie.

Sambor, 26 lutego 1898.

L. 51502 (2022 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadom ych z życia 
i miejsca pobytu Chaima Joela Neulingera i 
Rozę Neuiinger, że wydana w sprawie pro- 
kuratoryi Skarbu zastępywanej przez c. k. 
Ekspozyturę zaległości podatkowych tusąd. 
uchwałą z 25 września 1896 1. 37265 dorę­
czone zostały ustanowionemu dla nich kura­
torowi adw. dr. Lachsowi w Krakowie z sub­
sty tu c ją  adw. ur. Garfeina w Krakowie.

Kraków, 31 grudnia 1897.
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L. 29.059

Obwieszczenie!
Ze względu na pomyślny stan zarazy 

pyskowo-racioowąj w Galicyi c. k. N am iest­
nictwo w W iedniu rozporządzeniem z dnia 24 
rnarea br. 1. 27.598 zniosło ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z 26 lutego br, 1. 17.855 roz­
porządzenie swe z dnia 18 lutego b r. 1.14.878, 
tyczące się ograniczeń przywozu do A ustryi 
niższej zwierząt racicowych z politycznych po 
wiatów Galicyi: Bucząc7,, Cieszanów, Mielec, 
Pilzno, Przemyślany, Bzeszów i Strzyżów.

N atom iast ze względu na panującą w G a­
licyi zarazę pomoru świń i przypadki zawle­
czenia jej do A ustryi niższej z transportam i 
świń pochodzenia galicyjskiego, utrzymało toż 
c k. Namiestnictwo w mocy aż do odwołania 
zakaz przywozu do Austryi niższej św iń z Ga­
licyi przeznaczonych do handlu (Handels Futter- 
Schweine).

Przywóz świń rzeźnych z Galicyi dozwo 
lony jest tylko do tych miejscowości A ustryi 
niższej, które się znajdują w pobliżu stacyj 
kolejowych; świnie uznane przy wyładowaniu 
za zdrowe mają byó ze stacyi kolejowej do 
miejsca przeznaczenia przewiezione na wozach, 
gdzie mają być w ybite bez zmiany stanowisk 
w ciągu 5 dni.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 29 marca 1898 karane 
będą według ustawy z dnia 24 maja 1882 
Nr. 51 Dz. u. p.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z ck. Namiestnictwa
Lwów, dnia 80 m arca 1898.

L. 105061 (1668)

E d y k t
co do stanowczego podziału dorzecza 

Soły na rewiry rybackie.
W  myśl postanowień c. k. N am iestnika 

Galicyi z dnia 21. sierpnia 1890 (Dz. u. kr. 
Nr. 39, r. 1890), ogłasza c. k. Nam iestnictwo 
dla rzeki Soły wraz z tem i dawnemi łoży­
skami i odnogami, które się z nią łączą cho­
ciażby peryodycznie w sposób dla przepływu 
ryb przydatny następujący ostateczny podział 
i rozgraniczenie rewirów ryback ich :

P ow iat: Żywiec.
I. rew ir obejmuje potok Cichę od źró­

deł do granicy między gminami Ujsoły, 
i Bajcza w obrębie gminy Ujsoły, tudzież 
wszystkie dopływy od źródeł po ujścia wpada­
jące, do Cichy na tej przestrzeni. (Rewir 
ten 'uznany został prawomocnem orzeczeniem 
c. k. Nam iestnictwa w edykcie z dnia 11. 
kwietnia 1893, 1. 27.821, za rew ir własny 
dawniej J. O. W . Najdostojniejszego A rcy­
księcia A lbrechta, obecnie J . C. W . Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Karola Stefana).

II. rew ir obejmujący potok Bycerkę 
od źródeł do granicy między gm inam i By- 
cerka dolna i Bajcza w obrębie gm in: Ry- 
cerka górna i Bycerka dolna, tudzież wszyst­
kie dopływy od źródeł po ujścia wpadające 
do Bycerki na tej przestrzeni, uznaje się za 
rew ir własny^ J. O. W . Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Karola Stefana.

III. rew ir obejmujący potok Sołę od 
źródeł do granicy między gm inam i Bycerka 
dolna i Bajcza w obrębie gm in : Kamesznica, 
Szare, Sól i Bycerka dolna, tudzież wszystkie 
dopływy od źródeł po ujścia, wyadające do 
Soły na tej przestrzeni, uznaje się za rew ir 
w łasny J. C. W. Najdostojniejszego Arcyksię­
cia Karola Stefana.

IV. rew ir obejmuje rzekę Sołę od 
granicy między gminami Bycerka dolna 
i Bajcza do granicy między gm inam i Bajcza 
i Milówka w obrębie gm iny i obszaru dwor­
skiego Bajcza, tudzież potok Nikulinę od 
źródeł do ujścia i ujścia potoków Bycerka 
i Cicha, o ile takowe płyną w obrębie gmi­
ny Bajcza. (Bewir ten uznano prawomocnem 
orzeczeniem c. k. Namiestnictwa w edykcie 
z dnia 11. kwietnia 1893, 1. 27.821 za rew ir 
własny dawniej W go Teodora Prim aresiego, 
obecnie J. O. ks. W ładysława Lubomir­
skiego).

V. rew ir obejmuje rzekę Sołę od gra­
nicy między gminami Bajcza i Milówka do 
mostu na Sole (przy karczmie „ Zielona “) w 
W ęgierskiej Górce ad Cięcina, w obrębie 
gm in: Milówka, Oisiec i Cięcina, tudzież uj­
ście rzeczki Kamesznicy w obrębie gm iny M i­
lówki i ujście Żabnicy w obrębie gm iny Cisiec, 
wreszcie wszystkie inne dopływy od źródeł 
po ujścia, wpadające do Soły w granicach 
rewiru. (Bewir ten jest częścią rewiru uzna­
nego prawomocnem orzeczeniem c. k. N am ie­
stnictwa w edykcie z dnia 11. kwietnia 1893,
1. 27.821 za rewir własny dawniej J. C. 
W. Najdostojniejszego Arcyksięcia Albrechta, 
obecnie J. C. W. Najdostojniejszego A rcy­
księcia Karola Stefana).

VI. rew ir obejmujący rzeczkę Kam e­
sznicę od źródeł do granicy między gm i­
nami Kamesznica i Milówka w obrębie gmi­
ny Kamesznica, tudzież wszystkie dopływy od 
źródeł po ujścia wpadające do Kamesznicy 
na tej przestrzeni, uznaje się za rew ir własny

J. O. W. Najdostojniejszego Arcyksięcia K a­
rola Stefana. .

VII. rew ir obejmujący potok Żabnicę 
od źródeł do granicy między gm inam i Ża­
bnica i (,'isieo. w obrębie gminy  ̂ Żabnica,^tu­
dzież wszystkie dopływy od źródeł po ujścia 
wpadające do Żabnicy na tej przestrzeni, 
uznaje się za rew ir w łasny J. O. W. Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Karola Stefana.

VIII. rew ir obejmuje rzekę Sołę od 
mostu przy karczmie zwanej „Żielona" w 
W ęgierskiej Górce ad Cięcina, do granicy 
między gm inam i W ieprz i Zabłocie w obrę­
bie gm in: Cięcina, Badzichowry i Wieprz, 
tudzież wszystkie dopływy od źródeł po ujścia 
wpadające do Soły na tej przestrzeni. (Rew ir 
ten jest częścią rewiru, uznanego prawomo­
cnem orzeczeniem c. k. N am iestnictwa w 
edykcie z dnia 11. kwietnia 1893, 1. 27.821 
za rew ir własny dawniej J. C. W. N ajdo­
stojniejszego Arcyksięcia A lbrechta, obecnie 
J . C. W . Najdostojniejszego Arcyksięcia K a­
rola Stefana).

IX. rew ir obejmujący rzeczkę Kosza­
rawę od źródeł do granicy między gm inam i 
Przyborów i Jeleśnia w obrębie gm in Ko­
szarawa i Przyborów, tudzież wszystkie do­
pływy od źródeł po ujścia wpadające, do Ko­
szarawy w obrębie rew iru, uznaje się za r e ­
wir dzierżawny.

X. rew ir obejmujący rzeczkę Krzyzowkę 
od źródeł do granicy między gm inam i Krzy­
żowa i Jeleśnia w obrębie gm in : Korbielów 
i Krzyżowa, tudzież wszystkie dopływy od 
źródeł po ujścia wpadające do _ Krzyżówki w 
obrębie rewiru, uznaje się za rew ir dzierżawny.

XI. rew ir obejmujący rzeczkę Koszarawę 
od granicy między gm inam i Przyborów i 
Jeleśnia do granicy między gm inam i Jeleśnia 
i Świnna w obrębie gm iny Jeleśnia, tudzież 
ujście potoku Krzyżówka w obrębie _ gminy 
Jeleśnia, wreszcie potok Pew el wielki i inne 
dopływy od źródeł po ujścia wpadające  ̂ do 
Koszarawy w obrębie rew iru z wyłączeniem 
rzeczki Sopotni, uznaje się za rew ir dzierżawny.

XII. rewir obejmujący rzeczkę Sopotnią 
od źródeł do ujścia do Koszarawy, tudzież 
wszystkie dopływy Sopotni od źródeł po ujścia 
w obrębie gm in Sopotnia wielka, Sopotnia 
mała i'Jeleśnia, uznaje się za rew ir dzierżawny.

X III. rewir obejmujący rzeczkę Kosza­
rawę od granicy między gm inam i Jeleśnia_ i 
Świnna do ujścia do Soły w obrębie gmin 
Świnna i Sporysz, tudzież potok Pewel mały 
od źródeł do ujścia i inne dopływy wpada- 
ące do Koszarawy w obrębie rewiru, uznaje 

się za rew ir dzierżawny.
XIV. rew ir obejmujęcy potok Leśnę od 

źródeł do granicy między gm inam i Radzie­
chowy i Leśna, w obrębie gm n: Ostre Lipo­
wa i Badzichowy, tudzież wszystkie dopływy 
od źródeł po ujścia wpadające do Leśny na 
tej samej przestrzeni, uznaje się za rew ir 
dzierżaw ny.

XV. rew ir obejmujący rzekę Sołę od 
granicy między gminami Wieprz i Zabłocie 
do granicy między gm inam i Zarzecze, Za- 
dziele i Tresna, w obrębie gm in : Zabłocie, 
Sporysz, Żywiec stary, Żywiec i Zarzecze, tu ­
dzież ujście rzeczki Żylcy w górę do miejsca, 
gdzie się z nią łączy potok Kaina, wreszcie 
ujście potoku Leśna w obrębie gm in Leśna 
i Zabłocie i inne dopływy do źródeł po ujścia 
wpadające do Soły w obrębie rew iru, uznaje 
sie za rew ir dzierżawny.

XVI. rew ir obejmujący rzeczkę Żylcę 
od źródeł do miejsca gdzie, się z n ią  łączy 
potok Kaina w obrębie gm in i obszarów 
dw orskich: Szczyrk, Buczkowice, Bybarzo- 
wice, Łodygowice, Zarzecze i Pietrzykowice, 
tudzież potok Kalnę i inne dopływy od źródeł 
po ujścia wpadające do Żylcy w granicach 
rewiru, uznaje się za rew ir dzierżawny.

XV1L rew ir obejmujący rzeczkę Łęka- 
wkę od źródeł do ujścia do Soły w  ̂ obrębie 
gm in i obszarów dworskich: Kocoń, Siemień, 
Gilowice, Rychwałd, Łękawica, Moszczenica, 
Zadziele i Oczków, tudzież wszystkie dopływy 
od źródeł po ujścia wpadające do Łękaw ki 
w granicach rewiru, uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

XV III. rew ir obejmujący rzekę Sołę od 
granicy między gminami Żarzecze, Zadziele 
i Trosna do granicy między gminami M iędzy­
brodzie ad Żywiec i Międzybrodzie ad Lipnik, 
to jest do granicy powiatu Bialskiego w obrę­
bie gm in Zadziele, Tresna, Czernichów \ Mię­
dzybrodzie ad Żywiec, tudzież wszyskie do­
pływy od źródeł po ujścia wpadające do Soły 
w granicach rewiru, uznaje się za rewii 
własny J. C. W . Najdostojniejszego A rcy­
księcia Karola Stefana.

Pow iat: B iała.
XIX. rew ir obejmujący rzekę Sołę od 

granicy między gm inam i Międzybrodzie ad 
Żywiec i Międzybrodzie ad L ipnik do granicy 
między gminami Porąbka i Kobierniee w 
obrębie gm in i obszarów' dworskich: Między 
brodzie ad Lipnik, Międzybrodzie ad Kobier- 
nice i Porąbka, tudzież wszystkie dopływy 
od źródeł po ujścia wpadające do Soły_ w 
granicach rewiru, uznaje się za rew ir dzier- 
żawny. . x ,

XX. rew ir obejmujący rzekę Sołę oa 
granicy między gm inam i Porąbka i Ko- 
biernice do granicy między gm inam i Heczna-

rowice, Nowa wieś i Bielany w obrębie gm in  
i obszarów dworskich: Kobierniee, Kenty, 
Hecznarowice i Nowa wieś, tudzież wszystkie 
dopływy od źródeł po ujścia wpadające do 
Soły w granicach rewiru z wyłączeniem poto­
ków' Leśniówka, Czerwonka i Kozówka czyli 
Pisarzówka o ile takowe płyną w granicach 
gm in Kozy i Kobierniee, uznaje się za rewir 
dzierżawny.

XXI. rew ir obejmujący rzekę Sołę bez 
dopływów od granicy między gm inam i H e ­
cznarowice, Nowa wieś i Bielany po ujście 
do "Wisły, w obrębie/ gm in i obszarów' dwor­
skich: Bielany, Łęki, Skidzin, Grójec, Rajsko, 
Oświęcim, Klucznikowice i Broszkowice, uznaje 
się za rew ir dzierżawny.

Zażalenia przeciw powyższemu podzia­
łowi i rozgraniczeniu rewirów rybackich mo­
gą być wmiesione w ciągu dni 60-ciu od dnia 
następującego po dniu ogłoszenia w gazecie 
urzędowej, co do rewirów II., III., VI., VII.,
IX., X., XI., XII., XIII., X IV , X V ., X V I,
XVII. i XVIII. w c. k. Śtarostwie w Żyw cu; 
co do rewirów X IX , XX. i XXI. w c. k. 
Starostwie w Białej, które to Starostwa mają 
byó wTadzami pierwszej mstancyi dla tych 
rewirów.

W niesione w powyższym term inie zaża­
lenia mają być przedłożone c. k. Namiest­
nictwu,' celem zasiągnięcia decyzyi Wysokiego 
c. k. M inisterstw a rolnictwa.

Oznajmia się wreszcie, że wcielenie do 
rewirów sztucznych przekopów z wodami re­
wiru się łączących, względnie decyzya w 
toku instancyi o tem, lub o odgraniczeniu 
tych przekopów, nastąpi na żądanie intereso­
wanych po ukończeniu czynności tworzenia 
rewirów.

Lwów, dnia 20. lutego 1898.

L. 18792 (2029 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z miejsca pobytu Ittę  Neumann, 
że na prośbę firmy „Dam pfkunstm iible & Le- 
derfabrik Horowitz & K ahan“ uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 10 sierpnia Lv95
1. 13293 przeniesienie praw a zastawu dla 
wierzytelności 200 zł. a. w. z pn w stanie 
biernym realności whl. 1587 ks. g r  gin. kat. 
Stanisławów objętej do Itty  Neuman urodzo­
nej K erner należącej dotychczas na imię Sa­
ry Jonas urodzonej Arnold wpisane na rzecz 
proszącej firmy zaintabulowane zostało i że 
tę uchw ałę doręczono ustanowionemu dla niej 
kuratorowi tut. adw. dr. Lorschowi, przyczem 
w zyw ają, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do obrony ?.jej praw potrzebną . informaeyę 
udzieliła lub innego zastępcę sobie obrała i 
tatow ego sądowi wymieniła.

Stanisławów, 4 września 1897.

L. 330 (2174 1 —3)
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzyby do kaucyi zło­
żonej przez M elanię z Zulaufów Lenartowi- 
czową za c. k. notaryusza ś. p. M ichała Le­
nartowicza we Lwowie, składającej się z 4®/0 
listu zastawnego galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Nr. 3216 w nom i­
nalnej wartości 10.000 koron i książeczki ga 
iic.yjskiej Kasy oszczędności Nr. 52741 na 
117 zł. 50 ct. a. w , z tytułu urzędowania 
ś. p. M ichała Lenartowicza, jako c. k. nota­
ryusza we Lwowie lub z tytułu urzędowania 
jego substytutów na powzższej posadzie na 
jego wniosek ustanowionych a własnej kaucyi 
nie posiadających na podstawie §. 25 ustęp
I. ust notaryalnej z dnia 25 lipca 1871 Nr. 
75 dz. u. p. rościli sobie pretensye i zarpo 
kojenia tychże z wyż wymienionej kaucyi 
żądali,) ażeby pretensye swe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, w podpisanej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływie, 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
udzielonem będzie zezwolenie na dewinku- 
lacyę i wydanie powyższej kaucyi jej właści­
cielce lub tejże prawonabywcom.

0. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 5 m arca 1898.

L. 107 (2175 1 — 3J
Z aktów byłego c. k. notaryusza w H a­

liczu dr. Ty tu-a Przesmyckiego zginął akt, 
notaryalny z daty 19 grudnia 1876 1. 991 
zeznany przez H rybyka Harasym a, którym ten 
ostatni potwierdza odbiór pożyczki 122 zł 
50 ct. od A braham a Hellera

Ponieważ miejsce zamieszkania A bra­
ham a Helera Izbie notaryalnej znanem nie 
jest, przeto powiadamia się go o tym braku 
przez edykt z wezwaniem, by zechciał dostar­
czyć Izbie wypis główny zaginionego doku­
mentu celeroj sporządzenia z tegoż wie’zy- 
telnego odpisu dla uzupełnienia aktófc.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 5 marca 1898.

L. 345 “ (2199)
W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
Leib recte Leon Broder wpisany został z 
dDiem 23 marca 1898 na listę adwokatów 
z siedzibą w Żywcu.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 23 m arca 1898.

L. 278/98 (2176 1 -

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do public 

nej wiadomości, że budżet reprezentac 
powiatowej na rok 1898 i rachun 
powiatowe za rok 189? wylożyiiśń 
do wolnego przeglądu przez opoda 
kowanych. 

Wydział powiatowy 
W Kałuszu, dnia 24 marca 189

Prez. 14018/98 (1) (219
Dla ID. zwyczajnej kadencyi Sąd1 

przysięgłych, których posiedzenia w c. k. >■ 
dzie krajowym karnym  rozpoczną się dl 
7 czerwca 1898 o godzinie 9 przed południ* 
zamianował Prezydent c. k. Sądu krajowe) 
wyższego Przewodniczącym Wiceprezydel 
c. k. Sądu krajowego Zygm unta Zn*1 
kowskiego, zaś zastępcami jego c. k. rade* 
Sądu krajowego: H enryka Nitarskiego, H ip^1 
Litwinowicza, Józefa Lorenza, HenryJra H*1 
derera, Jana  Bortn;ka, Włodzimierza Many’ 
czewskiego, M aryana Oleńskiego, Józefa o° 
kowskiego, Alfreda Bandrowskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 29 marca 1898. j

L  10216 (-2099
C. k. Sąd powiatowy w Wieli*3®* 

w sprawie egzekucyjnej powiatowej kasyoszeń 
dności w Krakowie przeciw Adamowi Seń 
finowi o 7000 złr. aw. zpn. Dla niewiadonieg 
z miejsca pobytu Adam a Serafina ustań**! 
się kuratorem ad actum adw. dra Dziewo* 
skiego ze substytucyą adw. dra BorzewskLg' 
i o tem Adama Serafina zawiadamia.

Wieliczka, dnia 28 listopada 1897.

L. 16573/97 (2052
Wskutek prośby Mariem Belser w do*1 

8 grudnia 1897 1. 16573 wniesionej, gdy 01 
czasu uskutecznienia wpisu praw a zasla*’ 
dla sumy 70 rubli r. na podstawie weksl1 
z dnia 15 grudnia 1829 w stanie bierny.0 
całego ciała hip. whl. 395 gm. Brody <-hlS 
tego obecnie M ariem Belser własnego w p°2 
1 C. na  rzecz A braham a Goldenberga jakote 
od czasu zaprenotowania praw a zastawu d* 
sumy 80 rubli r. na podstawie wekslu z 
sierpnia 1835 w stanie biernym  1/4 ezę*( I 
ciała hip. w poz. 2 C. na rzecz tegoż sao*e | 
go A braham a Goldenberga przeszło 50 *8 
upłynęło a w tym  czasie ani uprawniofl. 
Abraham  Goldenberg ani też jego prawo*1?
bywcy żadnych kroków *elem zrealizować11 
tych pretensyi nie przedsięwzięli, przeto w
* a się w szystkich tych, którzyby do powy/ 
szych wierzytelności jakie pretensye sol*} 
rościli, z takowymi najdalej do 1 kwiet**1' 
1899 w tutejszym sądzie się zgłosili, po W1 
skutecznym bowiem upływie oznacsonpgo tet 
minu edyktalnego na żądanie M ariem Bels° 
wykreślenie powołanych wpisów zarządzo**1 
zostanie

O k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brody, 30 grudnia 1897.

L. 1/98 1. I I , v
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie P°* 

ca posiadaczowi wekslu z daty Tarnów * 
lutego 1895 w trzy miesiące od daty 
wienia na własne zlecenie wystawcy w T&* 
nowie płatnego, przez Arona Offena akcep*0 
wanego a przez Salamona Dawida Bar°D 
wystawionego na  53 zł. 42 et. opiew ając^0 
by w przeciągu 45 dni od dnia ogłoszę**.1 
niniejszego edyktu tenże weksel' tem pew**1®1 
tutejszemu sądowi przedłożył, iż po bezsk 
tecznym upływ ie tego term inu na pono**” j 
prośbę Salamona Dawida Barona za urno*-211 
ny uznanym zostanie.

Oddział II., 12 marca 1898.

L. IX. 44/1891— 98 (1) (8081
C k. Sąd obwmdowy Jaśle poleca *P 

sanie do rejestru dla Towarzystw zarobko 
wych i gospodarczych przy finnie „To*? 
rzystwo zaliczkowe w Dukli, stowarzyszeni1 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“ iż * a‘ 
ne zgromadzenie czńnków  tegoż Towarzystff: 
w dniu 18 lutego 1898 odbyte, zatwierdzi* 
wybór Jana  Wejdy na dyrektora, a Adam 
M arciakiewieza na zastępcę dyrektora teg ; 
tow arzystw a zaliczkowego,) z tem satneim c | 
poprzednio upoważnieniem do zastępstwa *** 
my Towarzystwa

Jasło, dnia 12 m arca 1898. *

L. 1542 —  (2088 1 -y 3
Zawiadamia się niewiadomego z miej?*0 

pobytu Jana  Żaka, że M agdalena z 
Krzemieniowa z Monowic wniosła podaniu 1 
praes. 12 lutego 1897 1. 1542 o ekstabulaU 
sumy 125 zł. na jego rzecz w stanie bierny’ 
połowy realności Iwh. 14 gm. Monowice *«■’ 
gdaleny Żakowej własnej zaintabulowane.) 
zarazem wydana na takowe rezolucya z dn 
17 marca 1897 1. 1542 ustanowionemn 
niego kuratorowi dr. Nowakowi adwokato 
w Oświęcimiu doręczona została.

O. k. Sąd powiatowy.



L. ei. 0. II. 40/982. (2180 1 - 3 )
Przeciw Józefowi R Różyckiemu, którego 

miejsce pob tu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
powiat. Towarzystwo zalicz w Sanoku pozew 
o 284 zł. Na podstawie pozwu którego roz­
praw a na 5 maja 1898 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw p. Józefa Rado- 
życkiego z Bukowska ustanaw ia się pana adw. 
dr. Flakowieza w Sanoku kuratorem Tenże 
kurator zastępywać będzie kuranda w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy w Sanoku 
Oddział II. dnia 4 marca 1898.

L cz. C. II. 93/93 (2183 1 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Jaworskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Jana Chudzika ze Staszkowki pozew o 260 złr. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyeneyę 
do ustnej rozprawy na dzień 12 kwietnia 1898
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję ­
drzeja Jaworskiego ustanawia się pana dra 
Sieczkowskiego adwokata w Gorlicach ze sub- 
stytueyą adw. dra Sterna kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie pozwanego Jędrzeja 
Jaworskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0  k. sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II. dnia 12 lutego 1898.

L. cz. Cw. II. 673/98 (4) (2079)
Przeciw W ładysławowi Kobylskiemu o- 

statniem i czasy w Korzuchowie ad W iśniowa 
nad Wisłokiem zamieszkałemu, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
przez Stanisław a Gurgula do rąk adw. dr. 
Szalaya w Krakowie pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 1000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw W ładysława Ko- 
bylskiego ustanawia się pana adw. dr. Kul­
czyńskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom oenka nie zamianuje 

0. k. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie 
dnia 17 marca 1898.

L III. 605/94 287 VII. _ (2125 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

akc. Banku hipot. we Lwowie przeciw Maryi 
z hr. Tarnowskich Sarneckiej pto 24000 zł. 
i 2550 zł. a. w. z pn. rozpisaną została przez 
sąd tut. uchw ałą z dnia 24 grudnia 1897 1. 
73915 na dzień 17 marca 1898 i 21 kwietnia 
1898 przymusowa publiczna sprzedaż kwoty 
88000 zł., jako reszty z sumy 94000 zł. cię­
żącej na rzecz M aryi z hr. Tarnowskich Sar­
neckiej na majętności Turynka whl. 105 ks. 
gr. większej posiadłości tu t sądu objętej.

Gdy miejsce zamieszkania egzekutki po­
przednio w Turynce zamieszkałej nie jest 
znane ustanawia się dla niej kuratora w oso­
bie adw. dr. Romana Kulczyńskiego, któremu

doręcza się uchwałę do 1. 73915/97 i uchw a­
łę z 12 stycznia 1898 z oznajmieniem, iż ją  
na jej niebezpieczeństwo zastępować będzie, 
dopóki osobiś ie się nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie ustanowi.

C. k. S;td kraj cyw. we Lwowie 
Oddział VII., dnia 12 m arca 1898.

L. oz. Ow. 576/98 (3) (2049 1 - 3 )
Przeciw Lejbie Feiwlowi ostatniemi czasy 

w Tarnowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Józefa Feigenbaum a kupca w Tarnow ie pozew
0 400 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty. z dnia 8 marca 1898 Ow. 57Ó/98 (2).

Celem strzeżenia praw  Lejby Feiw la 
ustanawia się pana adw. dr. Malawskiego w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lejbę 
Feiw la w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I , dnia 8 marca 1898.

136 ks. grunt, gin. Dąbrowa objętej, Herseha 
Fleisehera własnych dozwoloną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ewa Birn- 
baum obecnie przebywa, ustanawia się jej w 

i celu strzeżenia .jej praw, kuratora w osobie p.
! dr. Józefa Datki adw. w Dąbrowie, 
i Tenże kurator zastępywać będzie Ewę 
| Birnbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
! i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
' nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy w Dąbrowie.
Oddział III., dnia 31 stycznia 1898.

L. czyn. E. 104/P8 (2086)
Ewie Birnbaum dawniej zamieszkałej w 

Dąbrowie w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Dąbrowie przeciw Her- 
schowi Fleiszerowi o 150 zł. a. w. z pn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 31 stycznia 
1898 1. cz. E 104/08 (1), którą licytacya 
nieruchomości a to 3/10 części realności lwh.

L cz. IV. 980/97 (1) (2141)
O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hieronima Derenia z Ohodaczkowa wielkiego, 
że celem doręczenia mu tu. sąd. uchwały 
z dnia 3 lutego 1898 1. 26089 i zastąpienia 
go w sprawie spadkowej po śp. Łukaszu De­
reniu synie Jędrzeja, ustanowił kuratora 
w osobie adw. dr. Osillika z zastępstwem adw. 
dra Trzcinieckiego z Tarnopola, którzy go na 
jego koszt i niebezpieczeństwo w tej sprawie 
spadkowej aż do zgłoszenia się lub zamiano­
wania innego pełnomocnika zastępywać będą.

Hieronima Derenia wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w tutejszym Sądzie swe oświad­
czenie do spadku po zmarłym z pozostawieniem 
kodycylu śp. Łukaszu Dereniu wniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie postępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
dla niego ustanowionym przeprowadzonem 
będzie.

Tarnopol, dnia 3 lutego 1898.

Z D o r a i e s i e n i a
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K. k. Staatsbaiin-Direction in Stanislau.
ad Zl. 15894/4

Verbauf von Altmaterialien.

Konkurs.
Z dniem 1 maja 1898 r. jest do 

obsadzenia miejsce lekarza Bractwa 
górników i hutników z zakładach An­
drzeja hr. Potockiego z siedzibą w 
Sierszy.

Do tej posady przywiązane są prócz 
wolnego mieszkania następujące pobory 
roczne, a mianowicie: płaca 1200 zł,, 
150 ctn. metr. węgli na opał, a 30 kg 
nafty na światło, tudzież ryeżałt 600 zł 
na utrzymanie własnych koni i poja­
zdów z obowiązkiem bezpłatnego do­
jeżdżania poza obręb Sierszy na ordy- 
nacye zwykłe i do chorych w kasie 
Bractwa ubezpieczonych, a w domowej 
opiece pozostający, h.

Kandydatów (doktorów wszech 
nauk lekarskich) zaprasza się do wnie­
sienia po dzień 10 kwietnia 1898 na 
race podpisanego Zarządu podań udo­
kumentowanych :

a) metryką,
b) życiorysem,
c) świadectwami odbytych studyów 

teoretycznych i praktyki, a mianowicie 
chirursriczn j  i ginekologicznej

W podaniu zarazem wyjaśnionem 
być ma, w którym terminie objęcie po­
sady nastąpić może.
Zarząd Boactwa górników i hutników

w Sierszy, poczta Trzebinia.
Sprostowanie,.

Umi. szczone w Gaz. Lw. nr. 51, 53 i 
54, ogłoszenie Pierwszej W ęnersko-galicyj 
skb j kolei żelaznej, dotyczące wyniku loso­
wań oi w dniu 1 m arca 1898 pryorytetów
I. i II emisyi Pierwszej W ęgiersko-galicyj-
skiej kolei żelaznej prostuje się niniejszem, 
mianowicie: że pryorytetów I I  emisyi wylo­
sowano nie 120 lecz 126 sztuk —  dalej w 
wykazie wylosowanych dawniej, a nie pod­
jętych dotychczas pryorytetów II. emisyi,
między numerem 4007 a 4010, zamiast n u ­
meru 5008 ma być num er 4008. 2150

Die gefertigte k. k. Staatsbahn-D irection beabsichtigt nach- 
stehend angefuhrte im M aterial-M agazine zu Stanislau angesammelte 
A ltm aterialien iin W ege einer óffentlichen Ooncurenz zu verkaufen 
und z w a r :

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
1!
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
2 i 
22
23
24

sN ahere Bezeichnung der zum Verkaufe Menge
bestiininten M aterialien kg.

Altes Eisenblech bis 4m/rn Siarkę auch Bliichabfalle 20000
Plattenbleeh iiber 4no/m Starkę a ich Kesselblech . 20000
Altes Gusseisen unverbrannt in  kleinen Siucken . . 200C0

„ „ „  grossen „ . . 10000
„ „ (alte B re m sk lo tz e ).................................. 10000
„ „ y e rb ra n n t....................................................  5000
„ Pauscheisen u n v e r b r a n n t ............................  20000

Alte W aggentrager (Pauscheisen) .  ......................  10000
Altes Pauscheisen v e r b r a n n t ................................. 5000
Zerreneisen . . .  ............................................................. 10000
Alte Radsterne mit gusseiserner N a b e ..............  6000
Gusseisenspane v e r r o s t e t ..........................................  20000
A lter B la ttfe d e rs ta h l.................................................... 3000
V o lu tfe d e rs ta h l ............................................................. 2000
Z e r rm s ta h l ......................................................................  1000
Alte Stahl T y r e s ........................................................  20000
Plattenkupfer (F e u e rb o x ) ........................................... 3000
Galvauisches K u p fe r ....................................................  40
K u p f e r s p a n e .................................................................. 1000
M essingspanne y e ru n re in ig t......................................  200
M etallspaue von R o t h g u s s ......................................  1600
Altes B ru eh z in k .............................................................  500
E is-rne S ie d e ró h re n ....................................................  3000
Gebrauchte alte W asserreservoire 5m/m dick 2-20m 

diam. 2m hoch durchschnittlich 900 kg.
sahwer * ) ...................................................(Sttick) 9

Oelfasser bis 2 ht. m it 2 B o d e a ................................  150

*) Bei Offerten auf Post Nr. 24 soli der Preis per 100 kg. 
angegeben werden.

Die diesbeztiglichen, auf dem hiezu aufgelegten Form ulare 
yerLssten und gestem pelten Offerte sind gesiegelt und m it der 
Aufschrift „Offerte auf A nkauf von A ltm aterialien11 yersehen, bis 
zum 22 A pril 1. J. 12 Uhr M ittags bei der gefertigten k. k. 
Staatsbahn-Direction einzureiehen.

Um 10 Ubr Vormittags erfolgt ara naehsten Tage die com- 
missionelle Ereffnung der Offerte wobei die H erren Offerenten zu- 
gegen sein konnen Gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch separat ist 
ein Vadium in der Hóhe vou 10°/o der ganzen Kaufsumme bei der 
hierortigen Staatsbahn-Directions-Cassa und zwar bis 200 Gulden 
nur in  Baaren, iiber 200 fl. auch in  Wertheffeeten. letztere 10°/0 
unter dem Tagescourse berechnet zu erlegen.

Die Offerte konnen auf ganze zum Verkaufe bestim m ten Men- 
gen oder nur auf T bedąuantitaten  derselben lauten und sind die 
Preise loco M aterial-M agaziu Stanislau zu erstellen.

Es ist Sache der H erren Offerenten die zum Verkaufe be­
stim m ten Altm aterialien zu besichtigen, indem etwaige wegen Qua- 
litat der erstandenen M aterialien yorgebrachten Reclamańonen nicht 
berlicksiohtigt werden.

Die bezuglichen Offertformularien sowie Verkaufsbedingnisse 
sind bei der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction erhaltlig.

Offerte, welche auf dem yorgeschriebenen Form ulare n icht 
yerfasst werden, oder den angefiihrten Bestim m ungen n ich t ent- 
sprechen w erden unbeiucksichtigt bleiben.

Die k. k. Staatsbahn-Direction behalt sich d3s R echt vor, die 
eingelaufenen Offerte rucksichtlich der ganzen offerirten Mengen 
oder nur auf Theiląuantitaten  zu beiucksichtigen oder ganz abzu- 
lehnen.

Die k. k. Staatsbahn-Direction.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
(2129)

Sprzedaż starych materyalów.
Podpisana c k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza sprzedać 

w drodze publicznej rozprawy ofertowej niżej wymienione stare 
m ateryały nagromadzone w magazynie m ateryałowym w S tanisła­
wowie, a mianowicie :

Bliższe oznaczenie m ateryałów przeznaczonych 
do sprzedaży

lj Stara żelazna blacha do 4m/m gr. i odpadki z blachy
2 Siara żelazna blacha nad 4m/m gr. także blacha kotłowa
3 Stare niespalone lane żelazo w mniejszych kawałkach
4 „ „ „ w większych
5 „ „ żelazne kloce hamulcowe . . .
6 „ spalone „ że la z o ................................................
7 „ niespalone żelazo k u te ...............................................
8 „ Dźwignie wozowe (żelazo k u te ) ..............................
9 „ żelazo kute s p a lo n e ....................................................

10 Drobne ż e l a z i w o .................................................................
U  Stare gwiazdy z kół lanemi p ia s ta m i............................
12 Opiłki z lanego żelaza za rd z e w ia łe .................................
13 Stara stal sprężynowa p ł a s k a ..........................................
14 „ „ s p ira ln a ...........................................
15 Odłamki s t a l i ...........................................................................
16 Stare obręcze kołowe ze s t a l i ..........................................
17 Stare płyty miedzianne ...................................................
18 Miedź ga lw an iczn a .................................................................
19 Opiłki z m ie d z i ......................................................................
20 „ „ mosiądzu (zan ie c zy sz c z o n e )............................

1 „ „ bronzu ......................................................................
22 Odłamki c y n k u ....................... ' ............................................
23 Stare rury ż e la z n e .................................................................

4 Używane stare rezerwoary wodne 5m/m grubości i
2 20 m diam. 2m wysokości przeciętnie 900 kg.
ciężkości * ) ............................................(Ilość sztuk)

25 Beczki z ol-ju do 2 hl. o 2 dnach . . . „

Ilość w 
Kilogr.

20000
20000
.20000
10000
10000

5000
2-3)00
10000
5000

10000
6000

2 0 0 0 0
3000
2000
1 0 0 0

20000
3000

40
1000

200
1600

500
3000

9
150

*) Oferując na przedmioty wymienione w pozycyi 25 należy 
podać cenę za 100 kg.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego form ularzach 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na kupno staryeh 
m ateryałów 11 należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w 
Stanisławowie najpóźniej do 22 kwietnia b. r. do 12 godziny w 
południe. Każdy arkusz oferty ostemplować należy znaczkiem stem ­
plowym na 50 ct Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 23 kwietnia b. r. o 
10 godzinie przed południem.

Równocześnie z wniesieniem oferty jednak osobno złożyć n a ­
leży w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi wadyum  w wysokości 10%  
ofiarowanej łącznej ceny kupua, a mianowicie poniżej 200 zł. w 
gotówce, ponad 200 zł. także w papierach wartościowych, które 
obliczać należy w wartości 10%  niżej kursu dziennego.

Oferty opiewać mogą na całe rozpisane ilości lub też na po­
jedyncze części, ceny podać należy loco magazym m ateryałowy w 
Stanisławowie.

Form ularzy na oferty jakoteż wykazów warunków dotyczących 
niniejszej sprzedaży dostarczy na żądanie podpisana c. k Dyrekcya 
kolei państwowej.

Oferenci powinni w swoim własnym interesie obejrzeć prze­
znaczone do sprzedaży towary, gdyż reklam acye wniesione co do 
jakości zakupionego materyału nie będą uwzględniane.

Oferty, które na przepisanym formularzu nie będą sporządzone 
lub też powyżej wymienionym postanowieniom nie będą odpowiadać 
nie zostaną uwzględnione.

0 . k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy­
jęcia oferty, bądź to na całą ilość oferowanego m ateryału, bądź 
tylko na część jego, bądź też zupełnego odrzucenia oferty.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławow ie.
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jakości poleca 362 we Lwowie, ulica Akademicka.
Do „Gazety Lwowskiej44 

O G Ł O S Z E N I A
przyjmuje wyłącznie

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmana o,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

____   O _________________ _______________ ____
A n t i l p n t i l l ^  hentllią". Środek ten otrzymany z odświeżają,- T

i A i l l l l U l l L ł l i a *  cy ch  su b s ta n c y i, usuw a, w  k ró tk im  czasie  p ieg i, Tw n w  ii* ■*““ ■“ ■*7 * *  V  1 w r „f, .  , , ,, , , , . , . . .  ,  . K ?  LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3, ul. Hahc-
Z adon  a r ty k u ł toa le to w y  m e  m oże ry w a lizo - p lam y  w ą tro b ia n e , b lizn y  i ta .  n a d a je  cerze sw se- ba u  kR 4K Ó W  Sukiennice' 90 CZERNIOWCE-
w a ć  pod w zg lęd em  sk u tk u  i dobroci z „A n ti-  tn ą  b ia ło ść , św ieżość i d e lika tność . C ena 2 zł. Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 24.

Drobne oggłosseni^
od wyrazu petitem  V j2 eenta, tłustym  

petitem dwa eenty.

P otrzebn y  jest zaraz młody dobrze polecony 
pomocnik handlowy i praktykant do handlu 

korzennego L. W łodka "> Brzeźanaeh.

„ K Ł O S  Y “
są do sprzedania 5 roczników 1870 — 1874, 
10 tomów. Bocznik 7 zł. Biorący wszystkie 
10 tomów razem 26 zł. Wiadomość: Ajencya 

Pasaż H ausm ana 9. 861

Teraz najlepsza pora do przerabiania  
materaców, co kosztuje ty lko 2 z ł. 

(za 3 poduszki) w specyalnej pracowni 
materaców, kołder, Józefa Schustera, 
Lwów, ni. Kopernika 1. 5. D relichy na 
pokrycia, począwszy od 60 ct. za metr.

Łekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do ©. — Bla 
nałodzieży akademickiej i ucz­
niów szkół średnich ceny zniżone.

T eren  rtaftow y.
W powiecie Brzozowskim w Humiskaeh jest 
kopalnia nafty rokująca najpiękniejsze na­
dzieje, bo zaledwie pierwszą studnię wyko- ' 
pano, a już pokazała się obfitość ropy zMo- 
nej. W sąsiedniej wiosce Grabownica jest 
400 morgów przeszło terenu, oddalonego od 
szybn przeszło o tysiąc metrów, bardzo tanio 
do nabycia. P P . chcący nabyć ów teren, ze­
chcą się zgłosić pisemnie lub osobiście pod 
adresem  M. K. poste restante Grabowniea 

Starzyńska. 359

Lwowskie Towarzystwo atcyjne browarów
sprzedaje od 1 stycznia 1898 r,

p i w o  s  w  o  j  © w  b e c z k a c h .
22an&śwlenfa p r z y jm u ją :

1. Centralne biuro, ul. Kleparowska, 1. 8,
(dawniej browar Lilienfelda) 71

2 . Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

3. Browar w Lesienicach.

S a J te ru s s e k a ,  80-ietm-i J. D rabnieka prosi o ła- I 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- I 

cyi Gazety Lwowskiej. |
W  n ę d z y  pozostają Lechocka, wdowa po awi- 

zerzt  z trojgiem drobnych dzieci, Zamarsty- 
nów 3)1 i Parżyk, szewc ze sparaliżowaną ręką.

zegarmistrz 
L w ó w ,  

ulica Akademicka i. 3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stoło- 

lJ' w ych, ściennych i po­
dróżnych.

Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancją.

Założony w r. 1855.
314

Congo Nr. 1
znakomita herbata

p ó ł  k i l o  z ł .  1 .9 0
poleca

109 Jat istniejący 
skład herbaty

FBYDERYKA SClBDTHi
Lwów, Kynek 45.

Cenniki na żądanie. 
Opakowania nie zaliczam.

284

Pahrykt feapelusay
pod firmą

ANTONI KAFKA
(przedtem A. Kożeloużok) 

we Lwowie, u li H alicka 1. 4
obok K atedry 

poleca k a p e lu sz e  1 cy lin d ry  własnego wy­
rębu w naimo tniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry z 
fabryki P  C H abiga w W iedniu. Kapelusze w roz­
maitych kolorach po zł. 5, zaś cylindry całkiem 
lekkie po zł. 9 Kapelusze „Loodeu“ z fabryki A. 
Piehlera w Gracu, oraz Chapeau-Clacpe atłasowe po 
5, 7 i 8 zł. Utrzym uje także wielki wybór słomko- 

wycn kapeluszy. 342

S P O R Y
słynne na całym świecie

klatawskie wspaniałe
g o ź d z ik i

odznaczone w Pradze, W iedniu. Lyonie, 
Antwerpii itd  najwyższemi nagrodam i

10 sztuk w 10 rodzajach . zł. 3 —
20 „ „ 20 . ,, 5.50
50 „ „ 50 „ . „ 13. -

100 „ „ 100 „ . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej 

OLBRZYMIE GOŹDZIKI 5 sztuk zł. 4.50,
„ 10 „ „ 8.-. 

OGRODOWE GOŹDZIKI w najpiękniejszych kolo­
rach, v . : tU.kie ;łne 10 szt. zł. 1, szt. 100 zł. 9. 

GOŹDZIKI REM ON TAM T 10 szt. zł. 4, 50 sztuk 
zł. 16, 100 sztuk zł. 30 oferuje 353

C e n n i k i  g ra tis  w y sy ła
F R. S P O » A

Ezportowe ogrodnictwo i ehów goździków en gros. 
___________Klattau, C Ju te c fe y .

Handel herbaty i kawy
Edmunda fiiedla
Lwów, plac Maryaeki 10

poleca naturalne, czyste

w i n a  5 6

reńskie, austryackie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
W ina naturalne, nie zaprawiane a l­
koholami, bez jakichkolwiek przy­
mieszek po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bez- 
warnnkow0 ręczę. — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

F i r m a  W ik to r  B e r g e r  L w ó w ,  Akademicka 8 .
Pierws-:y w kraju, bezpośredni! fabryczny skład

R O W E R Ó W
Steyr Sw ift f a b r y k  państwowych,
Crescent .,Grandę Iuxe ‘ amerykańskie.
George Biebwrd .,Marque royaIe*‘ francuskie. 
Prem ier angielskie.

C eny ściśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe. — Wyl>6r zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G -w arancya na d w a  sezony. — C en n ik i bezpłatnie. — W łasny w a r -  

stat fachowo reparacyjny i sz k o ła  ja z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 272

M t

W i e l k i  m a g a z y n
I .  ISCOYITSA braci

Lwów, plac Halicki 1. 2
poleca na sezon obecny

Zarzutki letni© . . . od zł. 9
Haweloki...................... ,, 8
U bran ia  bicyklow e , . „ 9
Ogromny za’-'. r 9 to v .r .^ w fermo­

wych fflUgjrftJtięzif/eh.

W ie lk i  m a g a z y n

I.ISCOVITSA BRACI
Lwów, plac Halicki 1. 2

poleca na sezon obecny
Ubrania żakietowe . . od zł, 15

„ salonowe . . ,, 20
„ angl. spacerowe ,, 18

Obstalunki wedle m iary.
360

Superfosfaty, mączkę kościaną
tudzież wszelkie

W dobrach Bolszowee
stacya kolejowa, pocztowa i telegra­
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzenia następujące gatunki jadalnych i
wysokoprocentowych kartofli:
Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, 
Ostoja, Dołęga, Gorzelnik, Athriiy, 
Keichskanzler, Lech, Leliwa, Za­
wisza, Hertha, Im perator i Welt- 
w under po cenie B zł. za 100 kilo 
netto, stacya kolejowa Bołszowce. Bio­
rącym pełny wagon t. j. 100 cetnarów 
o 10 prc. taniej. Worki liczy się po 
cenie targowej. Zamówienia przyjmuje 

Zarząd dóbr Bołszowce. 281
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Csaraeckiego L 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł, J. Weuer)

Nawozy sztuczne
poleca po najtańszych cenach

F A B R Y K A .

Pierwszego galicyjskiego

przedtem

S p ółk i kom andytow ej 
JULIANA WANGA. 341

Papier * fabryki papieru J. Fiałkowskich.


